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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Kie- Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8»—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2
dziełach. Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantor? ch.— T) 1 CT —Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy-
Obwieszcenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw cszcze- X lO K  0« luuje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię-
nie kop. 6. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za- cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni- Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -— Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

ka, należy się odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. Miesięcznie kop. 80.

PRENUM ERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1869 roku.

Objaśniając nasze ogłoszenie o prenume­
racie, zamieszczone w poprzednich N um e­
rach Dziennika, poczytujemy za potrzebne 
oznajmić :

Że prenumerata prowincjonalna przyjmo­
waną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedy­
cji Gazet, oraz na prowincji w Urzędach P o ­
cztowych (Kantorach) i to jedynie r o c z n a ,  
p ó ł r o c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

na rok . . . .  rs, SO.
„ 6 miesięcy . ,, 5.
„ 3 miesiące „ 2 k 50.

Na poniżej zaś wymienione termina, pre­
numerata przyjmowaną będzie tylko w Kan­
torze Głównym Dyrekcji obu Dzienników  
w Warszawie* przy ulicy Miodowej Nr. 487.

Mniemamy, iż pp. Prennmeratorowie z pro­
wincji najwłaściwiej i najkorzystniej dla siebie 
postąpią, jeże i nadsyłać będą wszelką prenu­
meratę wprost do Dyrekcji franco, z wyraźnem 
wypisaniem adresu. Spowodować to może 
wcześniejsze odebranie pierwszej posyłki
dziennika.
. Prenumerata na Prowincji wynosi:

n i l  miesiąc rs. — kop. 85.
2 miesiące „ 1 ., 50.
3  „  .. 2 .. 50.
4 „ » 3 „ 35.
5'miesięcy rs 4 „ 20.
5 „ „ 5 „ 85.

na 8 „ 6 kop. 50.
9 ,, , 5 „ 50
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Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 

bez rozsyłania do domu:
Ka rok.....................rs. 8 —

O miesięcy • » 4 —
3 miesiące . 2 —
A miesiąc ,5 — k. 65

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

P P . Oficerowie oraz Urzędnicy cywilni, 
mogą prenumerować Dziennik Warszawski za
Pośrednictwem swych kasjerów, z rozkładem 
na raty, zwracając się wprost do Dyrekcji 
obu Dzienników.
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S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U RZĘD O W Y . — Monarsze zadowolenie. — 

Wydział poczt.— Rozkaz do wojsk, warsz. okr. wojen­
nego.— Postanowienie Namiestnika w K rólestw ie.— Re­
ktor szkoły głównej. — Pocztam t warszawski. — Kasa 
oszczędności.

D ZIAŁ N IEU R ZĘD O W Y . —W arszawa. — P rze­
gląd polityczny.—Telegramy.— Wiadomości telegraficz-
D .— Zarząd ruskiego tow. dobrocz. — Główne przyczyny 
zarażenia się czarną krostą.— Koncert p. A. Stolpego.— 
Wczorajsze przedstawienie „Żydów” . —W yjaśn ien ie .— 
Zalanie salin w W ieliczce.— Stan sanitarny w gub. pe- 
trokowskiej. — Kronika prow incjonalna.— Komitet tow. 
resursy kupieckiej.— Koncert.— W ypadki.— Kursa m o­
n e t .—Nowy nabytek Cesarskiej bibljcteki publicznej. — 
Wiadomość bibljografitzna.— Projektowana kolej żela­
zna .— Cholera. — W ypadki w Hiszpanji. — Au- 
strja i ziemie słowiańskie. Mowa tronowa. —  
Prusy i Niemcy. Stosunki pomiędzy mocarstwam i.— 
Interw encja.— Francja. Kwestja niemiecka. — Ciało 
prawodawcze.— Turcja i ziemie słowiańskie. P o­
wstanie kandjockie.—Nowa gazeta se rbska .— Szwaj- 
carja. Zgromadzenia związkowe. — Allglja. Nowy 
gabinet.— Skład ministerstwa. — Ameryka. Odezwa 
p-ezydenta.— Korespondencje z Krakowa i ze L w o ' 
wa.

PRZEW O D N IK  W A RSZA W SK I.

DZIAŁ NIEJJRZĘB OWY

Warszawa, 
dnla:30 Listopada * 12 Grud n ia *

M onarsze zadowolenie. — Jego Cesarska Wysokość 
Cesarzcwicz N astępca tronu, reskryptem z d. 31 paź­
dziernika r. b., raczył zawiadomić głównego inspektora 
kolei prywatnych, jenerał-lejtnanta barona Delwiga, że 
Najjaśniejszy P an , uwzględniając skuteczny udział jego 
w czynnościach byłej komisji dla udzielenia wsparcia 
mieszkańcom dotkniętym nieurodzajem w r. 1867, Naj- 
łaskawiej polecić raczył oświadczyć mu szczególne M o­
narsze zadowolenie.

W ydzia ł poczt. —  Istniejące w Rosji marki poczto­
we, obok niezaprzeczonej dogodi.ości swojej dla publi­
czności, m ają wszakże tę wadę, że oprócz możności pod­
stępnego zdejmowania ich z listów, odklejają się czasem 
same, a zatem pozbawiają korespondenta pewności, że 
podany przez niego na pocztę list dojdzie podług prze­
znaczenia. Przyjęty zaś u nas inny sposób opłaty li­
stów za pomocą przesyłania takowych w ostęplowanych 
kopertach, jakoś nie ma szczególnej wziętości u publicz­
ności, dla tego, że papier z jakiego wyrabiane są stę- 
plowe koperty i form at tychże riie odpowiadają wyma­
ganiom koreppondentów’. W celu ulepszenia wyrabiania 
pocztowych marek, w ładza pocztowa zwróciła na to 
szczególną uwagę; wszelako możność odklejania tako­
wych z listów niewiadomo czy będzie stanowczo usunię­
tą, przynajmniej w krótkim czasie, gdyż pomimo przed 
sięwziętych dotąd w tej mierze środków ostrożności co 
do wyrabiania marek pocztowych, zdarzają się u nas i 
zagranicą wypadki odklejania takowych od listów. P ra ­
gnąc zapewnić publiczności wszelką akuratność w prze­
syłaniu listów, w ładza pocztowa doszła do przekonania, 
że cel ten może być osiągnięty jedynie przy niezwłccz- 
nem w'szechstronnem ulepszeniu w yrabiania kopert stę- 
plowych, zwłaszcza że dotychczasowe ich wady mogą 
być z łatwością usunięte. Na skutek tego władza pocz­
towa zarządziła już przygotowanie kopert stęplowycb, 
podług nowych Najwyżej zatwierdzonych wzorów, z do­
brego gatunku papieru, bez wodnych znaków, z nakle­
jeniem wierzchniej klapki. Koperty te rozesłane będą 
do u ż jtk u  w jak najkrótszym czasie, naprzód w stoli­
cach, a następnie w innych miestacb. Obok znacznego 
ulepszenia wyrobu, trwałości papieru, uchylenia potrze­
by użycia laku i dogodności formatów, zastosowanych 
do wielkości arkuszy papieru pocztowego, koperty te za­
spokoić mogą słuszne żądania korespondentów i przy­

czynić się do uchylenia wypadków niewczesnego dorę­
czania i zagubienia listów, opatrywanych dotąd poczto- 
werui markami. (R u s . In w .)

Rozlcaz do wojsk okręgu warszawskiego, z d. 23  
listopada. —  Z powodu przybliżającego się u mahome- 
tanów postu „ura-za-ram azan,c trwającego od 3 g ru ­
dnia r. b. do 2 stycznia 1869 r. — głównodowodzący 
jenerał-feldm arszałek raczył zezwolić, aby wojskowi wy­
znania mahometańskiego, zostający w służbie w wojsku 
okręgu wojennego warszawskiego, którzy w ciągu po­
wyższego czasu nie będą zajęci obowiązkami służbowe- 
mi, uwalniani byli podczas tego postu na nabożeństwo, 
mające się odprawiać w tym czasie w W arszawie co­
dziennie od godziny 7 do 10 w meczecie mahometań- 
skim, przy ulicy Bednarskiej w domu pod Nr. 369, a 
za W arszawą —  w miejscach konsystencji wojsk, gdzie 
będzie możność odprawiania tego nabożeństwa.

W  I m i e n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  

ALEXANDRA II-go,
Ce s a r z a  i  S a m o w ł a*d c y  W s z e c h  R o s s  i j , 

K r ó l a  P o l s k ie g o ,
W i e l k ie g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k ie g o , 

etc., etc., etc.
Namiestnik w Królestwie.

Zapatrzywszy się na Ustawy Em erytalne z dnia 4 (1 6 ) 
M arca 1835 i z dnia 2 (14) L ipca 1841 r., postanowie­
nia byłej Rady Administracyjnej z dnia 24 Listopada 
(6 G rudnia) 1850 r. i z dnia 30 Października (11 L isto­
pada) 1856 r., oraz rozkaz Najwyższy z dnia 21 Maja 
(2 Czerwca) t. r. i z mocy Ukazu Najwyższego z dnia 
7 (19) Maja 1863 r ., w skutek przedstawienia Komisji 
Em erytalnej stanowi:

A rt. 1 . Udzielone zostają pod zwykłemi warunkam i 
pensje emerytalne, oraz dodatki do takowych pensij ro ­
cznie:

1) Wincentynie z Biedrzyckich 1-go ślubu N ałęcz, 
2 go D yam ent, wdowie po Asesorze Kolegjalnym H ipo­
licie Dyament, Sędzim Sądu Kryminalnego w Płocku, 
oraz ich 3-m synom: Konradowi, Janowi-Antoniem u i 
Szczepanowi-Hipolitowi-Stanisławowi, za 35-letnią służ­
bę ich męża i ojca rs. 675 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, w jednej połowie dla wdowy, w drugiej 
dla synów.

2) Stanisławowi Jezierskiemu, b. Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Brześciu, za 5 letnią służbę, w ciągu i z p o ­
wodu której uległ ciężkiej i nieule'-zonej chorobie umy­
słowej, rs. 60 z funduszów Stowarzyszenia E m eryfa '- 
nego.

3) Anieli M arji-Franciszce z Hrabiów  T arłów  Stęp- 
czyńskiej, wdowie po Ignacym-Józefie Stępczyńskim, 
Podsędku Sądu Pokoju w Łęczycy, oraz ich 3-gu dzie­
ciom: Edwardowi-Adamowi, M arji-Annie i Romualdowi- 
W acław owi, za 16-łetnią służbę ich męża i ojca, w cią­
gu i z powodu której uległ ciężkiej i nieuleczonej cho­
robie umysłowej, a następnie u tracił życie, rs. 100 z 
funduszów Stowarzyszenia emerytalnego, w jednej poło­
wie dla -wdowy, W drugiej dla dzieci.

4) Felicji-Konstancji Jezierskiej, córce« .  Felicjana 
Jezierskiego, Dziennikarza Prukuratorji w Królestwie i 
żony jego n. Anieli z Kwiatkowskich, za 30-letnią służ- 
bę jej ojca, rs. 75 z funduszów Stowarzyszenia Em ery­
talnego.

5) E  żbiecie z Duczymińskich Słupeckiej, wdowie po 
Sekretarzu Kolegjalnym Kazimierzu Słupeckim, Starszym 
Sekretarzu M agistratu miasta W arszawy, oraz ich 4-gu 
dzieciom: Kazirnierze-Bronislawie, M arji-Anastazji-Kon- 
stanoji, Kazimierzowi i Elżbiecie, za24-letn ią służbę ich 
męża i ojca, rs. 120 z funduszów Stowa rzyszenia Erne- 
aytalnego, w jednej połowie dla wdowy, w drugiej dla 
dzieci.

6) Radcy Honorowemu Mateuszowi Greffkowiczowi, 
b. Starszemu Poborcy Kasy Pomocniczej m. W arszawy, 
za 40-let ią  służbę, rs. 775 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.
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7) Sekretarzowi Koi8gjalnemu Maciejowi K w ia tk o w ­
skiemu, b. Starszemu Sekretarzowi Magistratu m. War­
szawy, za ŻTUetnią wojskową i cywilną służbę rs. 150, 
a mianowicie rs. 110 z funduszów Stowarzyszenia Eme­
rytalnego, a rs. 40 z funduszów Skarbowych.

8) Aleksandrowi K ra u ze , b. Buchalterowi Sekcji 
Skarbowej Magistratu m. Warszawy, za 32-letr,ią służ­
bę, rs. 350 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9) Wincentemu M ichniewskiemu, b. Policjantowi 
przy Magistracie m. Zwolenia, za 17-letnią służbę, w 
ciągu i z powodu której uległ ciężkiej i nieuleezonoj cho­
robie umysłowej, rs. 15 z funduszów Skarbowych.

10) Fajdze z Strosbergów Fejnstejn, wdowie po Moj­
żeszu Fejnstejn, Nauczycielu w domu schronienia ubo­
gich i sierot starozakonnych w Warszawie, oraz ich 2 u 
dzieciom L ;pce i Frymecie, za 24-letnią służbę ich męża 
i ojca, rs. 34  kop. 37, z których rs. 25 kop. 77 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 8 kop. 60 z 
funduszów Skarbowych, a mianowicie: rs. 20 kop. 62 
dla wdowy, a rs. 13 kop. 75 dla dzieci.

11) Cypie z Mackiewiczów v. Marguliesów H ertz , 
wdowie po Mojżeszu Hertz, Sekretarzu Rady Opiekuń­
czej Szpitala Starozakonnych w Warszawie, oraz ich sy­
nowi Jakóbowi, za 22-letnią służbę ich męża i ojca, rs. 
70 ż funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a miano­
wicie: rs. 52 kop. 50 dla wdowy, a rs. 17 kop. 50 dla 
syna.

12) Józefowi Orczynskiem u, b. Tancerzowi corps de 
bailet Teatrów Warszawskich, za 30-letnią służbę rs. 
135, a mianowicie: rs. 10] kop. 25 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 33 kop. 75 z funduszów 
Skarbowych.

13) Agnieszce z Lasockich Polakow skiej, ze służby 
niższej Teatrów Warszawskich, za 30-letnią służbę, rs. 
40 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

14) Janowi Krasuskiem u  b. Tancerzowi w corps de 
ballet Teatrów Warszawskich, za 25 -letnią służbę, rsr. 
72 z funduszów Skarbowych,

15) Weronice z Jasińskich G ła d ysz , b. Ghórzystce 
opery Teatrów Warszawskich, za 30-letnią służbę, rs. 
139 kop. 50, a m:anowieie: rs. 104 kop. 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 35 z funduszów 
Skarbowych.

16) Marcinowi Siewierskiemu , b. Dziennikarzowi 
Urzędu Policji Wykonawczej Cyrkułu 8 go, za 32-letnią 
służbę, rs. 1'50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytal­
nego.

17) Regestratorowi Kolegjalnemu Franciszkowi G a ł­
czyńskiem u , b. Starszemu Kontrolerowi Wydział u Kon­
troli Służących przy Zarządzie Warszawskiego Ober-Po- 
liemajstra, za 40-letnią wojskową i cywilną służbę, rsr. 
450, a mianowicie: rs. 337 kop. 50 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 112 kop. 50 w drodze ła ­
ski z funduszów Skarbowych.

18) Marji z Neumarków Choromańskiej, wdowie po 
Sekretarzu Gubernjalnym Wiktorze Choromańskim, P o ­
mocniku Naczelnika Wydziału Adresowego ptzy Zarzą­
dzie Ober-Policmajstta m. Warszawy, oraz ich 4-gu 
dzieciom: Apolinaremu-Kazimierzowi, Wiktorji-Józefie, 
Eustacbjuszowi-Józefowi i Eleonorze-Marjannie, za 27 
letnią służbę ich męża i ojca, rs. 187 kop. 50 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, w jednej połowie 
dla wdowy, w drugiej dla dzieci.

19) Antoniemu Szorc, b Dozorcy rzeki Wisły, za 40 
letnią służbę, rs. 270, a mianowicie: rs. 175 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 95 z fundu­
szów Skarbowych.

20) Janowi droc, b. Dróżnikowi, za 30-letnią woj­
skową i cywilną służbę, rs. 27 z funduszów Skarbo- 
w >'ch ‘ fd. c. n ) .

R ek tor Szkoły G łów n ej.—Z liczby studentów W y­
działu Prawa i Administracji Szkoły Głównej, ubiega­
jących się o nagrodę za rozprawę konkursową na temat 
„O zabójstwie , wyznaczony na r. 1867/8 , dwaj złożyli 
rozprawy, z których jedna nie posiadała wartości nau­
kowej; drugi zaś uznaną została przez Wydział za za­
sługującą na pochwałę piśmienną, którą też autor jej, 
Alfons Parczewski, student kursu 3-go, od Wydziału 
otrzymał.

P ocztam t W arszaw ski ma honor podać do wiado­
mości publicznej, że poczta z Petersburga, odebrana zo­
stała w Pocztameie: w dniu 27 listopada (9 grudnia) ro­
ku bieżącego o godzinie 6 minut 30 po południu.

K a s a  Oszczędności M iasta  W a rsza w y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do d. 24 Listopada (6 Paźdz.) r. 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 46, na które 
tudzież na dawniejsze w 389 wnioskach złożono rab. sr, 
4,932 kop. 55. Na żądanie zaś 110 uczestników (prócz 
procentu rsr. 77 kop. 61 należnego za rok bieżący od 
Caisowitych odbiorów), wypłaciła rs. 3 ,820 kop. 66 */2 i 
umorzy a książeczek 49. Przeto uczestników 18,617, 
posiada kapitał rub. sr. 634,280 kop. 4 4 '/2.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a,

<lnia 3 0  L istopada G rudnia).
Sprawa grecko-turecka zajmuje teraz głównie 

świat polityczny, lecz dotąd zachodzi sprzeczność 
pomiędzy doniesieniami z Konstantynopola, a 
wiadomościami podawanemi przez urzędowe i 
półurzędowe dzienniki francuzkie. Te osta­
tnie nie wyłączając Mohitora, obstają przy 
swem twierdzeniu, że pierwotnie dany Grecji 
do udzielenia odpowiedzi termin do 12 b. m., za 
staraniem mocarstw przedłużony został do 17-go. 
Constitutionnel donosi, że Porta przesłała do 
Aten właściwie nie ultimatum , będące ostatecz- 
nem wezwaniem, po którem w razie odrzucenia 
przez mocarstwo otrzymujące takowe, pozostaje 
tylko uciec się do siły  zbrojnej,— ale szereg żą ­
dań, z zagrożeniem w razie nie uczynienia im 
zadość, zerwania stosunków dyplomatycznych, 
wydalenia greckich poddanych z terytorjum t u ­
reckiego i zamknięcia portów tureckich dla sta t­
ków greckich. Zatem nawet odrzucenie tych żą ­
dań Porty jeszczeby nie po iągnęło za sobą k o­
niecznie kroków wojennych. W edług Patrie, g a ­
binet ateński na naleganie mocarstw, już przy­
rzekł uczynić zadość, jednemu z stawianych 
przez Portę żądań, mianowicie niedozwolić aby 
komitet kandjocki przeszkadzał powrotowi do 
kraju wych dźców. Powszechne panuje przeko­
nanie, ze jednozgoanemu usiłowaniu wielkich 
mocarstw, uda się załatw ić ten spór na, drodze 
pokoju.

Na  ̂artykuł dyplomatyczny Journ. des Debats, 
o pośredniczeniu pomiędzy Fran ją  i P rusa­
mi, o którym wspominaliśmy wczoraj , odpo­
wiedział berliński dziennik Spemrsche Zeitung, 
oświadczając, iż chęć narzucania kontroli ob­
cych mocarstw narodowi niemieckiemu była­
by przessdzonem roszczeniem , które wywo­
łałoby gniew  całych Niemiec, a na zaczepną 
koalicję gabinetów odpowiedziałaby odporna ko­
alicja całego narodu ,niemieckiego. L a  France 
na to oświadcza, iż artykuł Spener. Ztng, jest 
zboczeniem stronnictwa wojny, które system a­
tycznie odrzuca wszelkie układy, bez żadnej 
podstawy roznieca drażliwość fałszywego patrjo- 
tyzmu i stara się uczynić nieuniknioną wojuę, 
której tak szczerze usiłują zapobiedz mężowie 
stanu wszystkich krajów. Tymczasem nowy pół- 
urzędowy dziennik paryzki Le Public, czerpiący 
natchnienie od p. Rouhera, zaprzecza wiarogo- 
dności doniesień artykułu Journ. des Debats, 
który w ywołał tę dziennikarską walkę.

Z tego, że p. Bismarck po powrocie do B erli­
na, odwiedził wszystkich reprezentantów wiel­
kich mocarstw, prócz reprezentanta Austrji, wno­
szą, iż stosunki pomiędzy gabinetami berlińskim  
a wiedeńskim, nie są tak przyjazne, jak niektó­
re dzienniki chciały wmówić.

Wiadomości z Hiszpanji ograniczają się g łó ­
wnie na doniesieniach o powstaniu w Kadyksie. 
Niektóre dzienniki mają za z łe  władzom h isz­
pańskim, iż zgodziły się na zawarcie z powstań­
cami dwudniowego rozejmu, lecz ta okoliczność, 
że za rozejmem tym, zawartym dla pochowania 
poległych i wyprowadzenia z miasta kobiet i 
dzieci, przemawiali konsulowie zagraniczni, wska­
zuje, że władze miejscowe nie mogły inaczej 
postąpić, tembardziej, że wojska od soboty do 
wtorku, to jest do dnia zawarcia rozejmu, nie 
m ogły dać rady powstańcom, których liczba wy­
nosi 3 ,000 . Dość dziwnem jest to, iż w tem  
samem mieście, w którem naprzód rozwinięto 
sztandar rokoszu przeciwko Izabelli II, nowy 
porządek rzeczy spotkał uporczywy, zbrojny 
opór; o celach i zamiarach powstańców w K a­
dyksie, nic dotąd nie wiadomo. Tymczasem w 
Paryżu, jak donosi Gaulois, zebrali się byli do­
radcy Izabelli II, pod prezydencją Gonzalesa

Brawo, dla naradzenia się nad najwłaśeiwszemi 
środkami osadzenia swej monarehini napowrót 
na tronie hiszpańskim.

O lezw a prezydenta Johnsona do kongresu  
washingtońskiego, ostro potępia dotychczasową 
wewnętrzną politykę tego ostatniego. Jej to, p. 
Johnson, wierny do końca swemu poglądowi, 
przypisuje n iw et klęski finansowe kraju.— Opi- 
nja publiczna w Stanach Zjednoczonych ró­
wnież jak i rząd tamtejszy, uznała projekt um o­
wy z Anglją, podpisany przez lorda Stanleya i 
p. Reverdy Johnsona, nie tylko za ustępstwo  
na korzyść Aoglji, lecz i za usprawiedliwienie 
rokoszu południowych stanów.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Krakowa 
i Lwowa.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

A t e n y ,  12 grudnia (30 listopa­
da). Pomimo usilnych przełożeń ze  
-strony mocarstw opiekun szych, ja­
ko też Austrji i W łoch, rzą i grec­
ki dolęd waha się zgodzić na ż$da- 
aia Porty. P liotiades-Bey przygo­
ło w y wa się do odjazdu.

( Correspondenz B u rea u ).

Wiadomości telegraficzne.
* Peszt, 8 g ru dn ia  (2 6  listopada). Obie izby sej­

mu węgierskiego odbyły dziś swe ostatnie posiedze­
nia. W izbie niższej, prezes zakomunikował wiado­
mość, że cesarz mianował deputowanego chorwackie­
go Kolomana Bedckowicza ministrem bez wydziału 
ze strony trójjednego królestwa. Nowo-mianowany 
minister powitany został z zapałem przez izbę
( Wolffs T. B .)

* H erm anstadt, 9 g ru dn ia  (27 listopada/. Uni­
wersytet saski wystosował dziś adres przeciwko pra­
wu o narodowościach i unji do ministerstwa i sejmu 
węgierskiego. ( O orr. B u r.)

* P a ryż , 9  gru dn ia  {2 7  listopada). M onitor  pi­
sze w swym przeglądzie politycznym: W obec obaw, 
obudzonych możnością zawikłań pomiędzy Turcją 
i Grecją z powodu sprawy kandjockiej, posłowie 
Francji, Anglji-1 Rosji w Atenach, jako reprezentan­
ci trzech mocarstw opiekujących się Grecją, zgroma­
dzili się i zrobili do tamecznego ministra spraw za­
granicznych krok, w tym celu, ażeby zwrócić jego 
uwagę na groźne skutki, jakie polityka zaczepna mo­
że za sobą pociągnąć. ( Wolffs T. B .)

* P a ryż , 9 g ru d n ia  ( 2 7  lis topada). Dziennik L e  
P ublic, uchodzący za organ ministra stanu Rouher’a 
oświadcza, że bezzasadną jest wiadomość podana' 
przez Jou rnal des D ebats, jakoby Anglja i Austrja 
wynurzyły zamiar, bądź przeobrażenia traktatu po­
koju prażskiego, za pomocą konferencij wielkich mo­
carstw. na traktat międzynarodowy, bądź też nakło­
nienia mocarstw do wymiany not jednobrzmiących, 
ażeby zaświadczyć w ten sposób o stanowczym za­
miarze utrzymania sta tu s qua  w Niemczech. (T a m - ' 
że.)

* P aryż, 9 g ru d n ia  (2 7  lis topada). M onitor  
wieczorny zastanawia się w swym przeglądzie tyg >- 
dniowym nad wynikłem natężeniem stosunków po­
między Turcją i Grecją i powiada: Jesteśmy szczęśli­
wi, że możemy stwierdzić, iż pomiędzy mocarstwami 
panuje zupełna zgodność co do wspólnego wywiera­
nia wpływu pojednawczego. — O zmianie ministrów 
w Rumunji, M onitor  powiada: Liczne dowody intere­
su sympatycznego, które mocarstwa daja temu kra­
jowi, popierają jego prawa, lecz zarazem wkładają 
na niego obowiązki, z których najpierwszym jest po­
szanowanie dla dworu tureckiego.—France  ogłasza 
gwałtowną odpowiedź na artykuł Spenerche Z tn g  , 
w którym, z powodu artykułu tak zwanego dyploma 
tycznego, podanego przez Jou rn a l des D żba ts, od­
parte zostało mięszanie się mocarstw do spraw nie­
mieckich. France  powiada, że artykuł Spener. Z tng. 
obejmuje jedynie błędne zdania stronnictwa militar­
nego, które odrzuca systematycznie wszelkie ukła­
dy, budzi bez powodu drażliwość fałszywego patrjo- 
tyzmu i czyni w ten sposób nieuniknioną walkę, któ­
rej mężowie stanu wszystkich krajów usiłują tak 
szczerze zapobiedz. ( Tamże.)

* P a ry ż , 9  gru dn ia  (2 7  listopada). Dzisiejszy 
M onitor w ieczorny  potwierdza znowu, że reprezeu-



tanci mocarstw zwrócili uwagę gabinetów konstanty-1 
nopolitańsbiego i ateńskiego na groźne skutki ich j 
zatargów. Przełożenia mocarstw nakłoniły już Por- 
tę do tego, źe przedłużyła teimin postawiony Grecji 
dla przyjęcia żądań tureckich, z początku do 13-go, 
następnie zaś do 17-go grudnia. "W Grecji, powiada 
dalej M onitor, przełożenia Rosji, Francji i Anglji, 
wywarły wrażenie zadowalniające. {T am ie .)

* Florencja, 10  gru dn ia  (2 8  listopada). B i  fo rm a  
donosi o okólniku ministra spraw wewnętrznych, za­
braniającym władzom miejskim brać udział w podpi­
sach na rzecz rodzin pozostałych po Montim i Tog- 
nettim. G azzetta d i M ilano  donosi, że król Wiktc r 
Emanuel dał wdowie po Montim zapomogę w wyso­
kości 5,000 fr. {T a m ie ).

* K a ta n a , 9  g ru dn ia  (2 7  listopada). Etna ciągle 
wybucha. Płomienie i lawa wydobywające się z wul­
kanu, przedstawiają wspaniały widok. {Cor. B .  B .) .

* B u kareszt, 8 gru dn ia  {2 6  lis to p a d a )■ Na miej­
sce Papadopolo Calimachi, który wydział minister­
stwa wyznań przyjął tylko tymczasowo, mianowany 
został Aleksander Cietzscu. { lo r . B u r.).

*  L ondyn, 10  g ru dn ia  {28  listopada). Podsekre­
tarzami stanu w nowem ninisterstwie mianowani zo­
stali: Hughessen w wydziale spraw wewnętrznych, 
Monsell w wydziale osad i Grant Duff w wydziale 
spraw indyjskich.— Posiedzenia parlamentu odroczo­
ne będą prawdopodobnie 15-go grudnia. Otwarcie 
posiedzeń nastąpi bez formalnej mowy tronowej. 
(W o lffs  T. B ) .

*  L o n d y n , 10  gru dn ia  ( 2 8  listopada). Parlament 
zgromadził się w tej chwili. Mówca poprzedniej sesji, 
Denyson, został obrany na nowo bez opozycji. Człon­
kowie izby gmin zaczęli składać przysięgę. (T a m ie ).

* L on dyn . 10  gru dnia  {2 8  listopada). List Gari- 
baldego zaprzecza pogłoskom podanym przez gazety, 
jakoby miał on zamiar wrócić do Ameryki. {T am ie)

* W aszyngton, 9  g ru dn ia  {27  lis topada). Odczy­
tana dziś na kongresie odezwa prezydenta zapowiada 
z pewnością pomyślne ukończenie układów w kwestji 
statku A labam a  i złożenie podczas teraźniejszej jesz­
cze sesji protokółu podpisanego w tym względzie wraz 
z Anglją. — Złożone w kongresie sprawozdanie mini­
stra skarbu zaleca wszczęcie na nowo z dniem 1-m 
stycznia 1871 roku wypłat brzęczącą monetą, pod­
wyższenie akcyzy, spłatę wszy stkich bonów rządowych 
również brzęczącą monetą, emisję bonów w wysoko­
ści 600 miljonów dla ukonsolidowania długu państwa, 
redukcję procentów od długu ukonsolidowanego, oraz 
zniesienie kursu przymusowego papierów co do wszy­
stkich zobowiązań prywatnych, które będą mieć miej­
sce cd 1-go stycznia 1871 roku. (T a m ie ) .

* N ow y-Jork, 9 g ru dn ia  (27  listopada). Senat, 
otrzymawszy odezwę prezydenta, nie chciał słuchać 
odczytania jej i odroczy ł  się. (T am ie).

* ( Z a r z ą d  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i )  mahonor oznajmić, źe wskut- 
ku wyjazdu rzeczywistego radcy tajnego Fundukleja 
z Warszawy na służbę do St. Petersburga, wybrał 
27 listopada (9 grudnia) ze swego łona, stosownie do 
§ 13-go ustawy, prezesem zarządu senatora, tajnego

radcę Sołowjewa.
* (Gr 1 ó w n a p r z y c z y n a  z a r a ż a n i a  b i ę l u ­

d z i  c z a r n ą  k r o s t ą  o d  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ) .  
Z urzędow ych doniesień powzięto wiadomość, że w c ią ­
gu  upłynionepo lata, pomimo wiel( krotfiio czynionych 
w  gazeta, h ogłoszeń, o konieczności przestrzegania 
środków zaradczych, w wielu miejscowościach króle­
s tw a  ludzie zarażali się czarną kros tą  od byd ła  chorego 
na karbunku ł;  z dochodzenia zaś przyczyn nieszczęśliwe 
te w ypadki powodujących, p rzekonano eię stanowczo, 
że włościanie nietylko używali potajemnie mięso z bydła  
chorego, ale naw et noc-ną p o rą  wydobywali zakopane 
sztuki” padłe  w celu użycia mięsa ria pokarm , co miano­
wicie w  powiecie nowomińskim, w gubernji w arszaw ­
skiej,  spowodowało śmierć znacznej liczby ludzi. Ze 
w zględu na  takie objawy ciemnoty, słusznem się zdaje 
odezwać się do wszystkich oświeconych mieszkańców 
kra ju ,  mających styczność z ludnością wiejską, aby k a ­
żdy w swojem sąsiedztwie zechciał ostrzegać lud, o 
zgubnych skutkach wynikających z dotknięcia się c iała  
ludzkiego do zwierząt-, k tó re  zachorowały  lub upad ły  
w  skutek  choroby karbunku low ej ,  i s !a ra ł  się w poić w 
włościanach obowiązek ścisłego przestrzegania  w y d a ­
nych w tej mierze ptzepisów policji w eterynaryjnej.  
(N adesl.)

*  ( K o n c e r t  m ł o d e g o  k o m p o z y t o r a  i w y ­
k o n a w c y  p.  A.  S t o l p e g o )  k tóry  s 'ę  o db y ł  wczo- 
rajszego wieczoru w sali resursy  obywatelskiej — zadzi- 
w ił  nas nie pomału . Młody, zaledwie z młodzieńczych 
la t  w y rąb u jąc y  mUzyk— złożył na nim dowody, nie już , 
zdolności egzekutorskich —  gdyż słyszeliśmy nie raz już 
młodszych naw et w irtuozów, grających tak j a k p .  Stolpe

i bieglej naw et,  na tym lub owym instrumencie ,— lecz 
istotnego i potężnego ta len tu  kompozytorskiego, i to 
w u tw orach  poważnych, w  dziedzinie wyższej i głęboko 
pojętej sztuki.  W idząc  tego młodzieńca z laseczką d y ­
re k to rską  w  ręku, przewodniczącego poważnej falandze 
orkiestry wielkiego tea tru ,  złożonej z wielu tak  zdolnydh 
i zasłużonych a r ty s tó w — i s łuchając harmonijnych dźwię­
ków, k tóre  z ducha młodego twórcy się zrodziły — do­
znaliśmy przyjemnego wzruszenia.. . Bo oprócz w rodzo­
nego ta lentu, ileż to potrzeba było pracy i mozolnych 
s tud jó w — ażeby w takim wieku wznieść się już na  p o ­
dobną w sztiicę wyżynę! Dodajmy jeszcze, że w k om p o ­
zycjach Antoniego Stolpego, zarówno w w ie lk ich jak  d ro ­
b n y c h — nie m a naśladownictwa...  jes t on oryginalnym 
kompozytorem, i p iękne molodje lub harmonijne kom bi­
nacje jego u tw orów  — w ypływ ają  z własnej jego duszy, 
ogrzanej młodzieńczym zapąłem a zahartowanej p o w a ­
żną nauką. N ie  jes t  rzeczą naszą, rozbierać szczegółowo 
kempozycje młodago artysty , wykonane na  wczorajszym 
jego koncercie. Słyszeliśmy jednak  bezstronne zdania 
głębokich znawców i uajpierwszych muzyków tutejszych, 
k tóre  jednozgodnie oddaw ały  wielkie pochw ały  po tężne­
mu a pe łnem u najświetniejszej przyszłości talentowi 
młodego kompozytora. Oprócz orkiestry  opery miejsco­
wej, pp. Anger, Gebelt,  Stelmach, Myszkowski i Szulc, 
oraz wiolonczelista J .  Mąezyński— wspierali au to ra  i 
koneertanta ,  w wykonaniu instrumentalnej części jego 
program u — w okalną  zaś część przyjęli na siebie: panna 
Brzechffa i p. Mikulski, — wywiązawszy się dosyć szczę­
śliwie, każde ze swego zadania. Koncert ten, zgromadził 
dość znaczną liczbę słuchaczy, nie taką  jednak , na jak ą  za­
s ług iw ał  i wartością  swoją artystyczną i zacnym celem 
na jaki był przeznaczony. Lecz tak a  ju ż  jes t dola k o n ­
certów, daw anych w porze, gdy one ja k  deszcze jesienne 
ciągle i obficie spadają! Al.

* ( W c z o r a j s z e  p r z e d s t a w i e n i e  , ,Ż  y- 
d ó w ” ) Korzeniowskiego, przeniesionych z małej na  
wielką scenę— było  p raw dziw ą uroczystością dla zw o­
lenników tea tru .  O prócz albowiem samej sztuki,  k tó ­
ra  swoją treściow ą wartością, zawsze pociąga widzów — 
dwaj najznakomitsi t r ty śc i  koraedji— Żółkowski i P an -  
ezykowski, ukazali się na scenie po dość długiej n ie­
obecności. Nie potrzebujem y mówić, że przyjęto k ażd e ­
go z nich grzmiącemi ok laskam i, p e lneroi zapału  i że 
obadw a w swoich rolach utrzymali się na tem samem, 
zaszczytnem stanowisku, jak ie  oddaw na już  na  scenie 
naszej zajmują. S a la  teatru , b y ła  prawie n a p e łn io n ą — 
dowód to, że dobre sztuki,  można przedstaw iać  na  wiel­
kiej naw et scenie, z korzyścią dla kasy i publiczności r a ­
zem— płytkie zaś i  liche, naw et małego te a t ru  R ozmai - 
tości, zapełnić nie zdołają. Al.

* (W  y j a ś n i e n  i e). W  uzupełnieniu a r tyku łu  za­
mieszczonego w N r. 261  naszego Dziennika pod ty tu ­
łem: „ W y ro k  w sprawie o m erderstw o Dolińskiego", 
musimy wyjaśnić,  że do spraw y tej byli zamięszani dwaj 
bracia Waryłkiewiczowie: L udom ir  i B ronis ław . P ie r­
wszy z nich, ja k  zapewnie przypominają sobie czytelni­
cy, został ukarany  wyrokiem sądu wojennego; drugi zaś 
B ron is ław , inpiikow any był do spraw y jedynie z pow o­
du bezimiennej denuncjacji, w  kilka miesięcy po d ope ł­
nieniu zabójstwa, nie o udział w niemą ale o świadomość 
jego, lecz j a k  to było wspomniane w wyż przytoczonym 
artykule, dia  zupełnego b raku  dowodów, został przez 
sąd krym inalny od odpowiedzialności uwolniony.

* (Z a 1 a n i e s a l i n  w W i e l i c z c e ) .  J a k k o l­
wiek w  w spomnianym wczoraj przez nas raporcie b a ro ­
na  Beusta, naczelnego inżyniera górniczego, nie ma 
wzmianki o za tam ow aniu  ź ró d ła ,  dotąd jednak  zamiaru 
tego nie porzucono, ale ponieważ w tym celu trzeba dla 
dostauia  się do źród ła  zburzyć wystawione mury, co 
dość czasu będzie w ym agało ,  przeto postanowiono p rzy­
stąpić do urzeczywistnienia tego zamiaru dopiero  po 
sprowadzeniu wielkich machin do pompowania. O be­
cnie ograniczono się n a  postawieniu 2-ch małych pomp, 
razem o sile 3 0  koni, które z szybu Franciszka-Józefa i 
z szybu E ż b ie t y  dobywają wodę. W'edlug wykazu za­
rząd u  salin o stanie wody w dniu 9 b. m. o godzinie 6-ej 
rano, w ciągu poprzedniej doby woda wzdłuż całego 
dolnego kręgu  podniosła  się o 2 stopy; jeżeli tak dalej 
będzie się p osuw ała ,  w przyszły czwartek szyb F ra n c i ­
szka-Józefa ,  ju ż  w wodzie stać będzie.

* ( S t a n  s a n i t a r n y  w  g u b .  p e t r o k o w -  
s k i e j  w 1 m.  p a ź d z i e r n i k u  r. b.) Czytamy w 
D zień . gub. petrokew skim : P ie rw sza  połow a  paździer­
nika by ła  w ilgotna, pochmurna, lecz dość ciepła; w d r u ­
giej zaś połowie, oprócz deszczów/ i pochmurnego stanu 
nieba, p anow ały  zimna i w iatr ,  co w płynę ło  nie mało 
n a  rozwinięcie  się rozmaitych chorób pochodzących 
z zsziębienia. W pływ  ten wyszedł na j a w  d.ość jasno  
w  charakterze  chorób za ten przec iąg  czasu. Wszędzie 
w  gubernji lekarze natrafiali naj- zęściej na choroby p o ­
chodzące z zaziębienia, mianowicie na  febry katara lne  
gard ła ,  zapalenia  organów oddechu, niekiedy zaś na  
krup ,  biegunki będące skutkiem zaziębienia i dość czę­

sto na  cierpienia reum atyczne. Ż adna  z tych chorób 
nie przybie ra ła  ch a rak te ru  epidemicznego. Gorączki 
tyfoidalne przytrafia ły  się bardzo rzadko. O stre  w y ­
sypki na ciele w ydarzały  się także, lecz w niewielkiej li­
czbie wypadków; tak, sk a r la tyn a  spostrzegana by ła  w 
m. N oworadom sku, ospa na tu ra ln a  w  Petrokowie , odra  
w na. Tuszynie, zapalenia  zaś skóry w kształcie róży 
spostrzegane były w pow ia tach  bendinskim i często­
chowskim.—  K arb u n k u ł  pomiędzy bydłem ustał.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j n a l n a ) .  W  p ie r ­
wszej połowie października w gubernjach tu tejszego 
kraju  w ydarzyły się następujące nadzwyczajne wypadki;

Znaczniejsze pożary-, spaliła  się w W arszawie 14 
(2 6 )  paźd. na N alew kach  pod Nr. 2 2 4 9  z niewiadomej 
dotąd  przyczyny duża  drewniana wozownia, gdzie się 
znajdował sk ład  różnych tow arów . W łaściciel domu i 
kupcy ponieśli stra ty  do 2 0 ,0 0 0  r.->. D la  wykrycia p rzy ­
czyny tego pożaru przedsięwzięte zostało przez policję 
śledztwo. — W  gubernji w arszaw skiej:  ,d. 27 września 
(9 paźd.) (w pow. nowomińskim) w wsi Brzezinach k a r ­
czma zaasskuro  s ana  na 1,780 rs. — D. 2 (1 4 )  paźd. w 
mieście Łowiczu 3 domy drewniane, z których 1 był za- 
asekurowany na  360  rs. P rzy  tym pożarze spaliło  się 
ruchomości na 3 ,3 00  rs. —  W  gub. petrokowskiej : d. 25 
września  (7 paźd.) (w  pow. łaskim) w wsi Bielenia ow­
czarnia zaasekurowana na 1 ,080  rs. i stodoła zaasekuro- 
w ana  na 1,120 rs. — W g u b ,  płockiej:  d. 18 (30 )  wrze­
śnia (w  pow. sierpeckim) we wsi Koziebrodacb, m urowa­
ne s tajnia, śpichrz, i owczarnia, zaasekurowaue na  630  
rs. S t r a ty  w ogóle poniesiono około 4 ,887  rs. —  D. 27 
września (9 paźd.)  (w pow. ciechanowskim), w wsi Ż a ­
czkach stajnia i stodoła. S tra ta  wynosi 2 ,14 0  rs. —r 
W g u b .  kieleckiej: d. 9 (2 1 )  paźd. (w  pow. stopnickim), 
w wsi Kołakowicach dom wójta gminy Szypniszki zaasa- 
kurow any na  190 rs. i w gotówce 1,500 rs. — D. 30 wr. 
(12 paźd.) (w  p.pinczowskim), w wsi Działoszynie 7 do­
mów ze wszystkiemi przybudowaniam i. S tra ty  ponie­
siono do 1 1 ,3 00  r s . —  W  gub. lubelskiej: d. 24 w rze-  
śn :a (6 paźd.) (w  pow. janow skim), w nocy w wsi Świe- 
cieskowie, z podpalenia  dom z przybudowaniam i w któ­
rym  mieścił się urząd gminy, zaasekurow any na 160 rs. 
ruchomości niezaasekurowane na 1 ,000  rs,,  gotówką p ie ­
niędzy około 3 0 0  rs. i wszystkie ak ta  urzędu gminnego. 
W tym pożarze zginął włościanin Salom on. —  D n ia  16 
(28  paźd.) (w pow. now oaTeksandryjskim), w  m. W ą w o l­
nicach, z podpalenia 2 śpichrze z ruchom ościami oce- 
nionemi na  1,700 rs. — D. 29 wrz. (11  paźd.) (w  pow. 
hrubieszowskim), w m .  G rabo w cu  dom z ruchomościa­
mi na 2 ,35 0  rs. —  D. 30 wrz. (12  paźd.)  (w pow. no -  
woaleksandryjskim), w w s iŻ y ż y n ie  6 śpichrzów. S t r a ­
ta  oceniona na 3 ,8 6 0  rs. — D. 2 (1 4 )  paźd. (w pow. 
lubelskim), w fo lw arku  Strużu gospodarcze zabudow a­
nia zaasekuroWane na 4 ,140  rs. —  W  gub. siedleckiej: 
d. 24  wrz. (6 paź i.) (w  pow. włodawskim), w wsi K ło ­
da 2 domy i nieruchomości ocenione na 2 ,180  rs. —  
W gub. łom żyńskiej:  d. 20  wrz. (2 paźd.) (w pow. m a ­
zowieckim), w wsi W ieszonkach  Błonie  gospodarcze za­
budowania. S tra ta  wynosi około 2 ,8 6 0  rs. — W  nocy 
z d. 5  (17 )  na 6 (18 )  p a ż l .  (w pow. pułtuskim), w wsi 
Żurominie gospodarcze zabudow ania  żaasekurowane na  
8 ,01 0  rs. —  W  gub. suw ałkek ie j : d. 25 wrz. (7 paźd.)  
(w pow. kalwaryjskim), w  wsi Łubow o 12 mieszkalnych 
domów zaasekurowanych na  4 ,7 0 0  rs.

Samobójstwa: w W arsz aw ie  d. 14 (26)  p a ż l . ,  m ie­
szkająca w domu pod Nr. 10776, służąca  starozakonna. 
Jech  R ajchm an, c ierpiąca ja k  m niem ają pomięszanie u- 
mysłu poderżnęła  sobie g a r d ł o . —  W gub . kaliszskiej : d. 
3 (15 )  paźd. (w pow. wieluńskim), w wsi Rychlicyce, 
w łościanka Ł uc ja  D om ańska utopiła  się w rzece W a r ­
cie z niewiadomej przyczyny. — W g u b .  płockiej:  d. 5 
(17 )  paźd. (w  pow. płońskim), w wsi Cwiersku włościa­
nin K arpiński mający lat 4 7, powiesił się w własnym do­
mu. —  W g u b .  radom skie j :  d. 20  wrz. (2  psźd .)  w m. 
pow. Końsku 60-letn i lokaj Jó ze f  Piskiewicz powiesił 
się w lesie. — W  gub. kieleckiej : d. 7 (19 )  p t ź l .  (w  
pow. miechowskim), w wsi T y ńcu  powiesił się w gmin­
nym areszcie włościanin K aro l L 'szka  (29 lat) z wsi 
Jerczowka. — W  gub. łom żyńskie j: d. 8 (20 )  paźd. (w  
pow. szczuczyńskim), w majątku Kurki powiesił się p i ­
sarz p ryw atny Brunon  Nawrocki.

Zabójstw a, grabieże i  rozboje: w-Warszawie: W n : c y  
z dnia 12 (2 4 )  na 13 (25)  października ogodz. 4-ej rano ,  
czeladnik p ickatski Józef  Tanczulski,  przyszedłszy pod 
N r. 2 8 2 3 a  do kucharki Marji Brodowskiej , z k tórą  by ł 
w stosunkach miłosnych, podejrzy wrnjąc j ą  o niewiarę, 
pobudzony zazdrością, pochwyci! ze stołu nóż i zadał 
leżącej już w łóżku Brodow skiej tak ciężką ranę w p ra ­
wy bok, że ta tegoż dnia wieczorem n r  a r ia .  Winowaj­
ca został aresztowany przez policję i po skończeniu śledz­
tw a  będzie oddany pod są d .— Wr gub. płockiej: dnia 26 
września (8 października), (w pow. sierpeckim), w  lesie 
Zglenickim strażnik  ziemski J a n  Miedwiediew, b ęd ąc  
wysłanym na zwykłą rewizję, spotkał dwóch podejrza­
nych ludzi, przy badaniu  przez s trażn ika  okazali pew ne
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pomięszanie, strażnik chcąc ich aresztować, jednego z 
nich związał, iecz drugi zaczął z Miedwiediewem o- 
tw arty  bój, w czasie którego zadał mu silne rany nożem, 
z uszkodzeniem arterji. Przestępcy, korzystając z osła- 
bienia strażnika skutk em znacznego upływu krwi, zdą­
żyli uciec. — W  gubernji radomskie': dnia 11 (23) wrze­
śnia, (w pow. opoczyńskim) w m. Białaczowie, zamężna 
włośeianka Szczepańska, urodziła dziecię, które natych­
miast udusiła. —  D nia 18 (30) września, (w pow. opa­
towskim) we wsi B or Kunowski, włościanin Jakób  Śli­
w a, lat 26 mający, powracając z ja rrm rk u  w stanie nie­
trzeźwym, pokłócił się z m atką żony swojej Skrzypcza- 
kow ą i zadał jej cios w głow ę, z czego taż na piąty 
dzień um arła. — W gub. lubelskiej: dnia 25 września (7 
października, (w pow. ńowoaleksandryjskim) we wsi 
Borkowie, znaleziono zabitego skutkiem silnych uderzeń 
w głowę i piersi siekierą i kołami, śpiącego w stodole 
włościanina Ja n a  Hamernika, la t 27 mającego. P odej­
rzani w tern przestępstwie matka i b ra t zabitego, zostali 
aresztowani i oddani pod sąd. — W  gub. łomżyńskiej: 
dn a 25 września (7 października), (w pow. mazowie­
ckim) we wsi Średnicach M aćkow iętach, niezamężna 
w łościanka Ju lja  Jabłońska, zabiła urodzone przez nią 
niemowlę.— W gub. suwałkskiej: w nocy z dnia 3 na 4 
października, (w pow. suwałkskim) w gminie K odary- 
szki, pięciu złoczyńców uzbrojonych w rewolwery, na­
padło na dom kolonisty wsi Bądziszki, Szymona Bruże- 
wicza, któremu ukradli około 1,000 rs. gotówką i 60 
arszynów sukna. Złoczyńcy zostali wyśledzeni, skutkiem 
przedsięwzięcia energicznych środków przez naczelnika 
powiatowego majora Sraielskiego i straż ziemską, oprócz 

jednego, którego czynnie śledzą. Z ukradzionych przed­
miotów złoczyńcom odebrano 675 rubli srebrem  go­
tów ką i sukno. — Dnia 5 (17) października, w siedle­
ckiej gubernialnej kasie ukradziono przez pisarza t jże 
kasy Janczewskiego, kuponów od listów likwidacyjnych, 
przysposobionych do odesłania do banku polskiego, na 
sarnę rs. 164, w skutek czego Janczewski osadzony zo­
sta ł w więzieniu i dla prowadzenia śledztwa wyznaczoną 
została oddzielna komisja.

Uszkodzenie grobów. Dnia 14 (26) września, (w po 
wiecie garwolińskim) w m. Parysowie, mieszkańcy tegoż 
m iasta Stanisław Perczyński i Stanisław  Rotkiewicz, 
rozgrzebująe na miejscowym cmentarzu groby, schwyce­
ni byli na miejscu występku przez kościelnego dziada.

O kazanie się naturalnej ospy. W  guber. petrokow- 
skiej: dnia 27 wrzcśn a (8 października), w m. powiato- 
wem Petrokowie, okazała się naturalna ospa szczegól­
niej na dzieciach. W  tyra czasie zachorowało 28 osób, 
um arło 3, wyzdrowiało 8, a zostało się chorych 17. Dla 
położenia tamy tej chorobie, przedsięwzięte zostały po- 
licyjno-lekarskie środki.

Nadzwyczajne porody.  W gub. płockiej: dnia 4 (16) 
października, (w pow. płońskim) w m. Nowemiasto, żo­
na dymisjonowanego żołnierza Antonina Maron, mająca 
45 lat, porodziła troje dzieci, z których jedno um arło, a 
dwoje wraz z m atką znajdują się przy życiu.

W ogóle w pierwszej połowie października wykazano 
pożarów 48 (w tej liczbie z podpalenia 8), czyli mrrej 
jak  w drugiej połowie września o i l ;  s tra ta  wynosi oko- 
104,057 rs , z wyjątkiem 6 miejsc, w których straty  nie 
oceniono dotąd, czyli mniej jak  w drugiej połowie wrze­
śnia o 108,561 rs. Umarło apopleksją tkniętych 8, z 
pijaństw7a o, samobójstw 4, zabójstw 5, um arło z po tłu ­
czenia 3, udawił się 1, zadusiło się 4, zastrzeliło się 6, 
powiesiło się 2, z poparzenia 11, z pobicia 5. Utonęło 
2 , utopiło się 2, martwych ciał znaleziono 5, dziecio­
bójstw 2. Kradzieży 6, rozboi 1, grabież 1.

( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  k u ­
p i e c k i e j ) ,  zawiadamia członków towarzystwa resur­
sy kupieckiej, że dnia 5 (17), 6 (18) i 7 (19) b. m., to 
je s t we czwartek, piątek i sobotę, odbywać się będą wy­
bory członków do komitetu i delegacji rachunkowej, na 
rok 1869, w tych dniach od godziny 4-ej po południu 
do 8-ej wieczorem; listy wyborcze wydawane będą, a o- 
statniego dnia w sobotę, po godzinie 8-ej, nastąpi zebra­
nie głosów, i rezultat ogłoszonym zostanie. Po czem o 
11-ej w nocy będzie kolacja składkowa. Komitet prosi 
uprzejmie, aby wszyscy członkowie, raczyli przyjąć u- 
dzial w pomienionych wyborach.

* ( K o n c e r t ) .  W  przyszły wtorek wieczorem, w 
resursie obywatelskiej , danym będzie drugi koncert 
kw artetu smyczkowego braci Muller.

* ( W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W dniu wczorajszym, 
ma Pradze, w domu pod N r. 277, pod kuchnią angiel­
ską zatliła się podłoga, lecz ogień natychm iast przez lu­
dzi ze straży ogniowej ugaszony został, którzy rozebrali 
kuchnię i część podłogi wyrąbali.

*  K u rsa monet zagranicznych to Warszawie.
Za ta lar w czoraj rs. 1 kop. 9 d ziś  rsr. 1 kop. 9.

* ( N o w y  n a b y t e k  C e s a r s k i e j  b i b l j o -  
t  e k i p u b l i c z n e ; ) .  St. Pet. Wied. donoszą: P u ­
bliczności Petersburg ikiej, zwiedzającej Cesarską b bljo- 
tekę publiczną, znana jest istniejąca tam wystawa rza d ­
kich książek. Obecnie wystawa ta  wzbogaconą została 
niewielkim, lecz w wysosim stopniu ciekawym przed­
miotem, ofiarowanym bibljoteca w darze przez pułko­
wnika M. P . Damidowa. Zwiedzając zeszłego lata mu­
zeum w Wiesbaden e, M. P, Dem d >w spostrzegł cztery 
wielkie sztychy, przedstawiające poselstwo ruskie, które 
znajdowało się na sejmie cesarskim w Regensburgu w 
r. 1576. M. P . Demidow, oceniwszy natychm iast zna 
czenie tych sztychów, kazał z nich zdjąć trzy egzempla­
rze kopij fotograficznych, dla ofiarowania ich w darze 
ruskim zakładom publicznym. Jeden z tych egzempla­
rzy znajduje się obecnie w muzeum rum ian cowskiern w 
Moskwie, drugi także w Moskwie w bibljotece czsrt- 
kowskiej, otwartej dla publiczności, trzeci zaś w peters- 
burgskiej bibljotece publicznej, gdzie każdy m ieszkają­
cy w Petersburgu miłośnik starażytności ruskich, może 
widzieć tę kopję w jednej z szaf oszklonych sali ła riu - 
skiej.

* ( W i a d o m ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a ) .  W y­
szło na widok publiczny dzieło „B iegun północny i 
ziemia Ja łm ał , notatki podróżne Kuszelewskiego. Zaj­
mujące to dzieła o odległym naszym północnym kraju 
jest owocem długoletniego pobytu p. Kuszelewskiego w' 
tamtych stronach. Notatki te spisywał on w ciągu  u- 
rzędowania swego w mieście Obdorsku w latach 1852, 
1853 i 1854 i w czasie wypraw z r, 1862, 1863, 1864 
i 1865, przedsięwziętych w celu wykrycia komunikacji 
lądowej i wodnej w północnej Syberji od rzeki Jenisieja 
przez góry U ralu do rzeki Pieczory. Opracowawszy po­
dróżne swe notatki, p. Kuszelewski ogłosił je  drukiem 
w p.ęknem wydaniu, opatrzonem rysunkami, m apą wy­
brzeża morza Karskiego oraz odnogi Obskiej i Tazow - 
skiej tudzież siownikiem przez siebie ułożonym narzecza 
rusko - samojedskiego. Wszystko to czyni wydanie p.

i Kuszelewskiego nader zajmującem w naszem piśmienni- 
j ctwie. ( Golos) .

* ( P r o j e k t o w a n a  k o l e j  ż e l a z n a ) .  St. 
Fet. ffied . piszą: „Słychać, że prezydent miasta P er­
mu p. Lubimow, w dniu 31 października upoważniony 
został do zbadania miejscowości pod kolej żelazna m a- 
jącą przeekodz:ć od tego. miasta przez K ungar i Ekate- 
rynburg do brzegu rzeki Toboła, zkąd pomieniona rze­
ka staje się sp ław ną.”

* (C h o 1 e r a). Do gazety K a u k a z  donoszą z Aśzur 
Ade (stacji morskiej nad morzem Kaspijskiem), pod d, 
25 października, co następuje : „ Wczoraj odebrano dro­
gą urzędową cd dyplomatycznych ajentów naszych w 
Astrabadzie, odległym o 50 wiorst od stacji morskiej, 
wiadomość o ukazamu się tam cholery. Donoszą że e- 
pideroja ta zaniesioną została do A  trabadu przez turk- 
menów jomutskiego pokolenia. W  pomienionem mie­
ście zmarło tylko 40 osób, ale w fortecy perskiej Ach- 
Kale, odległej od tego miasta o 10 wiorst, zmarło około 
70 0 3 Ób. P odług tychże doniesień cholera ukazała się 
w okolicznych wioskach i w mieście S ari, najludniej- 
szem w prowincji mązanderańskiej. N a naszej stacji nie 
było dotąd żadnego wypadku tej opidemji.*

Wypadki w Hiszpanji.

Z a frank 287  ,  < "  ** r> —  n  -n >5 28 .
Z a zloty reń. „  -  „ 61 „  _  „ 62.

■ ’ wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowo , o źró- 
ńła może służyć tylko za wskazówkę.

* M a d ry t , 9  g ru d n ia  (2 7  listopada). Z Kadyksu 
donoszą: Powstańcy upraszają o zaw ieszenie broni. 
Prośba ich zostanie prawdopodobnie wysłuchaną, a- 
żeby umożebnić uprzątnienie ratusza i gmachów  
przyległych. Korporacje miejskie i ochotnicy zrze­
kają się stanowczo wszelkiej solidarności z powsta - 
niem. (W olffs T . B .)

* M a d ry t , 9  gru dn ia  (2  7 listopada). O trzymano 
z K adyksu następujące wiadomości: N a  skutek in ­
terwencji konsulów zagranicznych, uczyniono zado- 
syć żądaniu powstańców co do zawieszenia broni na 
48 godzin, dla pogrzebania zm arłych i dla wyprowa­
dzenia z miasta kobiet i dzieci. Termin zawieszenia 
broni upływa we czwartek. Banda powstańcza liczy  
około 3 ,000 ludzi, po większej części uwolnionych ze 
służby marynarzy i byłych więźniów. Natychm iast 
po upływie terminu zawieszenia broni, wojska lado-' 
we i okręta wojenne przypuszczą jednocześnie a“tak, 
na powodzenie którego liczą z pewnością. (T a m że).

* M a d ry t, 9  gru dn ia  ( 2 7  listopada). G acetta  d o­
nosi, że jenerał Caballero de Bodas mianowany z o ­
sta ł naczelnym wodzem armji w Andaluzji. Jenerał 
Makena y Munoz mianowany został gubernatorem  
Andaluzji i Estremadury. Jenerał Chacon y Malde- 
nado pozbawiony został posady głównego dowódcy 
stacji morskiej w Hawannie, a na jego m iejsce mia­
nowany admirał Malcampo y Monge. Okólnik p. F i- 
guerola wzywa gubernatorów prowincij do ściągnie- 
nia podatków. G acetta  ogłasza różne depesze do­
tyczące wypadków w Kadyksie. Z najświeższych ’

depesz okazuje się że powstańcy zajmują ciągle ra 
tusz i domy przyległe. Wiele rodzia opuściło Kadyks • 
Depesza zapewnia, że pomiędzy powstańcami znajdu­
j ą  się więźniowie i członkowie dawnej straży ziem ­
skiej d .is rozwiązanej. Bezpośrednie komunikacje z  
K adyksem  są ciągle przerwane: zajmują sie ich  przy­
wróceniem. (T a m że ) .

* M adry t, 10 g ru d n ia  (2 8  listopada). Gazeta u- 
rzędowa madrycka nie ogłasza dziś żadnych ważoych 
wiadomości z Kadyksu. Rząd otrzym ał od licznych  
gmin miejskich i zgromadzeń ochotników adresa, o- 
bejmujące oświadczenia gotowości dania temuż rzą­
dowi poparcia i potępiające surowo sprawców ro zru— 
chów .—Strzeżenie stolicy i utrzymanie porządku na­
leży wyłącznie, tak samo jak poprzednio, do „ochotni - 
ków wolności.” (T a m że).

*  M a d ry t, 10 gru dn ia  ( 2 8  listopada). W ładze 
miejskie utrzym ały obniżenie zapłaty dla robotni­
ków zatrudnionych w warsztatach narodowych i wpro­
wadziły już ten środek w wykonanie. (T a m że).

* H aw an a , 9  lis topada  (2 7  g ru dn ia ). D ziś przy­
były z Hiszpanji znaczne dla wojsk posiłki, któr e na­
tychmiast po wylądowaniu wymaszerowały prz cciw  
powstańcom. (Tam że).

* Queenstown , 8 g ru dn ia  (2 6 )  listopada. Z wyspy 
Kuby donoszą, że powstańcy złożą wkrótce broń. 
(Cor. I I ,v .  B u l.).

* N o w y Jork, 8 grudnia  (2 6  listopada). W iado­
mości urzędowe z Hawany z dnia 8 grudnia donoszą, 
że hr. Balmoreda pobił powstańców na górze Alta 
Gracia. Raporta powstańców twierdzą zaś przeciwnie. 
(Cor. H . B .)

* Jest to zaprawdę dziwną igraszką trafu, że no­
wy porządek rzeczy w Hiszpanji, natrafia na pier­
wszy zawzięty opór w tym właśnie punkcie, w k tó ­
rym obchodził swój pierwszy tryumf. O celu powsta­
nia w Kadyksie, nie ma jeszcze dotąd dokładnych  
wiadomości. Zdaje się atoli, że pomimo lekceważenia, 
z jakiem telegram y powyższe mówią o tern powsta­
niu, ma ono swą doniosłość, albowiem wojska nie 
zdołały przytłumić go od soboty do wtorku, w k tó ­
rym to dniu nastąpiło zawieszenie broni. Przeciw nie  
wiadomość, że zezwolono na zawieszenie broni dla 
tego, ażeby wyprowadzić z m iasta kobiety i dzieci, 
świadczy, że powstańcy, którzy byli, jak donoszono, 
wparci w sobotę do ratusza, opanowali odtąd  całe 
miasto. Ponieważ atoli, podług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa , powstańcy w Kadyksie działają bez 
w szelkiego porozumienia ze swymi stronnikami w in­
nych miastach hiszpańskich, przeto nie u lega wątpli­
wości, że będą oni musieli wkrótce poddać się. 
(N ordd . A  Z .)

i Ziemie Słowiańskie.
* ( M o w a  t r o n o w a ) .  P eszt-B u da , 10  grudnia . 

D ziś zamknięte zostały posiedzenia sejmu w ęgier­
skiego. Mowa tronowa podnosi płodną w rezultata 
działalność teraźniejszego sejmu. Wspólny cel i 
wTspólna dążność zależały na rozwiązaniu tych kwestij, 
które nietylko w niedawno minionej przeszłości, lecz 
nawet od wieków były źródłem  nieufności, stagnacji i 
zajść. Trudne rozwiązanie zadania zostało szczęśli­
wie uskutecznione. Szczery związek pomiędzy królem  
i narodem przyczynił się do osiągnięcia tego powo­
dzenia. Sejmowi teraźniejszem u należy się zaszczyt 
usunięcia tej niepewności położenia politycznego, k tó ­
ra skazywała na nieczynność najszlachetniejsze siły  
narodu. Miejsce zajść pomiędzy obu połowami mo- 
narcbji w przedmiocie praw państwowych, zastąpiły  
stosunki wzajemnej przyjaźni. Monarchja, szukając 
w samej sobie punktu oparcia, kroczy naprzód z od- 
młodzonemi siłam i po nowej drodze, której celem o- 
statecznym jest pokój, pomyślność i zarazem zabez­
pieczenie tego położenia, jakie powinna ona zajmować 
wśród państw enropejskich. Źródło, z którego p ły­
nęło z łe  przeszłości, zostało zatamowane, i po nad 
niem wznosi się trwały pomnik wierności węgierskiej, 
m iłości ojczyzny i umiarkowania, na którym historja 
zaznaczyła już teraz cały szereg wielkich i błogich  
powodzeń. Dalej mowa tronowa wspomina o zupeł- 
nem przywróceniu konstytucji węgierskiej i tytułu  
króla węgierskiego, oraz o porozumieniu z Chorwacją
i o unji z Siedmiogrodem. Król żywi niezachwiane 
przekonanie, że państwo nie dozna przez to osłab ie­
nia, lecz że przeciwnie, odzyska dawną podstawę i 
siłę. Nowe prawo o organizacji armji stanowi rękoj­
mię całości korony węgierskiej i monarchji. Przy 
organizowaniu sił zbrojnych, sejm uzaał niezbędność 
wspólnej armji i przyczynił się w ten sposób do utwo­
rzenia siły  zbrojnej, mającej opiekować się rozwojem  
monarchji. Po wzmocnieniu w ten sposób położenia 
W ęgier i monarchji, upatrujemy w tem jednocześnie 
rękojmię pokoju na zewnątrz, niezachwiane utrzyma­
nie którego uważamy za jedną z najpierwszych trosk  
naszego rządu. W końcu mowa tronowa wspomina 
o uchwalonem przez sejm prawie szkolnem, wynurza.



2667

nadzieję co do zadowalniającego praw a o narodowo­
ściach, zwraca uwagę na inne środki przedsięwzięte 
przez sejm dla podniesienia dobrobytu wewnętrznego, 
i kończy oświadczeniem podziękowania dla całego 
narodu i wynurzeniem życzenia, ażeby utrzym ana zo ­
s ta ła  szczera zgoda, k tó ra  dowiodła znowu, że jedy­
nie monarcha ludu szczęśliwego, może uważać siebie 
za szczęśliwego. (W o lffs  T. B .)

Prusy i Niemcy.
* ( S t o s u n k i  p o m i ę d z y  m o c a r s t w a m i ) .  

M onitor powszechny donosi, że hr. Bismarck, nie­
zwłocznie po swym powrocie do Berlina, złożył wi­
zyty ambasadorom ruskiemu, francuzkiemu i angiel­
skiemu. „Kanclerz związku północno-niemieckiego,” 
powiada pomieniony dziennik urzędowy, „wynurzył

w rozmowach z tymi dyplomatami swe zaufanie w u- 
utrzymanie dobrych stosunków istniejących pomię­
dzy wielkiemi mocarstwami.” Zauważyć należy, że hr. 
B ism arck powstrzymał się od podobnego kroku do 
am basadora austrjackiego, co dowodzi, że stosunki 
pomiędzy Prusam i i A ustrją nie są zbyt serdeczne.
( N ord ).

* ( I n t e r w e n c j a ) .  B erlin , 8 grudnia. Spener. 
Ztng  w odpowiedzi na niektóre artykuły  Journal des 
D&baU co do mniemanych układów w sprawie porę­
czenia statu quo Niemiec przez mocarstwa euro­
pejskie, ogłosiła artyku ł noszący na sobie cechę 
półurzędową, w którym  powiedziano, że chęc narzu ­
cenia narodowi niemieckiemu kontroli zagranicznej, 
byłaby roszczeniem zuchwałem, roszczeniem, które 
bezwątpienia wywołałoby oburzenie narodu niemiec­
kiego. Dodaje ona, że na zaczepną koalicję gabine­
tów, Niemcy odpowiedziałyby koalicją odporną naro­
du niemieckiego. iSpener. Z . sądzi, że projekt, o k tó ­
rym  mowa, wyszedł w Austrji, i przy tej okoliczno­
ści dowodzi ona, że stronnictwo wojenne usiłu je na­
dać inną formę swoim zachciankom. (C orr. H av. 
B ul.)

Francja.
* (K w e s t  j a n i e m i e c k a ) .  Korespondent 

paryzki pisze do In d . belge-. „Dziennik Journa l des 
D ebats mówi o dwóch systemach, które mają być 
jakoby rozważane. Jeden z tych systemów zależy na 
tern, ażeby mocarstwa europejskie zgromadziły się na 
konferencję, któraby przyjęła trak ta t pokoju praż- 
skiego za podstawę do przyszłego prawa państwowe­
go europejskiego i oddała takowe pod gwarancję 
wszystkich mocarstw europejskich. Podług drug ie­
go systemu, mocarstwa mają ograniczyć się na w y­
mianie not jednobrzmiących, w których wyrażą swe 
mocne postanowienie utrzym ania status quo. Autor 
tego artykułu  nadmienia, że Prusy oświadczają się 
jakoby za tym ostatnim  systemem. Mogę was atoli 
zapewnić, że wszystkie te zwierzenia, robione tak po • 
ważnie i tak uroczyście, pozbawione są wszelkiej za­
sady. N ikt nie występował z propozycją i nie prow a­
dzono w tej kwestji układów ani urzędownie, ani pół - 
urzędownie. Praw dą jestjedynie, że cesarz Napoleon, 
w rozmowie z lordem Clarendonem, wynurzył życze­
nie, ażeby usunięte zostały w sposób skuteczny przy­
czyny niedogodnego położenia europejskiego, i że 
rzucił pod tym względem myśl powszechnego poro­
zumienia, jako drogę, na której dałoby się osiągnąć 
utrwalenie status quo. Lecz od czasu tej rozmowy, 
tak  cesarz, ja k  również angielscy mężowie stanu, 
przekonali się o niemożności nakłonienia P rus do u- 
kładu, którego skutkiem  bezpośrednim byłoby od- 
stręczenie od tego mocarstwa sympatij Niemiec, zwła­
szcza zaś mieszkańców związku północnego. Nic nie 
upoważnia do przypuszczenia, ażeby Anglja zam ie­
rza ła  podjąć się inicjatywy do takich układów, o ja ­
kich mówi Journa l des Debats. Z resztą lord Claren­
don, tak samo jak  i każdy inny angielski mąż stanu, 
nie zrobi pierwszego kroku w tak ważnej kwestji, 
przed zyskaniem pewności przyzwolenia na to ze s tro ­
ny mocarstw interesowanych. Wie on zaś o tern, że 
P rusy  nie mogą przystać na to i że będą uważały 
za  obowiązek dla siebie odrzucać wszelkie zobowiąza­
nia, któreby zachodziły dalej niż przyrzeczenie dane 
dobrowolnie w okólniku z września 1867 r., w którym  
Prusy oświadczają, że przestrzegać będą ze swej 
strony status quo, lecz że bez zaprzątania się przeło­
żeniami z zewnątrz, uczynią zadosyć życzeniu naro­
dowemu, jak  skoro państwa południowo-niemieckie, 
na skutek porozumienia pomiędzy rządam i i ludno­
ścią, będą żądać wejść do składu związku północno­
niemieckiego. Gabinet berliński nie zmienił swego 
sposobu pojmowania obowiązków, jakie wkłada na 
nie8o trak ta t pokoju prażskiego. Król Wilhelm pozo­
staje w tym wzgiędzie w zupełnej zgodzie z hr. B i­
smarckiem i z osobistościami, których rady zwykł za­
sięgać.”

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Doniesiono już o 
tem, że otwarcie izb nastąpi 4-go stycznia. W istocie

j data ta  postanowioną została pierwiastkowo przez 
j rząd. Ale posiedzenia rad jeneralnych, które poprze­

dzić mają otwarcie izb dla zbadania kwestji dróg po­
bocznych, i k tóre odbyć się miały w ostatnich dniach 
grudnia, nie będą mogły być otwarte, ja k  dopiero w 
początkach stycznia. W ministerstwie spraw wewnę­
trznych zajmują się pilnie nad przygotowaniem praw 
dla tej sesji, tak, ażeby takowe przedstawione być 
mogły na 4-go stycznia. W takim razie, izby zw oła­
ne by były dopiero na 11 go stycznia. (L a  P atr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( P o w s t a n i e  k a u d j o c k i e ) .  L a  P a tr  z dnia 

10 grudnia pisze: Donieśliśmy już, że ostatnie t r u ­
dności wywołane pomiędzy Turcją i Grecją, znacznie 
się zmniejszyły. Listy z Kanei z dnia 28 listopada 
podają o początku tego przesilenia stosowne do oko­
liczności szczegóły. Powstanie na wyspie Kandji 
utrzym uje się tylko w trzech głównych parafjach 
okręgu Mirabello. W ładze tureckie dowiedziały się 
w początkach listopada o tem, że posiłki uorganizo- 
wane przez kom itet heleński, miały wkrótce opuścić 
Grecję i wylądować na wybi'zezach wyspy dla po łą­
czenia się z powstańcami i popróbowania napaści je sz ­
cze przed śniegami. P rojekt ten miał na celu okaza­
nie Europie w chwili zbierania się izb w różnych pań­
stwach, że powstanie utrzym uje się przy życiu i że 
kwestja kandjocka jest ciągle na stole. W skutek te ­
go odkrycia, wystąpiono z energicznemi nader przed­
stawieniami w Atenach, których rezultatem  było prze­
szkodzenie wysłaniu zapowiedzianych posiłków. C hę­
tne wmięszanie się mocarstw, które nastąpiło w tej 
chwili, doprowadziło do szczęśliwego rezu lta tu  tak 
w Atenach, jak  i w Ko istantynopolu. Powstańcy s to ­
jący obozem w Ayo Vessili, dowiedziawszy s ię , że 
oczekiwane posiłki nie przybęią, i że Ali-pasza uor- 
ganizował przeciwko nim wyprawę, opuścili swoje 
stanowisko i rozdzielili się na m ałe bandy w górach.

* ( N o w a  g a z e t a  s e r b s k a ) .  Znahy lite ra t i 
publicysta serbski, Stojan Bószkowicz, zacznie wyda 
wać obecnie w Belgradzie nową gazetę, poświęconą 
polityce i literaturze, pod tytułem  Jedinstwo ( ,  J e ­
dność”). W yszedł już obszerny program tej gazety. 
W piśmie tem zwrócona będzie uwaga na wszystkie 
potrzeby kraju  i ludu serbskiego, zwłaszcza pod 
względem politycznym Serbji, tak, „ażeby ta  gazeta, 
jak  powiedziano w programie, w yrażała dąż mści i 
życzenia narodowe, zgodnie z wymaganiami wieku, 
i zarazem podtrzymywała światłe rządy namiestni­
ków książęcych na tej drodze, po której oni postę­
pują przy rozstrzyganiu zadań wewnętrznych i spo­
łecznych w Serbji, wytkniętych jasno w ich własnych 
proklamacjach i w zdaniach wypowiedzianych przez na­
ród podczas zgromadzeń skupczyny.” Kierunek tej 
gazety wskazany jest w następującym ustępie p ro ­
gramu: „Jedność je s t godłem naszych dążności we­
wnętrznych i społecznych; jedność je s t świętym wę­
złem, odziedziczonym przez nas od ojców i dziadów 
naszych; niech wszyscy Serbowie zgromadzą się pod 
sztandarem  jedności. Wolność myśli i przekonań, 
różnorodność życia i jego potrzeb, lecz zarazem je ­
dność powszechnej woli i sił narodu —■ taki jest cel, 
do którego dążymy, taka je s t droga, na k tórą  weszli­
śmy dla wywyższenia Serbji i naszego narodu. Wszy­
stkie przeszkody i zapory zwalczać będziemy orężem 
myśli i opinji publicznej.” Gazeta Jedinstwo wycho­
dzić będzie cztery razy na tydzień. O płata roczna 
wynosi dwa dukaty w Serbji i 15 guldenów w posia­
dłościach austrjacko-węgierskich.

Szwajcarja.
* ( Z g r o m a d z e n i e  z w i ą z k o w e )  szwaj­

carskie otw arte zostało 7 go b. m. w Bernie mową 
prezesa rady federalnej, p. Aepli z St. Gallem P r e ­
zes wyraził w ogólności nadzieje pokojowe co do po­
wszechnego położenia rzeczy, przyczem atoli nie za­
niedbał nadmienić, że zdaniem jego, znajdują się 
jeszcze rzeczy „niezałatw ione” w ważnych stosun­
kach wewnętrznych niektórych państw. Dawny rząd 
hiszpański zganiony został surowo w tej mowie. (Nordd. 
A . Z .)

Anglja.
* ( N o w y  g a b i n e t ) .  M orning Post donosi, że 

gabinet p. G ladstona można uważać już za ukonsty­
tuowany, chociaż niektórzy m inistrowie nie są jesz­
cze stanowczo wyznaczeni. W edług Globe królowa ma 
odbyć w d. 9 grudnia  dwie narady prywatne w W ind­
sor. Na pierwszej członkowie dawnego rządu złożą 
swoje pieczęcie; na drugiej pieczęcie te doręczone 
zostaną członkom nowego gabinetu. P. Gladstone i 
jego koledzy będą mogli zatem  przedstawić się 10 go 
parlamentowi z nową swoją władzą. J a k  już o tem 
wspominano, nie będzie żadnej mowy tronowej. 
(L a  F r.)

*  ( S k ł a d  m i n i s t e r s t w a ) .  Dokonane ohecnie 
ukonstytuowanie nowego m inisterstw a angielskiego,

przyjęte zostało przez sfery urzędowe francuzkie z za­
dowoleniem. M onitor podnosi tę zwłaszcza okoliczność, 
że teraźniejszy gabinet zapewnia administracji an ­
gielskiej nowe siły niezaprzeczonej zdolności w oso­
bach pp. Childers’a ,  m inistra m arynarki, Page 
Wood’a, m inistra sprawiedliwości, i B right’a, mini­
s tra  handlu. Oprócz tego, pismo urzędowe francuz­
kie znajduje, że zasługuje na uwagę ta okoliczność, 
iż p. O. Hagan, uczony prawnik posiadający wielką 
renomę, mianowany został lordem kanclerzem Irlan - 
dji, po raz to pierwszy bowiem katolik powołany zo­
staje na takie stanowisko. (N ordd. A . Z .)

Ameryka.
* ( O d e z w a  p r e z j y d e n t a ) .  Podług wiadomości 

telegraficznych [z W aszyngtonu z 9-go b. m , znane 
już szczegóły co do osnowy odezwy prezydenta S ta ­
nów Zjednoczonych, uzupełnić jeszcze należy następu- 
jącemi ustępami: W części dotyczącej położenia we­
wnętrznego, odezwa obejmuje zarzut, że bil rekon- 
stytucyjoy kongresu spowodował w kraju  dezorgani­
zację. Trzy stany nie m ają wcale reprezentacji, co 
sprzeciwia się konstytucji. W części odezwy poświę­
conej finansom powiedziano, żg jednym z najgłówniej­
szych skutków wyż wskazanego położenia jest to, że 
budżet roczny wydziału wojny wynosi 1,000 miljonów 
talarów. Dochody b. roku ii masowego wynoszą 341, 
wydatki zaś 346 miljonów. Od trzech la t atoli, wyda­
tki wydziału wojny przewyższały sumę oznaczoną 
w budżecie o 175 miljonów. Armja zredukowaną zo ­
sta ła  obecnie do 48,000 ludzi, flota zaś do 206 s ta t­
ków. Minister wojny podziela przekonanie prezy­
denta, że muszą nastąpić dalsze redukcje. W czę­
ści dotyczącej polityki i spraw zagranicznych, 
prezydent pochwala środki przedsięwzięte przez 
kongres względem indjan, zapowiada pomyślne 
załatwienie sporów z Anglją, oraz zbadanie nieporo­
zumień wynikłych z Paragwajem . Eskadra ma od- 
płyńąć do Ameryki południowej, dla dopominania się 
od rządu paragwajskiego wynagrodzenia za zrządzo­
ne szkody. T rak ta t wzajemności zawarty z wyspami 
Sandwich, przywraca zaufanie do porządku w stosun­
kach tamecznych. Prezydent wynurza przekonanie, 
że wyspy te żądać będą z czasem dobrowolnie wcie­
lenia ich do Stanów Zjednoczonych. Stosunki z Me­
ksykiem są pomyślniejsze. Polityka rządu unji wzglę­
dem Japonii, znalazła poparcie ze strony Anglji, 
Francji i innych mocarstw. Prezydent zaleca w koń­
cu kongresowi przyjęcie zaproponowanej przez niego 
popńawki do konstytucji, zależącej na tam, ażeby na 
przyszłość prezydent i senatorowie Stanów Zjeduo- 
czouych wybierani byli za pomocą wyborów bezpo­
średnich. (N ordd. A . Z ) .

Korespondencja Dziennika W rszawskłego.
Kraków, 7 grudnia (*).

Słownik górniczy Łabęckiego. — Wojna austro-pruska. —  
Przekształcenie policji miejskiej. — W łościanie i bank w ło­
ściański.— Uciekinierzy i ukrainofile.— Wieliczka.

Cokolwiekbądź by mówiły tutejsze polskie gazety 
o mniemanem zniszczeniu Królestwa Polskiego, k ie ­
dy spotykają się z faktam i, same mimowoli wygady- 
wają się. Oto świeży tego dowód. Ma tu  wielkie po­
wodzenie niedawno wydany: „Słownik górniczy” Ł a ­
bęckiego, dla tego że zebrane są w nim używane w 
górnictwie w królestwie staropolskie wyrażenia, p ra ­
wie nieznane polakom w Galicji.

Sam Czas (w N. 218) przyznaje, że z powodu d ł u ­
giego panowania języka niemieckiego, liczne s ta ro ­
dawne polskie wyrazy były zupełnie zapomniane, i 
zaleca swym rodakom słownik Łabęckiego, stanowią­
cy według wyrażenia się tego dziennika, drogą sk a r­
bnicę samorodnych polskich terminów górniczych, 
używanych w Królestwie.

Zaczepiwszy o bibljografję należy zaznaczyć, że 
wyszedł trzeci tom wojny austro  pruskiej z 1866 r., 
napisany na podstawie urzędowych źródeł. W tom ie 
tym  przytoczone są bardzo ciekawe statystyczne d a ­
ne o stra tach  poniesionych przez arm ję austrjacką . 
Straty te obliczone do 3 lipca, to jest z włączeniem 
bitwy pod Sadową, są  ogromne. Tak austrjackich o- 
ficerów poległo 2,400, żołnierzy 70,587, koni 7,371; 
tymczasem arm ja pruska w tym samym przeciągu 
straciła  tylko: oficerów 694, żołnierzy 15,839 i koni 
1,406, to jest prusacy stracili zaledzie czwartą część 
w porównaniu ze stratam i austrjaków.

U nas i we Lwowie, wszyscy zajęci są teraz mają- 
cem nastąpić przekształceniem  policji miejskiej. Te­
raźniejszy jej żywioł wojskowy, będzie zastąpiony 
przez cywilny. Miasto będzie podzielone na kilka 
cyrkułów, i do policji będą brani miejscowi m ieszcza­
nie. Cała ta  organizacja jest naśladownictwem policji 
angielskiej.

(* ) L ist tea  w zięty je st  z Warsz. D niew .
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Zwracając się do spraw miejscowych, niemożna 
przemilczyć o smutnem położeniu tutejszego ludu 
włościańskiego. W szystkie zaoszczędzenia z pomyśl­
nego teraźniejszego urodzaju, poszły na opłatę zale­
głych podatków z roku zeszłego, a wielu, na c) leb 
powszedni, sprzedaje ostatnie ruchomości żydom za 
bezcen. Zabłysła chwilowo nadzieja ocalenia, kiedy 
doszła wiadomość o otwarciu banku włościańskiego, 
lecz o jego działaniach dotąd nic nie wiadomo, a wło­
ścianin nie mając z nikąd" pomocy, i wyzyskiwany 
przez żydów, dochodzi do ostatniej nędzy.

Co do banku włościańskiego, otw arcie jego odzna­
czyło się, nie jaką  pożyteczną finansową czynnością, 
a  wystawnem śniadaniem, podczas którego powie­
dziano wiele szumnych frazesów', a jeszcze więcej 
wypito wina. M etropolita Litwinowicz przemawiał po 
niemiecku i po polsku, innych pięciu mówców także 
po polsku, tylko sam radca Ławrowski przemówił po 
rusku, a  i to na niefortunny tem at zlania się galicyj­
skich rusinów z polakami na polu ekonomiczcem. 
Nie zgodzą się galicyjscy rusini na taki tani kom pro­
mis, w obec ciężkiego ucisku doznawanego od nich 
przez polaków.

Po Galicji snuje się teraz chmara uciekinierów, k tó ­
rzy tu  powrócili po ostatniem powstaniu. Pomiędzy n i­
mi widać wielkie ożywienie: werbują swoje błazeń- 
skie dekady i rozrzucają tajnie podziemne świstki: 
Ukrainofile także się rozruszyli; są to wielcy przyja­
ciele polskich ultrasów, a przeciwnicy galicyjsko-ru- 
skich patrjotów. W tych dniach było pierwsze ogólne 
zgromadzenie ukrainofilów, z komiczną powagą roz­
strzygających losy Europy. Zgromadzenie to miało 
miejsce w sali lwowskiego towarzystwa strzeleckie­
go, lecz nie w ruskim  domu narodowym.

W nosząc z wiadomości telegraficznych, dla W ieli­
czki ratunek chyba jest niemożliwy. Stary kościół 
miejski już osiada. W  sąsiedniej wsi Łodyczynie, 
także zawaliła się ziemia. Z.

Lu ów, 8 grudnia.
Jeszcze o Wieliczce.—Nadanie obywatelstwa honorowego p. 
Possingerowi. — Sprawa językowa. — Projekt podatkowy.— 

Grzmoty.—Pierwsze przedstawienie dramatu ,,Zyd”.
Kopalnie Wieliczki są prawie przepadłe; sam z a ­

stępca nam iestnika p. Possinger telegrafował do p. 
m inistra B restla, że wszelkie zabiegi około ratowania 
W ieliczki są bezskuteczne; przeto prosi by delegowa 
no jaką  komisję, któraby uratow ała jeszcze przynaj­
mniej to, co się da uratować. Podług sprawozdań 
urzędowych, pokazały się mury i tamy niedrstate- 
cznemi, w skutek tego więc nakazało ministerstwo 
skarbu najspieszniejsze wydobywanie soli przygoto­
wanej. Dalej podaje sprawozdanie urzędowe, że ilość 
wody zapełniającej saliny wynosi w przybliżeniu do 
dnia 3 b. m. dwa miljony dwieście trzydzieści dwa 
tysięcy stóp sześciennych. Pompowanie tedy na nic 
się nieprzyda, gdyż chcąc na godzinę 2,000 stóp sze 
ściennych wypompować, trzebaby przynajmniej 40 
dni na to poświęcić, a w tym czasie całe kopalnie 
mogą być zalane. Jeżeli tedy ostateczność ta nastą­
pi (co nie daj Boże), straciłaby Galicja najcenniejszy 
skarb  jaki posiada, a rząd jedno z najkorzystniej­
szych źródeł dochodu. Wezwano obecnie inżynje- 
rów francuzkich, daj więc Boże ażeby tym udało się 
zażegnać niebezpieczeństwo, chociaż po części.

Rada miejska miasta Krakowa nadała viceprezy- 
dentowi i zastępcy namiestnika panu Possingerowi, 
honorowe obywatelstwo miasta Krakowa. Objaw ten 
krakowian należy do prawdziwie szczerych, bo nie- 
wywołany agitacją, jak  to co do hr. Gołuchowskiego 
miejsce miało.

D zienn ik  lwowski poświęca osobną rubrykę „ ru ­
chowi stowarzyszeń”, chociaż Brgiem  a prawdą t ru ­
dno by kilkunastu zebranych zasłużyło na miano 
stowarzyszenia. Przedwczoraj odbyło się zebranie to ­
w arzystwa prawniczego, a pomimo że należy ono do 
najbardziej inteligentnych, zebrało się zeledwie 21 
osób! Stowarzyszenie czeladzi pod nazwą „Gwiazdy” 
ledwie dysze, a i „Sokół” nie lepiej się ma, gdyż i 
sam  dyrektor jego (Jan  de Burda) straciwszy sub ­
wencję na Narodówce, chodzi jak  struty nie wiedząc 
co dalej robić. Oto obraz naszych stowarzyszeń.

N adprokurator krakowski p. Nalepa i prezes sądu 
krajowego p. Budwiński powołani zostali do Wiednia 
w sprawie językowej. Mówią, że sprawa językowa, 
t. j .  czy niemiecki czy polski język ma być urzędo-’ 
wym, załatw ioną zostanie najdalej do nowego roku.

Przed kilku dniami zajmowała się rada ministrów 
projektem  reformy podatkowej; projekt podatku m a­
jątkowego odrzucono; podatek dochodowy byłby znie­
siony, a natom iast zaprowadzonoby na wzór pruski 
tak  zwany podatek klasowy.

Dnia wczorajszego z wieczora mieliśmy tu niezwy­
k łe  o tej porze zjawiska. Term om etr wzniósł się do 
12 stopni wyżej 0, poczem nastąpiły błyskawice z sił-

nemi grzmotami i deszcz w tak  grubych kroplach 
jakby wśród lata.

Wczoraj przedstawiono na naszej scenie po raz 
pierwszy dram at fi o aktowy pod tytułem  „Żyd” , u- 
tworu p. Lubowskiego z Warszawy, który jak wam 
wiadomo, uwieńczony został nagrodą konkursową. 
Przedstawienie wypadło nader dobrze, a artyści 
współubiegali się w swoich rolach, ja k  to mówią „o 
oklaski”, co też w istocie osiągnęli, gdyż wystudjo- 
wanie ról było zupełne. Sam dram at jednak a oso­
bliwie rola tytułowa żyda, zanadto przesadzona, 
gdyż żyda trudno było się dopatrzyć; był to ra ­
czej potwór, który w żaden sposób z potworem ludz­
kim porównać się nie da; w tej też roli zawinił autor 
mocno, co będzie powodem, że „Żyd” na repertuarze 
nie łatwo się utrzym a, J o /k  fr S QUao* ? -  \

PKZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

d nia  3© L istopada {1% G rudnia)
K a l e n d a r z  

W  niedzielę, 1 (13) g rudn ia,— śśw. Lucji pan. męcz. 
i Otolji pan. —• Słońce wach. o godz. 7 min. 2; zach. o 
godz. 3 min. 45.

W  poniedziałek, 2 (14) grudnia, — św. S^irydjona 
bifk. wyzn. —  Słońce wsch. o godz. 8 min. 3; zach. o 
godz. 3 raia. 45.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- 1°0, R 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................. 757 3
Termometr Reaum.......................... j — 3 7

o g o d z . 6 z r a n a .  | o g o d z .4 popol

751 1 
— 0 3 

pochmurnyStan nieba..........................................j pochmurny

Największe ciepło -J- 0 5, R. Największe zknno — 3 8 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I. — D ziś, w sobotę, trajedja w 5-u  

aktach (11-tu  obrazach), Zbójcy. — Osoby: H rabia Ma- 
ksymiljan M oor— p. Rychter", Karol —p. Tatarkiew icz , 
Franciszek— p. K ró likow ski— (obadwaj jego synowie); 
Amelia Edelreich — pani P alińska; H erm ann—p. Chę­
ciński; Spiegelberg— p. Stolpe, Schweitzer — p .  G rzy- 
w inski, Grimm — p . Jejde, Razm ann— p. Szober, Schuf- 
te rle—p. Dobrowolski, Roller— p. Szym anow ski, Ko­
ster— p. Piasecki, Schw artz— p. Dąbrowski — (wszyscy 
powyżsi 8 u studenci); Daniel, stary sługa hrabiego Moo- 
r a — p. Adler, M oser, sługa sądowy— p. Ostrowski.—  
Ju tro , w niedzielę, opera Zam pa czyli Oblubienica Mar­
m urow a,

T E A T R  ROZM A ITOŚCI. —Ju tro , w niedzielę, ho­
med,a Tćlizman. — Wczoraj, w piątek, dawano kome- 
dję Żydzi, było osób 756.

W SA LI RESURSY  O B Y W A TELSK IEJ. — Ju tro , 
w niedzielę, Koncert Orkiestry pod dyrekcją pp. Lewan­
dowskiego i Kuhnego. — Program : Marsz włoski, Molera; 
U w ertura z op. „Sroka Złodziej”, Rossiniego; Serenada 
na fiet i waltornię, T itla; Kreitzfldel-polka, Straussa; 
W erbei-walc, Lannera; „L a Rose” z opery „Zemira et 
Azor” (spora), (wykona na wiolonczeli p. Moniuszko), 
Kummera: Pot-pourri z op. „E rn an i” , Yerdiego; M azur 
Terespolski, Lewandowskiego; „Ferpetuum  mobile”, 
Straussa; A lla-m azurka, solo na trąbce (wyk. p. Kuhne), 
Krzyszkowskiego; U w ertura „B urgrafow ie”, Dobrzyń­
skiego; Galop, Gungla. — Początek o godzinie 4-ej. —- 
Cena wejścia kop. 20. — Pojutrze , w poniedziałek, Kon- 
CSrt symfoniczny pod dyrekcją p. Adama Miincbeime- 
ra- Program : U w ertura z opery „F le t zaczarowany”, 
Mozarta. Symfonja wojskowa (militaire) N. 5 G -dur, 
Haydna: a) Adagio i allegro, b) Allegretto, c) Menuet- 
to, d) Finale; a) A ndante i b) Scherzo, z oktettu op. 20, 
(wykona chór smyczkowy), Mendelsohna-Bartholdy; Ro­
mans z op. „B łyskaw ica” , Halevy; „Umoresca fantasti- 
ca ’ , z tem atu włoskiego, Dobrzyńskiego. — Zacznie się 
o godzinie 8-ej wieczorem,— Wczoraj, w piątek, na Kon- 
cercie Antoniego Stolpego, było osób 105.

W Y STAW A  TO W ARZ Y STW A  ZACHĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godzmy 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZOW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D ziś i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
nzyczn8 p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

PR A D O  (zakład gastronomiczno - spscerowy za ro­
gatkam i Wolskiemi, dawniej Ohma). — Codziennie jest 
otwarty.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żeł.warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 172, wyjechało osób 382; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 138. wyje­
chało osób 163; — koleją żelazną wais-.-teresp. przyje­
chało osób 95, wyjechało osób 18 8 ;— statkami paro­
wem! przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— oprócz 
tego przyjechało c-sób 723 , w tej liczbie z zagranicy 31 , 
wyjechało osób 691, w taj liczbie za granicę 27.

Dnia 29 (11) b . m. i roku, chorych w 8 min cywilnych 
szpitalach: przybyło 74, wyzdrowiało 58, umarło 9; 
pozostało 2100 (mężczyzn 986, kobiet 1114), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 202, kobiet 2 1 0 .

* W dniu 29 (11) bież. mieś. i roku, u r o d z i ło  Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 9, ptc: żeńskiej 10; etarozs- 
konnych: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 4: razors 2 7 ,— 
z a w a r ło  ślu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan-. — 
starozakonnych : — ;— z m a r ło :  chrześcjan'. płci męz­
kiej 8, płci żeńskiej 9; starozakonnych-. płci' męs­
kiej 5, płci żeńskiej 4, razem 26.

G e n y  ta r g o w e .
dnia 29  Listopada (11 Grudnia) 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓ W i  C a e t w e r t Korzec o fi — do
| rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Jęczmień ..
Owies..........
Groch polny 
Kartofle . . .

16
44
80
64
16

50
70
80

5

10
65

40
,35

Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop 22 — 25. 
Dowozy. Pszenicy 86; Żyta 114; Jęczmienia 86;

Owsa 456 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 75 do rs. 2 kop 80 
Garniec „ od rs. — kop. 91 do rs. — kop. 95.

K U RS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 

dnia 2 9  Listopada (11 G rudm a) 18 6 8  r .

M O N E T Y .

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y j s k i e .....................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ś n e .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  
P r u s k i  K u r a n t  za  100 tt a l .

Ż ą d a n o  | P ła c o n o

P A P IE R Y .
(bos w a r to ś c i  k u p o n u )

O b łig i  S k a rb u  aa  r s .  100....................  ....................................
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za. rs .  1 0 0 ................... . . . ...........
O b lig ac jo  C z ą s tk . z r .  1835 no z łp . S00 za  s z tu k ę .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po  t ip .

3U0 za  s z tu k ę .......................................................................... ..
L i t .  B  po  z łp . 200 za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................

Ł tt „ b ez  k u p o n u ....................................
i s ty  Z a s ta w n e  I H - g o  O k re s u  S 8 r ji  ló j za  r s .  !0 D .. .  

L i6 ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za r? .!Q 0 * ) ..
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o ..  .............. .
L is ty  lik w id a c y jn o  za  r s .  U O * )..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id .  za rs . 10C R s       .[
5 p o ż y c zk a  ro ss i j.  S t ig l i tz a  z r .  1854 aa  rs .  1 0 0 . . . . . . . .
6 p o ż y c zk a  ro s s i j .  S t ig l i tz a  z r .  1855 za  rs . 100.........  .
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r . I860, za  rs . luO.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . 100....................................................*’

„  S ie rp n io w e  za r s .  lOfJ................................
R o s y js k a  pożycz, p re m . z 1864 r s .  H . . ” , "  .*

,i „  „  1866 „  100 ...................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

la z n y c h  r s .  125................................................................
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. po  f ra n k . 2ÓÓ0

za. rs . 10 0 ...................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po f r a n k  500 za s z t . . .
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs . 100 ..........
A k c jo  Ż e ę lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ...................................

A k c je  D rg i  Z e l. W a rsz . -T e re s p o ls k ie j  za rs . 1 0 0 . . . . .
O b lig ac io  K o le i  Ż e l-W a r ,  T e re s p o l ......................................
A k c jo  D ro g i Ż e l  fah . Ł ó d z k ie j  rs . ICO...............................

W E X L B .
B e r l i n ........................................ . . . . 1 0 0  T a i.

W ro c ła w ............................................  »
G d a ń sk  ................................................... „
H a m b u rg ...................................., . . . 3 0 0  B . M k.
L o n d y n ..............................................  I F t .  S t.
P a r y ż .....................................................3C0 F ra n k .
W ie d e ń ........................................... , . . 1 5 0  Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g .....................................  100 i is r .

M o sk w a .

2 m . 
k . t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 na. 
2 m. 
2 m . 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k . t .

Ha. | K . | Rs. K
_ — , 6 2
— — 3 i ł
— — - --

-

87
—— ! - —

— 102 50

- 51 25
** -X 33 —
-• - 77

81 __
80
99 HO 99 25
fi7 88 «7 40
58 • .
81 50 - —

87
— —«

33 86 50
— — 100 75
— - <00 33

«r 9 _ U 8
133 — —

- - 119 7S

- — 65 —

65 50 —

91 75 94 25
<— 90 —
- — —

1C 7 77% 107 55
- 1(7 4 7 %

- —
— - 107 47 V,

163 5 J62 75
7 35 —

87 75 87
91 80
99 25 99 ...
— —

—

* W a rto ś ć  k u p o n u  b ie ś .  od  L is tó w  Z a s ta w n y c h  rs . 1 k . 87%

* »» ** 0<* L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — rs .  — k . ! i% .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .

A j i s  T D 3 V  R u d o l f * O  k  a  ą  t

Petersburg dnia 3 9  Listopada {11 Grudnia) 18S 8  r.

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m ic a ...........................
>» H a m b u rg  „  ..........................
>i A m s z te rd a m  , ,  ..........................
u  P a r y ż .......................................................
ii B e r l in  15 d n i  za  100 R s ............

5 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a ......................................
6“ 8® „ „ ........................
7 -m a  „  R o th s c k ild a ........................................
1 -sa  „  P re m jo w a  z r .  1864......................
2 -g a  „  „  z r .  1866......................
5 %  B i le ty  B a n k o w e . . . . . ....................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  ie la z .  * a  125 R s .  
O b lig a c jo  „  „  „  „
A k c je  d ro g i  że la z . W a rs z .-T e re sp o la k ie j  . .
6 %  j ie t a u iu . ......................................................... ....
♦•/• » K u p o n  z L u te g o

„ „ z  S ie rp n ia
lm p e r ja ły  
D y s k o n to

..................%J

z a  r . s r.

r«/,7ł%r
1*2%
343

81%

138
»8Ł%
87

121%

95

6%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

. D. 7 7 84. Zarząd Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

W ydane przez byłą K asę G łówną P ocz to ­
w ą  pod dniem 2(14) L is to p ad a  1860 r. za 
N r. 19,709, pokw itow ane  (rekognicja) n a  
z łożoną  kaucję p rzez  Jak ó b a  P ię tkę  z posa 
dy W ażnika Pocztowego w M arjam polu w 
kw ocie rs. 90, zagubione zostało-

Z arząd  Zachodniego O kręgu Pocztow ego, 
w skutek  podan ia  wspomnionego P ię tk i,  
wzglę 'em  zarządzen ia  w ypłaty rzeczonej k a ­
ucji, podaje do wiadomości, że w razie  wy­
nalezienia pokwitowania powyższego, tako­
we, u w ażan ea  będzie, jak o  n ie  m ające ż a ­
dnego znaczenia i winno być zwrócone Z a ­
rządow i Zachoniego O kręgu Pocztowego. 

W arszaw a d. 22 L istopada  1868 r.
N aczelnik Okręgu, F reygaug. 

za N aczelnika Oddziału, Bogucki.

N. D. 6413. sho6 .tin iei;ia  lo p o Ą o e o u  
%la?ncmpam'b.

IIocjil; caepTH BiiKTOpin JKoxobckoS, co- 
gepatamehca na, PjiaBHOMt gOMt, npiiOTa E t  r. 
jlioÓJiHHli Hafi^eHa itHniBKa JIioó.ihhckoS C6e- 
peraTeabHoft K a c e u ,  yj-ocTOBhpąiomaa o iió= 
jioaseHHOHt bt- OHou ikc KanuTajib p.t ko.ih • 
uecTBt, 138 pyójieti 51 non. npuHaRJieiitamaa 
KJ.TiamiT. PorajtbCKoil.

n o  coópaHHBiMt cBh^eHiaMt OKa3WBaeTca, 
uto B.iafllłTejibHima citabaHHofi khhjkkii, j o n t  
hokoShoS naxOAHTca n t  sanyiKeCTBls, ho Mt- 
CTO Cii JKIITe.tBCTBa HeiWBliCTHO.

A  UOTOM y M anicTpaTt yBtflO aaaeTt lOjiiKH- 
jiy PorajibCKyto, hjih óy^e ona He iirnxognxca
B t  aniHhix'b, nu 3anOHiibixt aac.rl,fiiiiiKOBt, 
gaóbi B t reneHia meCTH M tcaąeE t, cuiiTaH 
cpOKt c t  iibintm im ro uiicjia HBiijiacb B t Ma- 
rncT paT t a j ih  nonynenia noMUHyTofi k h h i k k h  
i i  npiiHHTia KaiiHTajia c t  HasieinamiiMii o c b o - 
€2 .IHHHOCTH AOItyHeHTaMII — nÓo E t  npoTHB- 
HOMt c.iy iaf. AeHbrant sthm t, .nam, óy^eT t 
■bóopoTt no c h j i I .  cymecTByiomnxt y3aKO- 
■HeHiii.

I'. JIioó.TiiHt 17 (29) ceirrnĆpii 1868 r.
H p e3HAeHTt ropowa BojriincKiH- 
CcKpeTapb JlarncTpaTa E 3epci;iii.

N . D. 7.985. Urząd Loterji to Królestwie 
Polakiem.

W  nastęostw ie obwieszczenia w dniu wczo­
rajszym  uczynionego, o znaczn iejszych  wy­
granych w 5 K lasie 111 L o terji K lasycznej, 
podaje do wiadomości, ' iż w dniu dzisiejszym 
odciągnięto 700 numerów, z których:

N r. 14058, wygrał rsr, 15,000.
Nr! 57S9, wygrał r s r . 8,030
N r. 18825, wygrał rsr. 5,000. <•
Nr. 2629, 33S3, 6958, 16537 i 17229 wygra­

ły  po rs r , 1,000.
N r. 1826 i 22107, po rsr. 500.
Z aś Nr. 10099, 11529, 15789, 17145 i 

23062, po rsr. 200.
D alsze ciągnienie odbywać się będzie w 

dn iu  ju trzejszym  od godziny 10 z rana.
W arszaw a d. 29 L istop . (11 Grud.) 1868 r.

N aczeln ik  U rzędu, L oeschern.
Sekretarz, J . K. N oińsk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. D. 6408. Po zm arłym  jeszcze w r. 1816 
księdzu  Stanisław ie Kłosowskim, b. K anoni­
k u  i K ustoszu K olegjaty K aliskiej, pozosta ł 
spadek  bezdziedziczny, sk ładający  się z kwo­
ty  rsr . 115 w B anku Polskim  znajdu jący  się 
i  p rocen tu  depozytowego do dnia 1 Stycznia 
1868 r. rsr. 81 kop. 17 Vj czyniącego, pon ie­
w aż do spadku tego Sukcesorowie księdza  
S tan isław a K łosowskiego n ie zgłosili się  i 
n ik t się do niego nie wylegitymował, p rzeto  
stosow nie do postanow ienia b. R adyAdrnislra- 
-cyjnej z d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 r., 
wzywam w szystkich in teresantów , ażeby się 
w ciągu sześciu m iesięcy od daty pierwszego 
ogłoszenia niniejszego obwieszczenia tak  w 
D zienniku W arszawskim , jako  też  w D zien­
n iku  G ubernjalnym  z praw am i swemi zgłosili 
i  takow e w drodze właściwej udowodnili, po 
upływ ie bowiem tego czasu, P ro k u ra to rja  
wniesie do T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie żądanie o wprow adzenie S karbu  K róle­
stw a w posiadanie rzeczonego spadku, jak o  
bezdziedzicznego.
W arszaw a d. 29 Sierp ( to  W rześnia) 1863 r. 

Ludwik F itk a ł, Obr. Brok.

N . O. 7974 Pisarz Sąau Pokoju 
to Szczebrzeszynie.

Po nastąpionej śmierci Icka Holchendier 
właściciela -nieruchomości Nr. 81 w mieście 
^ a«i03tie, otworzył się spa lek, do regulacji 
któr©g0 przedemną pisarzem termin na dzień 
1 (,13) Czerwca 1869 roku wyznaczonym zo- 
ztał.
Szczebrzeszyn 23 Listop. (5 Grud.) 1888 r.

J . Zawistowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 7623. B  a u k  P o l s k i .
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 17 (29) Grudnia r. b. o godzinie 12 z 
ra n a  w sali posiedzeń B anku Polskiego, od­
będzie się  licytacja na sp rzed aż  więcej d a ją ­
cemu fabryki sukna, na przedm ieściu W ido­
ma, w mieście Przedborzu w G ubernji R a ­
domskiej położonej, w raz z zabudowaniam i, 
domami m ieszkalnem i, m aszynam i, sp rzę ta ­
mi fabrycznem i i innem i przedm iotam i, znaj- 
dującem i się na  gruncie.

Szacunek do licytacji rzeczonej fabryki, z 
zabudowaniam i, domami m ieszkalnem i, ma­
szynami, sprzętam i fabrycznem i i innem i 
przedm iotam i n a  gruncie znajdującem i się, 
ustanaw ia się  na sum ę rsr. 17.700.

Szacunek postąp iony  spłaconym  być ma 
w ten-sposób, źe naby wca zap łaci w ciągu 
dni 3 0  od daty licytacji jed n ą  trzecią  część 
sumy szacunkow ej wyżej oznaczonej, re szta  
zaś wraz z kw otą na licytacji postąpioną, po­
zostaw ioną będzie przy  gruncie do sp ła ty  
ra ta m i am ortyzacyjnem i, licząc po 5 %  ro* 
cznie na  p rocen t, a  po 2%  n a  um orzenie.

Yadium  do licytacji wymagane je s t w ilo­
ści rsr. 1,770.

Szczegółowe w arunki sprzedaży, p rzejrzeć  
m ożna każdodziennie w godzinach służbo­
wych, wyjąwszy dni św iątecznych w biurze 
N aczelk ika K ancelarji B anku  Polskiego.

D ek laracje  podług wzoru niżej podanego 
napisane, bez skrobać, popraw ek  i p rz ek re ­
ślać , z wyrażeniem liczb literam i adresow ać 
należy: ,,Do własnych rą k  P rezesa  B anku
Polskiego, deklaracja do kupna fabryk i su ­
kna , wraz z zabudowaniam i i ruchom ościam i 
z n a jd u jąc eą i się na gruncie, na przedm ie­
ściu W idom a, w mieście Predborzu  G ubernji 
R adom skiej położonej.

Do deklaracji należy dołączyć kw it kasy 
B anku  na vadium  wyżej oznaczone, w niesio­
ne w gotowiżuie lub papierach publicznych ! 
krajow ych procentow ych

D eklaraję  przyjm owane będ ą  do dnia 17 j 
(29) G rudnia r. b., w łącznie do godziny U ’/2 j 
z rana.

Sprzedającą  się  fabrykę razem  z ruchomo- i  
ściami chęć kupna m ający, na  m iejscu obej- i 
rz eć  może za zgłoszeniem  się do bu rm istrza  j 
m iasta  Przedborza .

W arszawa dnia 15 (27) L istopada  1868 r .  j 
Vice Prezes,

R zeczyw isty R adca Stanu Roguski. 
N aczelnik K ancelarji, J . M akulec.

W zór do dek laracji.
W  sk u tk u  og łoszenia  B anku Polskiego z 

dn ia  Nr. 42416, podaję
n in ie jszą  dek larac ją , iż fabrykę sukna  n a  , 
przedm ieściu Widoma, w mieście P rzedborzu  ] 
w G ubernji Radom skiej położoną, w raz z za- j 
budowaniam i i ruchomościam i na gruncie 
znajdującem i się, obowiązuję się kupić za  
sum ę rsr. (wypisać literam i ofiarowaną su- j 
m ę) poddając się wszelkim obow iązkom  i . 
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych, I 
k tó re  mi są wiadome, objętym .

Kwit na złożone w kasie B anku vadium w i 
sumie rsr. 1,770, wyraźnie ru b li srebrem  ty- i 
s jąc  siedm set siedm dziesiąt doł os'zam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  (wypi- j
sać m iejsce zam ieszkania .)

P isaałem  w dnia r. 1
(podpisać  imię i nazwisko)      |

A7. L). 7925. B a n k  P o l s k i .
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 1 

dniu 3 (15) Grudnia r. b. i następnych  od go­
dziny 11 z rana, odbywać się będzie w sk ła ­
dach bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, 
licytacja na sprzedaż win w ęgierskich i fran- 
cuzkich, oraz araku.

W ina i a rak i bgdą wystawione w m ałych 
p a rtjach  n a  sprzedaż, k tó ra  odbywać się b ę ­
dzie za gotowe p ien iądze zaraz  po przybiciu 
p łacić  się  m ające.

W arszaw a d. 27 L istop . (.9 Grud.) 1868 r.
V iceP rezes ,

Rzeczywisty R adca Stanu, Roguski.
Naczelnik K ancelarji, M akulec.

N . D. 7768. Magistrat M iasta.
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 17 (29) Grudnia roku bież. o godzinie 
11-ej z rana, odbędzie sio w sali posiedzeń 
biura M agistratu, na koszt i rizvko teraźn ie j­
szego dzierżawcy /, przyjętych zobowiązań nie 
wywiązującego się, licytacja in plus przez opie­
czętowane deklaracje na jedooroczne i 3 kwar­
ta ły , to je s t  od dn a 1 (13) Stycznia 1869 r. 
do dnia 1 (13) Października 1870 roku. wy­
dzierżawienie posesji miejskiej pod Nr. 2273D 
w Warszawie przy ulicy Nizkiej położonej, 
wraz z znajdującemi się  na niej zabudowa­
niami, a to od sumy dzierżawnej rs. 240 wy­
raźnie rubli srebrem dwieście czterdzieści ro ­
cznie po dotjd  opłacanej, w warunkach za­

mieszczonej i do niniejszej licytacji ustano­
wionej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o  lak o ­
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje, napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania, poprawek i prze­
kreśleń, wypiszą postąpioną przez siebia sumę 
dzierżawną rocznie.

Nadto do deklarącji winien być dołączoay 
kw it kasy Głównej Ekonomicznej Miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs- 
24 i na koszta ogłoszenia rs . 10, które nie- 
utrzyinujaceinu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będąeej 
licytacji, są tlo przejrzenia w wydziale Admi­
nistracyjnym  każdodsiennie, wyjąwszy dnie 
świątecaue. Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z d. podaję n in :ej- 
szą deklarację, mocą której obowiązuję zię za- 
dzierżawić na rok 1 i 3 kwartały to je s t od d. 
1 ( 1 3 )  Stycznia 1869 r. do 1 (13) Paździer­
nika 1870 r. posesję miejską w Warszawie 
pod N. 2273d przy ulicy Nizkiej położoną, wraz 
z znajdującemi się na niej zabudowaniami, 
ofiarując za takową dzierżawę rocznie rs. NX. 
(wypis e literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy ta­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie głównej Ekonom i­
cznej m iasta Warszawy vadium w ilości rs r . 
2 4  i aa  koszia ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
szem załączam

Stałe moje zamieszkanie je s t  w N . pisałem 
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Warszawa d. 21 Listop. (3 Grud.) 1863 r .  

p. o. Prezydenta,
Jenerainego-Sztabu,

Jenerał - Maj or, W itkowski.
N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i  Zdzisowiecki .

N. D. 7776. Wójt Gminy Czyste.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na  m o­

cy uchwały rady familijnej z dnia 17 (29) 
Lipca r. b. oraz wyroku Sądu gminnego Czy­
sto z dnia l i  (26) Listopada r. b. i decyzji 
W . Komisarza W łościańskiego Powiatu W ar­
szawskiego z dnia 28 Października r. b. N r. 
443 w Urzędzie W ójta gminy Czysto Kance- 
larją  swoją we wsi W ielka Wola utrzym ują­
cego, dnia 2 (14) Stycznia 1869 r. o godzinw 
11 z rana, odbytą zostanie licytacja in plus, 
na sprzedaż dwóch kolonji wieczysto czynszo­
wych we wsi Woli W ielkiej położonych, do 
Sukcesorów Grabowskich nalecących, z k tó ­
rych pierwsza składa się z ogrodów warzy­
wnych i owocowych obejmujących przestrzeni 
łokci kwadratowych 63543% , oraz zabudo­
wań gospodarskich, druga z gruntu ornego ło ­
kci kwadratowych 71616, na kolonie pierwszą 
suma szacunkowa od której rozpoazętą zosta­
nia licytacja oznaczona jest rs. 2, 000, vadium 
do takowej rs. 500; na kalonję drugą suma 
szacunkowa położona jes t rs. 750, a vadium do 
takowej rsr. 187 kop. 50, mające się złożyć 
w monecie brzęczącej lub papierach banko­
wych.

Nadto w dniu 19 (31) G ru ln ia  1868 roku 
o godzinie 11 rano we wsi Wielkiej Woli w 
kolonji Nr. 160 do tychże Sukcesorów należą­
cej, odbytą zostanie licytacja in plus na sprze­
daż ruchomości jak o  to: narzędzi d o sp .d ar- 
skich, sprzętów domowych, naczyć kuchen­
nych i t .  p. W arunki do licytacji tych każdo­
dsiennie wyjąwszy dni świątecznych i .galo­
wych w Urzędzie Wójta gminy przejrzane być 
mogą.

Wola dn:a 15 (27) Listopada 1863 r.
Kamiński.

N . 0 . 7566. Kancelarja Okręgu 
Naukowego Warszawskiego.

Podaje do wiadomości, że w dniu 9 (21) 
G rudnia r. b. w południe w tejże  K ancelarji 
przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście w p a ła ­
cu Kazim iero wskim, odbędzie się licytacja 
iu  m inus, p rzez opieczętowane deklaracje na 
dostaw ę drzew a opałowego w szczapach, 
o raz  węgla kam iennego w korcach, n a  p o ­
trzeby  dziew iętnastu  zakładów  naukowych, 
p rzez  czas od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. 
do 1 (13) Stycznia 1871 r. Ilość  drzew a ro ­
cznie dostawić się mającego wynosi w p rzy ­
bliżeniu sto ośm dziesiąt Nr. 180 sążn i cało- 
kubicznych, trzym ających na  w szystkich wy­
m iarach po stóp  szesć; węgla zaś kam ienne­
go w przybliżeniu pięć tysięcy p ięćse t Nr. 
5,500 korcy m iary W arszaw skiej. Cena i 
jakość  m aterjałów  dostarczać się m ających, 
oraz inne zastrzeżenia, zam ieszczone są  w 
w arunkach licytacyjnych, k tó re  przejrzane 
być mogą w K ancelarji O kręgu w godzinach 
biurowych każdodziennie z wyjątkiem dni 
św iątecznych i galowych.

D eklaracja  pod niew ażnością powinna być 
p isan a  wyraźnie i jasno  podług poniżej za ­
mieszczonego wzoru, bez skrobań, popraw ek 
i zam ieszczenia jak ichbądź  warunków i za­
strzeżeń.

Procen t ja k i dek laran t od cen w warun- 
kacn  licytacyjnych na drzewo oznaczonych 
odstępuje, literam i w niej zam ieścić. Do po­
wyższej licytacji po trzebne je s t  vadium w su ­
mie rsr. 1,000 wyraźnie ru b li srebrem  tysiąc. 
D eklaracje  przyjm ow ane będą p rzez  D yre­
k to ra  K ancelarji w dniu na licytacji p rzezn a­
czonym ty ko do godziny 12 w poludn e. Do 
licytacji przy uszczeni będą tacy tylko przed- 
siębiercy, k tó i v udowodnią świadectwem 
M agistratu m ias, a W arszaw y, że posiadają 
konsensa na  prow adzenie handlu  drzewem 
i węglem i m ają odpowiedni takow ych zapas.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia K ancelarji Okręgu 

Naukowego W arszawskiego z dnia 
r. b , podaję n in ie jszą  deklarację, iż zobo­
w iązuję się podjąć dostaw y drzew a opało­
wego w szczapach i węgla kam iennego w 
korcach dla dziew iętnastu  zakładów  n auko­
wych w W arszaw ie, p rzez czas od dnia 1 
(13) Stycznia 1869 roku  do 1 (13) S tycznia 
1871 r , czyli p rzez la t dwa, za odstąpieniem  
od cen licytacyjnych procentu  ( tu  wypisać 
wyraźnie liczbę, a następn ie  literam i p ro ­
cent, jak i dostaw ca odstąpić  obowiązuje się) 
poddając s ę wszelkim  obowiązkom  i z a ­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych ob­
ję tym , k tó re  mi są  dokładnie znane i prze- 
zem nie podpisane. Zaśw iadczenie W arszaw ­
skiej Kasy Głównej na z łożone vadium w 
ilości rsr. dołączam , k tó re  w razie  n e- 
utrzym ania się na licy tacji sam odbiorę, lub 
odbierze NN. na zasadzie  udzielonej mu do 
tego plenipotencji. M ieszkam  w N. pisałem  
w W arszawie dnia 1868 r.

(podpisać im ię i nazwisko).
W arszaw a d. 15 L istopada  1868 r. 

p. o. D yrek tora  Kancelarji,M ichniewicz.
N aczeln ik  W ydziału, Sieczkowski.

N. D. 7913. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4 , 5 « 6, M iasta Warszawy 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zajęte  n a  satysfakcję należności za  
dzierżaw ę dom u ruchomości, a  mianowicie: 
szafa, sofa, k rz e s ła , stolik, kom oda, lu stro , 
łóżko, i t  p. przedm ioty, w dniu 5 (17) G ru­
dnia 1868 r. o godzinie 1 z południa  w domu 
pod Nr. 2273c. przy ulicy N izkiej, p rzez  licy­
tację za  gotowe pieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną .

W arszaw a d. 20 L istop . (2 Grud.) 1868 r .
Dobronoki.

N. D. 7930. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Podaje do wiadomości publicznej, iż na ż ą ­
danie pełnoletnich sukcesorów po niegdy S y- 
meonie W erner Radcy Stanu pozostałych, oraz 
na inocy upoważnienia JW - Prezesa T rybu­
nału Cywilnego tutejszego z dnia 25 Styczn:a 
(6 Lutego) r. b. do Nr. 1395 udzielonego, ru ­
chomości różne do spadku po niegdy Szymo­
nie W erner należące, jako to; meble macho- 
niowe i jesionowe, lustra, zegary, sprzęty k re ­
densowe porcelanowe i kryształowe, srebra 
i kosztowności, numizmaty i medale, bibio- 
telia  składająca się z dzieł rot mai tych w języ ­
ku polskim i francuskim , galerja obrazów 
olejnych oryginałów sławnych malarzy, w r a ­
mach złoconych oprawnych, znakomita ko le­
kcja sztychów, rycin i litografji wszelkiego 
rodzaju, tudzież znaczny zbiór różnych fajek, 
cybuchów i bursztynów, oraz inne przedmio­
ty, sprzedane będą, przez licytację publiczną 
tu w Warszawie w domu poi Nr- 1 Sooh przy 
ulicy Szpitalnej w dniu 3 (15) Grudnia r- b. 
o godzinie 2 z południa rozpocząć i doi na ­
stępnych o tejże godzinie przed podpisanym 
Rejentem odbywać się majacą.

Warszawa d. 23 Liston. (5 Grud.) 136S r .  
Hipolit Truszkowski.

N. D. 7977. CyĄtduijLu lipucmaei*
£  npu A a n e .iR ^ionnóW b CyĄ-b Hu p  cm na 

i Ilo AbGK U?Oj 
H 3BUmaK) nyS.niKy, s t o  2 (14) 4 eKa^P* 

c. r. in> 9 sacoBT, yTpa na óasapi> 3a 
3HOK) bpa.Moio ut, Bdpjna»T>: Me6e.n» /iceno- 
naH, o p u sę a  04Ho-/iouia/ihHafl na 
CKMXTj p lico p ax t, BOTTł K0»aHI|i.lH, MaillHHa 
c-BHKapHH H T. n ; 6 (18) c. m. bb 9 >iacoin, 
yTpa, na 6a3ap1> npu 3 -ib  KpeoTaiiŁ: Me- 
Seab HceHocań, cocanaii, Hocy^a MT,.l!iao, 
w e/isanaa  u t .  n ; T. u. M> 10 uacoui. yTpa, 
TaM.-Re, Metóeah M aronieaan, dcenonan, >ia- 
u i H u a  a o  m m i n  ń  t .  n . ;  t .  m. i i i ,  1 1  q a c o B B  
y rp a , na óaaapB H oaaro-M B cra, mcScji. fi- 
ceiioBaH, pa3HaH nocy4 a MkĄHaH, Mywecidił 
ra p 4 epoói> u T. n., k ok i, 3aKoHHO oniicaH- 
Hiafl aa 40^111 4 BH.'bhmoctHj ci, nyóairiH U żt 
T o p r o B B  6y4 y n .  n p o 4 a H i a .

C T a H H C / iau B  H a n p s iĄ K iu -

X .  D .  7 9 8 4 .  l l i B u l s a ł a i o :  h t o  / ( e x a ó p n  3  
( 1 5 )  4 HH c .  r .  b b  1 1  u a c o i iT ,  y T p a  n a  n y ó / i i f -  
h d o m T j  T o p r y  C e u e p i i n o B T .  n m b h y e m m m B , » *  
T O T O  Hie AHH BT. 1 2  ‘n C O B T . II0 /I4 HH Ha T O p -
r y  M j p a H o B T , ;  ^ e s a o p n  4  ( 1 6 )  4 :m  c .  r .  b t .  
12  uacoB T . 110.141m  H a r o p i y  C e s e p u n o u T .  b t .  

B a p m a B t ; ,  a a n o H n o  a a u H T b i e  4 i i n m n . \ i o c T [ l  
c t .  K .p a c H a r o  4 e p e B > s  4 y ó o n w e ,  H c e H O B h ie  H  
n a / r u c a H 4 p o B i . io  a HMeHHO K a n a n u , C T y . i i . H ,  
K p e c . 1 3 ,  CTO.ltJ,  K p o U I T b l ,  K.OM 141 ,1, UHiadbl
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h t .  u. pasHbie Beû M nepeai ny6.iH4Hyio avi- 
HHTauiio npo4aHbi 6yflyTT». i'

H. KypMawb) Gy^eGabiń ripncTam*.

Podaję do wiadom ości, £e w dniu 3 (15) 
G rudnia r . b. o godzinie 11 z ran a , na  ta rg u  
publicznym  Sewerynów zw anym , w tym że dniu 
o godzinie 12 w południe na  targ u  Muranów iw  
d n iu  4 (16) G rudnia  r. b. o godzinie 12 w po­
łu d n ie  na  t i r g u  Sewerynów zwanym  w W ar- 
azaw ie, p raw nie z a ję te  ruchom ości m achonio- 
we, dębow e, jesienow e i palisandrow e, ja k o  
to : k anapy , fotele, krzesła , sto lik i, se rw an tka , 
łó ż k a , kom ody, szafa, biórko i t  p. różne 
p rzed m io ta , przez pub liczną licy tac ję  sp rz e ­
d an e  zostaną.

J. Kurm an, K om ornik .

N. D . 7981. W dniu  3 (”15) G rudnia r . b. 
o godzinie 10 z ra n a  na  placu przy  3-ch k rz y ­
żach w W arszaw ie m eble machoniowe, je s io ­
nowe, z» g a ry , o b razy  olbjne, lu stra , rąd le  mie 
dziane , g arderoba m ęzka i dam ska, chm iel, 

ję czm ień , wozy i t. p., j a k  również w dniu 4 (16) 
G ru d n ia  r. b. o godzinie 10 z ran a  na ta rg u  
Sew erynów  w W arszaw ie, m eble machoniowe, 
jesionow e, zegary, lu s tra , dyw any, lam py, 
obrazy , sam owary m osiężne i t. p , w szystk ie 
j a k o  praw nie zajęte  ruchom ości, przez  p u b li­
czną licy tację sprzedane będą.

Szym anow ski, K om ornik.

• i

N. D. 1982.
W diu 2 (14) G rudn ia  1868 o godzinie 10-ej 

z ra n a  w domu pod Nr l5 8 2 d /2  p rzy  u licy  J e ­
rozo lim skiej, m eble różne machoniowe, je s io ­
now e i sosnowe, o raz  różne >nne sp rz ę ty  g o ­
spodarsk ie , w dniu 3 ^15) G rudn ia  t .  r .  o go­
dzin ie 10 z ra n a  n a  ta rg u  plac K rasiń sk i zw a­
n ym , gard ero b a  m ęzka, paras *1, m appa K ró le ­
stw a Polskiego i t  p., a  o godzin ie 12 w po* 
łu d a ie  na ta rg u  Grzybów zwanym, m eble m a­
choniow e i jesionów e, lu s tra , gardero b a  d am ­
sk a  i b ielizna stołow a, sam ow ar, ta le rz e , fili­
żank i porcelanow e, noże i w idelce, oraz łyżk i 
p la te ro w an e  i żelazne o raz  inne drobne n a ­
czyn ia  kuchenne, i t .  p . w W arszaw ie, ja k o  w 
d rodze egzekucji sądowej za ję te  ruchom o­
śc i, przez publiczną licy tac ją  sp rzedanem i zo­
staną.

J .  O rło w sk i K om ornik.

ZAPOZWY EDYRTALNE.

N. D. 7908. Na żądanie W iktorji Juljan- 
ny dwóch imion z Warnków Majewskiej, 
Ewangieliczki, Hilarego Majewskiego żony 
w Warszawie pod Nr 572 zamieszkałej, od 
której Wincenty Grobicki Mecenas, Konsy­
storski Adwokat w Warszawie pod Nr. 2238 
zamieszkały stawać będzie;

Ja Andrzej Krzywicki, woźny przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, 
w dniu II (23) Maja 1843r. do Licz. 696 
przez JW . Prezesa tegoż Sądu miano­
wany i przysięgły w Warszawie pod Nr. 
574 zamieszkały 

Zapozwałem Hilarego Majewskiego, Budo­
wniczego, Artystę Klassowego Cesarskiej St. 
Petersburgskiej Akademi sztuk pięknych, ka­
tolika, ostatnio w Warszawie zamieszkałego, 
obecnie z pobytu niewiadomego. Ażeby za 
rok jeden, licząc od daty ogłoszenia po raz

pierwszy tego pozwu w Dzienniku W arszaw­
skim i Dzienniku Gubernialnym Warszaw­
skim, a raczej w dzień pierwszy Środowy, ja ­
ki po dniu pierwszym tego miesiąca, który 
po upływie wzmiankowanego rocznego te r­
minu nastąpi, stawił się o godzinie 6 -ej z po­
łudnia, na posiedzeniu Sądu Konsystorskie­
go Ewangielicko Augsburskiego w Królest­
wie Polskim, w Warszawie pod Nr. 492, po- 
siedżenia swe odbywającego i gdy sprawa ta, 
z kolei przywołaną zostanie, wykazał pobud­
ki, dla których powódkę złośliwie opuścił, 
oraz na jej wnioski odpowiedział, która żą­
dać będzie:

Ażeby małżeństwo między powódką 
a pozwanym na dniu 30 Listopada 1861 
roku w W arszawie w Kościele Ewangie­
licko-Augsburskim przez X. Benni po 
błogosławione z winyjpozwanego było ro ­
związane i tenże na koszta skazany, wy­
rokiem w I-ej i ostatniej Instancji zapaść 
mającym.

z Zasad:
Ze pozwany, zawarłszy małżeństwo z po­

wódką opuścił ją  złośliwie, wyjechawszy bo-, 
wiem z Warszawy za granicę kraju, więcej 
jak  od roku, ani daje jej o sobie żadnej wia- 
dowości, ani dostarcza funduszów na utrzy­
manie życia.

Ze powódka s kutkiem tego, z mocy upo­
ważnienia adzielonego sobie, przez Konsys- 
torz Ewangielicko-Augsburski w Królestwie 
Polskim z dnia 26 Września (8 Października) 
1868 r. Nr. 3322, występuje z powyższą kon­
kluzją, którą opiera na art. 154 prawa o 
małżeństwie z roku 1836 i §§ 8, 27, 31, 46, 
Organizacji Sądu Konsystorskiego z roku 
1861.

Koszta należą z Art. 130 K. P. S.
O zaoczność ostrzegłem.

Andrzej Krzywicki, Woźny S. A. K. P.

N. D. 6352. Nadczeladnik murarski Igna­
cy Sergott, który mieszkanie swoje w Trze- 
mentowie w Maju 1865 r. opuścił, a we 
Wrześniu 1865 roku, przy budowli szkoły 
w Otłoczynie pod Toruniem był zatrudnio­
nym, zostaje na termin ku odpowiedzi na 
skargę przez żonę jego Konstancją z Mali­
ckich Sergott, dla złej wolnego opuszczenia 
ją  o rozwód wytoczoną i ku dalszemu ustne, 
mu sprawy toczeniu na dzień 19 Marca 1869 
r. o godzinie 10 przed południem przed naszą 
deputacją cywilną w sądzie w sali Nr. 2 wy­
znaczony, niniejszem publicznie z tern upo­
mnieniem zapozywanym, że przy jego niesta­
wieniu się zaocznie na rozwód zostanie wy­
rokowanym, a on sam za jedynie winnego u- 
znanym.

B ydgosz  d n ia  20 W rz e ś n ia  1S68 ro k u .
Królewski Sąd Powiatowy W ydział I.

N. D. 7979. W zyw a się edyk tem  w szystkich 
k tó rzy  o życiu lub bliższych okolicznościach 
śm ierci P io tra  K aro la  dwóch imion C alikow - 
sk iego, k tó ry  w u ta rczce  dn ia  6 M aja 1863 r. 
m iędzy oddziałem  pow stańczym  a  wojskiem  
rosy jsk iem  pod kom orą w Szycach zaszłej 
zg inąć m iał, m ają  wiadom ość, aby o tern Ces. 
Kr. Sąd  K rajow y w K rakow ie, lub u stanow io ­
nego d la  tegoż z życia niew iadom ego Cali- 
kow skiego, K u ra to ra  p. D . M ichała  Koczyń- 
sltiego w K rakow ie w zak resie  roku  zaw iado­
mili.

K raków  15 L istopada 1868 roku.

U O S  I  E  I? [ ill N  I A  P  K, Y W  A  T  N  E .

N. D. 7668.

FEAIIGSTEIN I SPÓŁKA.
Mamy honor niniejszym donieść Szanownej Publiczności, żeśmy obecnie otrzymali zna­

czną partję czysto-lninnego Płótna, nakryć stołowych i bielizny j r o -  
towej, a przez dość długie i ciągłe stosunki, jakie mamy z fabrykantami naszemi wyje­
dnaliśmy sobie, iż nam towary swoje daleko taniej oddają jak  wszystkim innym, co stawia 
nas w możności towary nasze oddawać po niesłychanie tanich cenach.

P reis-C ou ran t (C en n ik )|s ta ły .
Rs k.

A ngielski Perkal w dobrym [gatun­
ku, łokieć od,  .........................

% tuzina Serwet stołowych od.
% tuzina deserowych Serwet . ’
t/j tuzina Chustek do nosa od . 
t/2 tuzina prawdziwych francuz- 

kich Chustek batystowych . . 
P artja  czysto lnianych Koszul 

damskich, jak  i męzkich ręcznej 
roboty, z cienkiego gatunku, 

sztuka po
' _ n

Kalesony z dobrego płótna sprze­
dajemy bardzo tanio 

t/j sztuki Szlązkiego Płótna. . 
t/i sztuki Holenderskiego Płótna 
Sztuka Saskiego Płótna .

—  12 
1 30 

— 60 
— 80

1 40

1 33 N‘

6 - ,  7 50 1
7 25

Sztuka Wilnerowskiego płótna. 
Sztuka Irlandzkiego P łótna. 
Sztuka Bilenfeldzkiego P łó tna. 
Sztuka Weby Irlandzkiej na 14 ko- 

szul . . .  . .
Sztuka Weby Bielenfeldzkiej . 
Sztuka Weby Wilnerowskiej 
Sztuka Weby Rumburgskiej 
Sztuka Weby Holenderskiej nitka

3 razy kręcona................................
Również posiadamy Weby Batysto.

we o d .............................................
Prawdziwego Belgijskiego koron­

nego P łó tna ty , szerokie, ło ­
kieć p o ............................................

Sprzedajemy też i na łokcie, po 
cenie sztukowej.

Rs. k.
10 50 -  

9 75 
14 —

17—3 
22  —

24 —
22 50  *

2 o — s .

30 —

-  50

KOMIK V pikowe z dobrego gatunku, sprzedajemy po bardzo zniżonych cenach oraz 
Koltlry w ełniane, począwszy od Rsr. 4 i wyżej.

JFŁANELA. Angielska w dobrym gatunku na Spódniczki lub Kaftaniki mezkie sprze­
daje się bardzo tanio. ’ r

FIRASKI łokieć od kop. 25, oraz Firanki upasowane, po cenach nader przystępnych 
Lokal sprzedaży znajduje się wyłącznie tylko na Krakow- 

skiein-Przedinieściu w Hotelu Europejskim w Sklepie przy bramie 
wchodząc do Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. 1—17700 *

N. D. 7806.

EKSPEDYCJA PISM PERJODYCZNYCH
przy K sięgarni i Składzie Nut

M A U R T 0 E 6 0  O R G E L BRAN DA
p rz y  ulicy K rakowskie-Przedm ieście N r . 1 nowy, naprzecięo posągu Kopernika.

Cennik Pism W arszawskich 
n a  rok 3 8 6 9 .

Bibljoteka W arszawska . . . .  
Bluszcz
Eudowniczy W iejski i Szkice Architektoniczne 
Budowniczy W iejski oddzielnie . . . .
Ekonomista z dodatkiem „M erkury” .
Gazeta Lekarska

„ Rolnicza. . . . . . .
Izraelita . . . j '*
Klinika bez dodatku . . . . . .

„ z d o d a tk ie m ..........................................
Kłosy . . . . . . . .
Kronika Rodzinna
K urjer Świąteczny . . ’ ’
Merkury (oddzielnie) ob. Klinika.
Opiekun Domowy . . . . . .
Pam iętnik Towarzystwa Lekarskiego .
Przegląd K a t o l i c k i .....................................................

„ Lekarski Krakowski . . . .
„ Sądowy ....................................................
„ Tygodniowy. . . . .

Przyjaciel Dzieci ■ • . . . .  
Szkice Architektoniczne (ob. Budowniczy oddzielnie 
Tygodnik Illustrowany

„ M ó d ..........................................
„ Romansów i Powieści . . . .

W ę d r o w i e c .................................................... ..........
Zorza ■ • . . . . ! !  
Zwiastun Ewangeliczny . . . . .

w Warszawie 
rocznie:
Rs. 9 
„ 7 k
,, U  
» l i  
„ 8 
„ 5

4
» 4
„ 5

:: l
: L

t i
„ 4
» 4

” 8 
” 3jj °  n
„ 4
„ 6 
„ 8 
„ 7 
„ 3
„ 6 
„ 1 
„ 1

20

«* 
A
m
6 M
O 

■8 
e  
a
«* 
S 
9ł*N
U
9
a

A6o rś ,
a
te

40

20

20

80
50

Pocztą pod opaską 
rocznie:
Rs 10 
„ 9 k  20 
» 15 

12

S
» 4 „ 80
” 5
”  8
:: u
„ 5
» 4
» 4 „ 50

” £
*  5
” 7

s
„  5
„ 5
„ ^
„ 13
„ 9 „ 20
„ 4
„ 8 
„ 2 „ 80
„ 2

do

Prenum erata przyjmuje się też półrocznie i kwartalnie.
Dla Prenumeratorów w Warszawie, ceny miejscowe bez podwyższenia za odsyłkę 

mieszkań.
Obszerny katalog perjodycznych pism polskich, francuzkich, 

niemieckich i angielskich na rok 1869 nowo wydrukowany, Księ­
garnia bezpłatnie w Yl arszawie udziela, a poczta franko na żą­
danie przesyła.

N. D. 7833. ----------------------------

P T *  ZAW IADOM IENIE.
0  ŚWIEŻO N A D E SZ Ł Y ! TRANSPORCIE TOWARÓW LNIANYCH

I N A K R Y Ć  S T O Ł O W Y C H ,
na Krakowskiem-Przedmieściu, drugi dom od kolumny króla Zygmunta, 

naprieciw A  owego Zjazdu w domu W-go Dobrycza Nr. 455.
Od czasu otwarcia Składu naszego, staraliśm y się zaopatrywać go 

zawsze w towar najlepszego gatunku i w jak najumiar- 
kowansze ceny. Dla tej też przyczyny ciesząc się uznaniem 

, . , . 1 względami Szanownej Publiczności, rozwinęliśmy nasze stosunki i we­
szli w układy z najznakomitszemi fabrykami, tak  tutejszemi jak  i zagranicznemi co dało 
nam możność oddawać towary nasze po cenach tak tanich, jakie dotąd tu lesz­
cze praktykowanemi nie były. Załączony poniżej cennik naile- 
piej o tern przekonywa. J
.  PSJe.Cai %C Si® “ dal łaskawym względom Szanownej Publiczności, mamy nadzieję, iż kto 
tylko Skład nasz odwiedzić raczy i o gatunku oraz wartości towaru naszego się przekona 
jak  dotąd tak i na przyszłość zaufaniem swojem zaszczycać nas będzie. *

. Wf" CENNIK TOWARÓW. U l
% ;tuzina chustek płóciennych od kop. 90 i ! s . t . v .  „ u . . .  ™ . , i . i . -----

drożej.
% tuzina prawdziwych chustek batystowych, 

od rsr 1 kop 40 i drożej.
% tuzina ręczników, rs. 1 i drożej.
% tuzina serwetek deserowych kop. 60 idro-

60
żej.

Garnitur na 6josób do herbaty rsr. 1 kop 
i drożej.

Garnitur stołowy na 6 osób rsr. 2 kop. 80 i 
drożej

G arnitur stołowy na 12 osób „D am ast” , od 
rsr. 6 i drożej.

Serwety białe i kolorowe na stół, od rsr. 1 i 
drożej.

Pół tuzina serwet stołowych, po rsr. 1 kop. 
25 i drożej

Obrusy kaszmirowe w różnych kolorach, od 
rsr. 1 kop. 50 i drożej

Obrusy na łokcie białe, od kop. 37% do 45 
za łokieć i drożej

Sztuka domowego Płótna (40 łokci), nitka 
podwójnie kręcona, rs. 7 i drożej.

Sztuka płótna prawdziwego Belgijskiego (łok- 
-ci 54), od rsr. 10.

Sztuka prawdziwego płótna Saskiego (60 
łokci’, od rsr. 10 kop. 50 i drożej.

Sztuka płótna prawdziwego Wilnerowskiego 
nitka podwójnie kręcona, (60 łokci’, od 
rsr. 1 1 i drożej 

Sztuka płótna Rotterdamskiego (54 łokcie' 
rsr. 11 i drożej. T

Sztuka płótna Holenderskiego (54 łokcie) od 
rsr. 13 i drożej.

Sztuka weby Napolońskiej (65 ło k c i, od rs r  
15 i drożej.

Sztuka płótna Bilenfeldzkiego (60 łokci), od 
rsr. 16 i drożej.

Sztuka weby salonowej, nitka potrójnie k rę­
cona ód rsr. 20 do 25 i drożej.

Sztuka weby Holenderskiej (65 łokci;, od rs .
22 do 25 i drożej.

Perkal 6/t łokcia szeroki, łokieć 13 kop. do 
20 kop. i drożej.

Perkal prawdziwy francuzki biały, 2 łokcie 
szeroki, łokieć od 25 kop do 32% kop. 

Płótno na prześcieradła przez całą szero­
kość, bardzo dobre, łokieć od kop. 45 i 
drożej.

Kapy na łóżka kolorowe od rs. 5 i drożej. 
Kołdry pikowe białe, sztuka od rsr. 4 i droż. 
% tuzina pończoch białych rsr. 1 kop. 10.
% tuzina pończoch w różnych kolorach, try­

kotowych kaszmirowych, od rs. 3 i droż. 
W Składzie tym znajduje się znaczna partja  cienkiej weby Holenderskiej, k tóra sprze­

daje się od 27 do 65 rs. — Także dostać można najcieńszych nakryć Holenderskich na 6 
12 i 2d osób, w najpiękniejszym gatunku i po umiarkowanej cenie.

tlWeba ponson a na wsypki sprzedaje się bardzo tanio.
Wyroby sprzedają się na pół sztuki i na łokcie.
Obstalunki na prowincję ekspedjują się, jeżeli artykuły zakupione wynoszą rs r  50 za 

opłatą pocztową. J ’ *
ny rabat^^Cyn* ”  naszym za rs. IGO, odstępujemy znacz-

Za prawdziwość płótna i rzetelność miary, poręcza.
1 -1 5 7 4 9  l I O l i E X R K K  U .  K U T N E R .  *

P rnfcftnu Rządową, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleaiem Cenzury.

(Dalszy ci$g Obwieszczeń w Dodatku.)
DODATEK.



Dodatek do N ru  2b‘b\ Dziennika Warszawskiego 2571 Niedzieli, dnia 1 (13) Grudnia 1868 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S . 1 J M J W E  A ! )  J I I N I S T B A C Y . I N  E .

L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

N. D. 7624. 0 im a n c o n o e  y n p V n A e n ie  
uh U a p c m v b  rio.ibCKOMz>.

r o p H H H  $ e n a p T a » ł e H T b  o&bHB-iHeTb, s r o  
B b  n p u c y T C T B i h  f o p H a r o  / J e n a p T a « e n T a  u b  
r .  B a p u i a u b ,  ó y n y T b  p p o n 3 Bo4 HTbCH t o p -
r i t  nocpe4&Tno»n, 3an«saTaHHhixb oóbUB/ie- 
Bifi, Ha nocraiiKM pa3Hbixt  M aTepia.ioab Bb 
G y z y m e v b  1869 r. 4 /iH ro p t ih i ib  36B0 4 0 BŁ
3.U' . in j .ro  O K pyra ,  a hmchho:

I. 4  a  n  (29; /4 eKaópH 1868 ro .ta :
1. Bb 12 s a c o B b  noay4HH. hu u ocT aB K y  

nb  AoMÓpoocKifi OKpyiKHbiti Mara.iHHb Ka- 
HaTOBb H _H3 4 ®Hifl H3b lleHhKH ua cyvMy 

■4,186  pyó ; 3330Tb Kb STHiMb TopraMi^ Ha- 
3HaseHb Ha 418  pyó . h  Ha ToproBbia H 3 4 e p -  
w k h  12 pyó.

2. Bb l 2 ' / 2 s a c o B b  n o  n o 3 y 4 HH Ha 1104 - 
B 0 3 b  n y u i e s H a r o  n o p o x a  n a b  r.  K*BTbi(e u  
n 3 4 ’6 3 i n  H 3 b  C y x « 4 HeBa n  B b / i o r o n a  Bb  
4 o v 6 o o B C K i n  O K p y m H b i i i  M ara3H H b  Ha cyM-  
My 163 p. 3 a4 o r b  Kb sT i iM b  T o p r a M b  Ha-  
3 H a s e H b  17  P- n  HS TopTOBhlH Ił34epHtKH  
5 0  K o n .

3  B b  s a c b  n o  n o 4 y 4 H H  Ha n o e r a B K y  * e -  
3 * 3 8 ,  UHHKa, w e 3 b 3 H o n  h  n i iH H o n o i ł  m e-  
CTH H 3 b  3 a B 0 4 0 B b  H M a r a 3 n H - B b  3 a n a 4 H a -  
r o  T o p n a r o  O K p y r a  Bb B a p u i a B c u i i i  ! ’ >»- 
BHbift M araSH Hb Ha c y w v y  1 6 , 5 6 2  p y 6 . 3 a -  
4 0 T b  K b  HTBMb T o p r a M b  Ha3HSHeHb 1 , 6 5 5  
pyó. n  Ha T o p r o B b m  H34< p » K H  4 0  p y 6 .

4. Bb l 1/ ,  M acoub  n o  no3y4H H , Ha 1104 - 
B 0 3 b  r a 3 M e i iH o ń  M e 3o  i n  H 3b p y 4 HHK« y > in-  
c e e b  Bb  ByKHUCKJH) t1p-JMbl58,lbHKI, 3 * c a  
nab K»3BHHbixb 4 aHb, n  v a x e p i a 3 o « b  H3b  

■ 4 o m 6 p " b h  4 3 H p y 4 HUKa y . w c e c b ,  Ha cyM- 
•«y 462 p y ó .  3 a a o r b  Kb 3TMMb ropra .M b Ha- 
st iaMeHb 4 7  p y ó .  łi  n a  T o p r o B b if l  H 3 4 e p m K H  
2  p y 6 .

5. Bb 2  Maca 110 uo3y4H n ,  Ha n o4uo3b
ra3M e&Hofi Me30Mn H 3b py 4 HHKa E p a - i i  Bb 
G r a p  m n oB O K yio  n p o M h i i ta . ih iuo  n  Ha n o -  
c T b b k y  A b c a  H s i a T e p i a 3 0 B b  4 3 H p y 4 HiiKa 
E p m i l  n a  c y M M y  9 6 6  p y ó .  3 a A o r b  K b  3 1‘HMb 
r o p r a n b  H a 3 H a s e h b  9 0  pyó. H na 1 o P i o b k h  
H3 4 epmKH 4  pyó.

6. Bb 2 ' /2 s a c o u b  no no.iy4 Hii, Ha k o a -  
B03b KaMeHHaro yr.iH no  nteA-E3Hoii 4 o p o r b  
4 3 H 3aB04oBb Bb BaiiKOBoń l y T b ,  Bb 411 u - 
KoBbJfi 3 aB 0 4 b  n o 4 b  BbH4 HHoMb, a i  a # * e  
Ha HocTaBKy a o w a p e i t  Kb noaK avb  4311 Ko­
rin Kcaitepiii na cyMMy 5,298 pyó 3 a 3 0 r b  
K b am.Mb TopraM b H33naseH b  530 p. n na 
ToproubiH n34fpH 'K n 13 pyó.

II. (Ul) JleKaopii 1868 r o 4 b :
7. Bb 12 HiCOBb no,iy4HH na n- 4H"Ó3b pa- 

3Hl.iXb s ia tep ianoBb 4 3 H me3b3o 4 b 3ate.il> 
Haro 3auo4a Bb BaHKoBoii l y ih l  lin cyMMy 
1,239 pyó. 3 a / io r b  Kb BTHMb T opru j tb  na- 
3Ha>nikb 124 p. a  Ha TopioiibiH M34ep«iKH 
5  pyó. f  ' '

8 . B b  l2 '/2 s a c o n b  n o  n o 3 y 4 n n ,  na 1104 - 
8 0 3 b  pa3Hbixb M 3 T e pia 3B B b  4311 syi  yno- 
n,iaBH3 bHaro aaB0 4 a Bb B a H K o ś o f t fy T b  na 
cyjlMy 185 p ,3 a 3 o rb  Kb 3Tni«b TopraMb 
n a a n a ' io u b  19 p. ri na T o p i  o b ł i h  H 3 4 e p » K n  
50 Kon.

9. B b  n a c b  no n o . iy4 nH, Ha 11041103*  Ka-  
MeHiiaro yiviH H3b Konen L llym aab 11 To- 
poHHMb Kb ÓobbBapKy n  Mamnuaaib  Haxo- 
4 hujhm ch Ha ł ionn  Pe4 e n b  u  - cyM»ty 894 p. 
3 a 3 o r b  Kb a r i u i b  t<’p r a n i .  naanaMeiib 60 p. 
11 Hi> Topi ob wH !134epaiKi] 4 p.

10 Bb I >/j Baca 110 ń 0 3 y 4 n n ,  na 11041103b  
Ka.MSHParo y r 5 ń ' H 3 b  K o n i i  / I n f i e i i ą K i i i  b o i -  
KaiHH no H ie . tb sn o f i  4oporr> nb napoBHii 
V a iu n H b i  na f tóirk I ln n iK o B C K ii i  11 na kuhu- 
3 b  4 0 MeHHbiib n e n e n  U a i iK o B o n  TyTbi n a  
cyM.viy 2*27 p. 3 a3on>  Kb a r n i i b  TopraMb Ha- 
3H«'ieHb 23 p. n Ha TsproBbiH B34epiSKń 50 
K o n .

11. Bb 2 naca no Il0/iy4 n u  Ha no4B031> 
K a M e n n a r o  yr.iH t!3b  K o n n  K c a B e p iń  Bb na- 
poBMH siauiłiHH Haxo4flmieca na Tonaie kó- 
nn Kcanepii i , Ha t y n v y  352 pyfi. B a n o r b K b  
a t r i M b  T ó p r a M b  n a 3Ba>iebb 36 p .  n Ha io p -  
roBHH n 3 4 epaiKH 1 pyó.

12. Bb 2V2 oacoBb 110 no.ty4Hn,Tia no4 -
Cogb pa3nwXb MaTepia.ioiib 4-W c rp o e n in  
n b  3 a n a 4 »icMb lopn o M b  O K pyrb ,  Ha cysi.vy 
1,331 p. 3 a , io rb  Kb 9Ti!Mb TopraMb na3na-  
ni'Hb 133 pyó: ti1 na  TOproBbiH H34epiKKH 5 
pyó.

13. Bb 3 Maca no n o / i y 4 HH, fia n o 4 B o 3 b  
p 83pyó3ór>ftw 'xb  p b i n e T H t ib  B 3b  K a u e n n b ix b  
3 -B co B b  4 3 H p y 4 HńKOBb, órH enoÓTońHHoił  
m K h m  Mepiłieimnile u  Hie3 b 3«oft py4 H, na  
c j M M y  15(i p 3 a 3 o r b  k i  a i r n i b  To p ran ib  
ł i a S f i H ^ ó b  1 6  p . n  Ba T o p r - b h h  H34epWKH  
5 0  KOD

r ip i  3 «  yfc-IOBiH H «>opMhl OÓbHBteHitt MO- 
nrno et- .ibTh Bb KaHirenHpin T opnaro  J^e- 
napr.<MeHTa Bb B apm aB b  n  K a im e ta p in  H a­
nu. ibiltiKa 3ana4Hf.ro  1’o p n a ro  OKpyra Bb 
^ o m ó p o B b  ewe4 HeBi.’o aa ncKTWHeiiieMb 
npa.34HH'iHbixb H TaóenbHhiib 4 iień.

W y d zia ł G órnictw a obwieszcza, t e  w b iurze 
W ydziału  G órnictw a w W arszaw ie, odbędiy

się  l icy tac je  za pośrednictwem opieczętowa­
n ych  dek la rac i j  n a  dostawy ró inych  m a te r ja -  
łów w r o lu  p rzyszłym 1869, dla  Zakładów 
Górniczych w Okręgu Zachodnim, a w szcze­
gólności-.

1. Dnia 17 (29) Grudnia 1868 r.
|  1 . 0  godzinie 12 z południa,  n a  dostawę do

m agazynu  okręgowego w Dąbrowie lin i wy- 
l obów  powroźniczyih za sumę rs. 4,186. V a ­
dium do tej l icytacji oz taczone zostało rsr. 
418 i na koszta  licytacyjne rs. 12.

2 . O godzinie 12 ,,2 po południu na  dowóz 
prochu z m ias ta  Kielce, oraz wyrobów z Su ­
chedniowa i Białogona do m agazynu o k rę g o ­
wa go w Dąbrowie za  rs. 163.

Vadium  do tej  l icytacji  oznaczone rs. 17 
i n a  kosz ta  ogłoszenia kop. 50.

3. O godzinie 1 po południu, na  t ransport  
żelaza, cynku, blachy żelaznej i cynkowej 
z zakładów i magazynów w O k ręg u  Górni-  
czyrii Zachodnim, do składu głównego w W a r ­
szawie, za  sumę rsr. 16,552. Vadium do tej 
l icytacji oznaczone rs. 1,655 i na  kosz ta  licy­
tacyjne rs. 40

4. O godzinie l ' / 2 po południu, na  dowóz 
miału galmanowego z kopalni Ulisses do P łu ­
czki Bukowskiej,  drzewa z lasów- rządowych 
i materjalów z Dąbrowy do kope ln  Ulisses za 
rs. 462.

Vadium do tej l icytacji  oznaczone n a  r sr  
47 i na  koszta licytacyjne rs 2

5 . O-godzinie 2 po południu,  na dowóz m ia ­
łu ga lm anowegj z kopalni Je rzy  do płuczki 
Starczynowskicj, drzewa z lasów rządowych,

j  j a k  niemniej  materjalów d la  kopalni  Je rzy ,  na  
i rs. 906. Vadium do tej  licytacji oznaczone 
| zostało na rsr . 90 i na koszta l icytacyjne rub.
! sreb. 4.
i  6 G godzinie 2 '/2 po południu, na  uowóz
j węgla  kamiennego drogą ź- lazną do z a k ła -
j dów w Bankowej Hucie, do hutcynkowych pod 
1 Bendinem, a nadto na  dostawę koni do wóz- 
j ków na  kopalni Ksawery, za sumę rs. 5,298. 

V adium  do tej licytac.i oznaczone na  rsr . 530 
i n a  koszta licytacyjne rs. 13.

II.  D nia  > 9 (31 )  Grudnia 1868 roku.
7. -G godzinie 12 z południa, na  dowóz ró ­

żnych materjalów dla  wielkich pieców H uty  
Bankowej, za sumę rs. 1,239.

Vadium do tej  licytacji oznaczone na  rsr. 
124 i na koszta licytacyjne rs. 5.

8 . O godzinie 12 ' 2 po południ u, na dowóz 
różny, h materjalów dla  pudlingarni  i walco­
wni Huty Bankowej za rsr . 185. Vadium do 
tej l icytacji oznaczone zostało na  rs. 19 i na  
kosz ta  licytacyjne rs. 50.

9 O godzinie 1-ej po południu, na  dowóz 
węgla kamiennego z kopalni Szuman i H iero­
nim do bulwarku i maebin znajdujących się na 
kopalni Keden, za sumę rs. 894. >

Vadrum do tej licytacji oznaczone n a  rsr. 
90  i na  koszta licytacyjne rs. 4.

10. O godzinie l '/2 po południu, na dowóz 
węgla kamiennego z kopalni Łabęcki w ózka­
mi po żelaznej  drodze do parowych machin na  
kopalni Cieszkowski i na kanale przy wielkich 
piecach H u ty  Bankowej, za sumę rs. 227.

Vadium do tej licytacji oznaczone na  rsr. 
2 8  i na koszta licytacyjne kop. 50.

11. O godzinie 2 po południu, na dowóz 
węgla kamiennego Z kopalni Ksawery do p a ­
rowych machin na  tejże kopalni za rs. 352.

Vadium oznaczone na rs. 36 i n a  kosz ta  l i ­
cytacyjne rs. 1.

12. O co.lzinie 2 ' / i  po południu, na  do ­
wóz różnych materjalów do budowl w ‘Okręgu 
/ .sehodu m za sumę rs. 1,331.

Vadium do tej-licytacji  oznaczone na rsr, 
133 i na  koszta licytacyjne rs. 5;

| 13. O godzinie 3 po połuddftt, liai dowóz
; łupnych z lasów rządowych dla  kopalń,
j g l inki  ogniotrwałej Mierżęcice i rud  żelaznych 
i za sumę rs. 156.
i V ad iu m  do tej  licytacji oznaczone na  rs. 16 
I i na koszta licytacyjne kóp. 50.
! Inne warunki i wzory do dek la rac j i ,  są do 
! przejrzenia  codziennie z wyjątkiem dni świą- 
1 tecznychi ' i  galowych w Kacólarji "Wydziału 
I Górnictwa w Warszawie *1 u Naczeln ika Zak ła-  
j dów Górniczych Okręgu  Zachodniego w Da- 
1 browte. ,

P. B ap tuana ,  16 HonBpn 1868 004a.
3a OTcyTCTnieMb 3 aBb4 WBąroujaro,

M.teHb 4 >hit. ynpaB.tenit i ,  l* a 4 B S K b .  
HaBhtiMKb CeKitin, KosapcKin.

IIpaiM OHin n p H  T o p r a i b  B b  3 a d o r b  M O H e -
T0K1, k p e n h th m m  11 ftH.ieTaMH, H.H1 ro c y 4 ap- 
cTBeitnwMH Kpe4HTHKiMH oyvtara.MH npitHHna- 
eMbiMH Bb 3aHoiH npti  Ka3ęHHWxb n e d p a -  
4 a x b , cHMii do c  ibjHHMH CHtiTaH no Kypcy 
300 p. c., paBito n p e4 C T aśn !b  r i td b 4 eiicKoe 
cnH4bTec!bcTB0 rn /ih A in , h h h  4 eK.tapauiio, 
mto Bb cdyHDb ripnHKTifl n o 4 p n 4 a ,  OÓH3M-
BaeTCH c b  1 (1 3 )  HHBapu 1869 r. n p io ó p b T b  
r i tdb4eiłcK oe CBH4 bTedhCToo, nb o6e3ne-  
neBie me KaKouaro oGHaaTedhcrna n p e 4 cTa 
B.tHeTb cuepxb  3actora na/iBSHwH 4 eHbrn 65 
p. c. n o 4 d e*a in if l  ko  BÓitrcy n b  Ka3Hy 3a 
CBH4T>Te4bCTB0 2 fi IR-th.ąiH.

J ' c d O B i H  r r o c T a i i K H  ń y 4 y T b  r i n e a b H B H H e -  
MW m«38ioii|n«T, > łReaireiiHo, śa  HCKHio ie- 
HieMb npa34HttMHKi'xb n TaoecbHbixb 4 Heit 
B b  iipucyrcTBeBiioe BpeMH u* n p i e M H O M b  
3 a z b  T } 6 e p u c K a r o  U p a B / i e H i n .

T. B a pm ana ,  18 Hoflóp« 1868 104a.
B H tte - ry 6 e p H a T o p b ,  4 »HHH0 Bb.

CoBTTHHKb, nyia. incKiii .
C T a p m i i i  ^ d o n p o H S B o / . H T e d b ,  

łlnoucKiii.

N. D. 7637. ha.HDHCKue l  yO ep n c n u e  
fip a n A e tiie .

T a K b  K a k b  HaaHuHeHnbie T p o e u p a T H o  Tóp*  
TH ita n p o 4 ajt(y n o  o p a H itn cK a H C K H x b  3e ,  
M e d h b  b t  r. Cepa43b  n c e / t e n in  MoHHite  
C-Bpa4 3 K t r o  J’-E3 4 a , a a H H v a i o m H i b  r i p - -  
cTpaHCTHa 3 5  m. 2 9 5  np. HecocToHdHCB,  
TO, Bc.i*E4 CTBi-* n p - 4 H0 ateHiH 4>HHaH' OBaro
ynpandeHiH n b  Ilapcrn-B o r b  23 OKTHÓpH (4 
HoftGpa) 1868 r.  3a N. 2 l621 / i0496 ,  o ó b H -
BdHeTCH CHMb 110 n c e o ó m e e  CB*fe43Bie ,  m t o

16 (28) yi(eKaópH c .  r .  Bb 12 4 . y T p a ,  6 y , iy T b  
npoH3B04HTbCH Bb t ip n cy T o rB iH  K a / t m u c K a -  
ro  P y ó e p H c K a r o  n p a n d e H iH  HORwe n s y c T H w e  
nyó/iHHHwe Topi’H ( in  p lu s )  Ha n p o 4 aniy  y n o -  
M H H yT bix b  n o  tp an i tH C K aH C K M ib  3 eM edb,  
c b  yMeHtneHHoit B b  %  uacT b on bHOHitoit  
cyv.MM, n ep R O H a n a d h u o  npe4HomeHHÓft Kb  
T o p r a M b  a liMCHrto c b  c y v v b t  1,020 p K p o-  
MT> HSyCTHWIb TOprOB*^ 4O3BadHI0TCH, T o p -  
i h  n o c n e j c T R O M b  a a n e u a T a n i t h ix b  o 6 b f l -  
B /te f l i i ł ,  K oT op b te  4 0 HJKHW SbiTb n p e 4 c r a -  
B46HM na repńoBofl f i y v a t i ;  30 K on .  4 0  12 
u a c o B b 4 B f l  BH)ineo3Ba>ieHHaro >mc.ia. yc.to -  
u i s  M o ry T b  ÓKiTK paacyta tpnnafKW Bb O i1- 
4 b d e H i n  I 'oc jv tap cT B e H H W ib  H v y i q e c T H b  e-  
JK«4HeBBO 3a HCKHIO-teBicVb TOńeH hHbtlb H 
npa34HH'iBf,ixb 4 uc i i . /KedaWmie ytaÓTBO- 
Barr , s u  T o p r a z i ,  Ha n o K y n K y  noHMeHohalł -  
ttaro  BMi-ne n v E i i i n ,  onusaithi npejicTati t iTK  
a a a ó r b  Bb 1'yńepHCKoe k m i  OKpymiioe Ka- 
3Ha-lf  iicTBO, Ha/HIHHSIMH 4 ei lbraMH, H4 H y -  
n o T p c ń  lftCMbl'ilt - 6 h]KHOH< H!I,‘ Bb SM.Iorb P o -  
Cy 4 » p C T B eH H M M H  ÓII.reTaMH H TMCTaMH I1m- 
n e p i w  n  I j a p c T B a ,  Ha c j m m j ’ panH it tr inyRic H  

’tacTH CTOHMOCTH n o  oifBHKT. n p o d a o a e -  
M s r o  HMbHifl.  HodpoSmoH w e  cn ® 4 l3 H in  o t -  
H o c n T e d b u o  oopMbi n o  KaKófi 4 0 JIKHO óbrrb 
c o c T a u d e n o  3 a n e u a T a H H o e  oGbHo.te t iie  c o i t c -  
K a T e d i i  Ha&dyrb nb  10, 11, 12 N N  K aanui-
CKHXb l  yiiepHCKHXb HT>4 0 M0 CTefl, 3  p a B H O

B b  60 ,  68 ii 72 NN. BepuiaBCKaro jĄneBHH- 
Ka 3a 1868 r o j b .  1

P. Ka,t inubi 15 H Hópa 1868 r o 4 a.
3a Acecopa, (................ )

N. D. 7730. Bapwaecxoe Vynepuonoe 
H p a e A e n ię . .

CnMb o5bHH4HeTcn, h to  9 (21) 4 e K a 6 p n  
c. r .  Bb 12 nacoBb yTpa, 6y4yT b  n p o n 3Bo- 
4 HThCH Bb BapUiaBCKOMŁ PyóepKCKOMb 
npaBdeniH  Ha nocraBKy Ka.MeHHaro y r d s  
4 -1H BapinaBCKOH C4*B4CTBei!Hoft THiphMM, 
nodHiąeHCKaro a p e c i a  npit  Mat HCTpaTb r. 
Baputaubt u  4 dH apecTa 3a 40drH ub  B ap-  
m aB b  0K040 13,308 n y 4 o e b ,  Bb T e ten i i i  o- 
4H aro  T0 4 a, otHTan cb  1 (13) flHBupn 1869 
r.  n o  Tome t n e d o  1870 r. HsycTHbie ToptH 
Cb noHHmeHieMb, KaKOBbie n p e 4 nodo»eH o  
HauaTb cb  HHHbniHeO KOHTpaKrHofl q*H&i 
1U / 2 Kon. cep. 3a 04Miib n y 4 b .

JKedaiomie npnHHib Ha ce6n nocTasKy 
0ÓH3aHbi npe4crandH T b  Bb PyGepHCKo m e

N. D. 7966 . A k^ a h u c k u c  I  yfiepHc/coc 
lip /in . le n ie .

Cu Mb o o b H B d f leT b  Ko o c ó o ó m e w y  cb-B4 *I>- 
Hiip, s t o  Ha ocB o aa H iH  w y p n a . i i , i i a r o  n o c T a -  
HoiMeti id  npHcyTC TBifl  o i i a r o  IIp aBd eBi i t  o T b  
19 HaaópH (1 ^cKaGpH; 1868 r o 4 a ( o t .  2971) 
19 (-11) j e s a h p H )  c r .,  G y d y r b  npon-iBo- 
4 HrbCH Bb yupaB 4eniH Ilasa/ibHHica Xodto- 
cK al  o  J'l>34ćy ayKt( ioHBbie  r. o p r f t  (in p l h s )  
Ha a p e H 4 y  Ha T p n  ro,c,a n p o n H H a łt io t iH a r o  
4 ° x o 4 a  Ha KpecTbHHCKitxb 3eMdHXb Bb 4 . 
K o 3g r y p a .  . .1 - 2

PdaBHbMtniH y c / t o n in  Ha 03HaseBHyK> SpeH- 
4 y c y T b  c d b ^ y t o m i H :

Bo l -xb. CKa3ai>iibin npoiiHHaląioHHbiii 4 0 -  
xo.4 b ,  oT4 aeTca Bb apeH4 Hoe Ha
Tpn ro4 « t o  e e rb  c b  20 Mas (1 Ihihh) 1868 
r o 4 a no TaKoe * e  s h c . i o  1871 r.i co bcKmh 
4 0 X0 4 3MH parnio npaBUMn, Kaniu HMbeib 
no  OHOMy Ka3Ha IJapcTua.

Bo 2 -xb .  T o p rn  upon3B04HTi>cH ó y d y rb  
n3ycTHo, n a sH H a n  0Tb cystmi>! 200 pyó.

Bo 3-xb. /Kedaioinie ysacTBOBarh nb  Top 
ra x b  oGhiuhw  upe4CTaBHTb Bb OKpyffinoe 
ii/tH IjóepHCKoe Ka3HasencTBo BadiadbHblń
3a d o r b  Bb cyMMb 50 p. copa3M*fipnoft */< ua-  
c t h  cyiiWŁt H83HaseHHon 4  ta  ToproBb.

H Bo 4 xb ApeH4 aT0pr, 110 u o u o 4 y n o 3 4 - 
n a ro  U c r y n d e H i H  Bb 3peii4 y; He 6y 4 eTb H- 
MbTb n p a s a  n p o c T n p a m  npeTeH3iń Kb kh-  
3H-B. n p o s i a  no4pó6nwH ycdoe ia  Ha apeH- 
4 y nponnuaitioHHaTo 4 o i o 4 a  Bb 4 epeBHb 
Ko3H iypa,  MoryTb 6 m t l  uepecMoTpnBaeMH 
Bb 0 T4 *deniH  r o c y 4 apcTBenHi,txb I lM y -  
UjecTb yJroG-iHHCKaro ry 6 ep 8 cK aro  n p a a d c -  
Hia, n a ń  Bb J7npaB,ieHin llasadBHHKa X01M- 
CKaro y * 34a, eate4 HeBno c b  9 sacoBb yTpa 
4 0  2 sacoB b no  no d y 4 KH, 3a HcKdioseHieMb 
n p a 34HHSBblib u TaoedbHbixb 4 He&.

T. HioódHHb, 22 Hohó. (4 4 eKaG.) 1868 r.
Acecopb,  1UMH4 T*.

4*b-»onp oH3B®4HTedb, Bd0 4 apcKin.

N. D. 7963. B p ecn yb -A a m u n cK u H  0 6 -  
M y u Ą iip u B u .w ia a  M a cm ep cu u /i.

CltMb Bhi3hiBaeTb H i - d a i o i n n i b  p a ó o r a r b .  
B b  0 3 H a s e H H p i ł  M a c T e p c K o ł t  c a t i o m H H K O B b -  
H h m b  p a ó o T a t o u i i e  n b  MacrepcKOH ca n o a > -  
h h k h  n p n  3 a 4 b , i h i i o ń  n . t a T b  c b  k o h ^ o h  n a ­
poi c a n o r b ,  B b ip a ó o T t J B a io i b  u b  M b c a u b  
OTTi I*- 4 0  16  p y ó .  c e p

IIBUT0CS Bb Kpb lOCTb B peC rb  -IilTOBCKb
BT» iv iacrepcK yio .

Kp. B p e c T b  - l u T o u c K  o ,  26 H o a ó p H 186S r -  
3aB*£4hiBaKHnjH B p e c T b - y l i i T o B C K o H )  

G o « y n j n p o u a . i o H o m  M a c T e p o K o i o ,  
rio.Jilo.lKBBHHKb, (.............).

N.D. 7964. B pecTb .H HV o 7 ? r ^ 5  —  l l t . 
poLd h n a h  M a c rep cK a n ,  cd m t ,  h w j s i i ł d e £ t> 
R i e A a i o i n n x i ,  u t h i l  h;» c e ń »  c i  7# m r
9  n nn  « „ CT> ^a/ioroMi*
- , 0 9 0  p. c e p . ,  n o c T a n Ky occ -B TilTe .iŁHbU b a
P a3 H O .X b  M a T e p i a a o B b .  H e o 6 x o 4 H M » , x b  n L o
UIUTBH 04 ea<4 M „  0 0 y BH Bb  T e s e n i n  186®

9 0A n n BCe‘ 0 » a  c y s w y  4 o24,000 p. C. A JSKate HOKyuKy n.3b  m .c r e p -
0 “ T a m „ , « r o CH 3 a p a c K p „ e „ b  cyKOHHoń  

KpoMk 11 p » 3 ho 1 o  u bt .T i  ,  cyKOHiiai o x o . i n i e -  
n a r o  H K om e o eH H a ro  H o c K y ra  h c b h h u o -  
BhlXT> rislOMOT,

J 'c T o n iH  I10CT3BKH 11 n o K y n K H .  B b J 0 -  
M o c T b  H y a t K b i x b  M a T e p i a . i o B b  c b  o 6 o 3 n a s e -
Bie.Mb KO,IBS C T B a  s n  H o ń p a 34 K, SOHHO 
B H 4brb  e * e 4 n e u H 0  ub  KoHTop® isacTep- 
CKOH, Bb KpbnOCTH B PeC I b  -/lit TOBCKb.

J s d o r n  n  oobHB.ieHtH e r b  a t e . t a i o u i n x b  
B3B1 b Ha c e G a n o c r a B K y  u  n o Ky n Ky ó y 4 VTb  
npHHitMaTKCH e * e 4 HeBHo 4 0  15 4 e K a ó P u 

Kp. BpecTb-ylHTohcKb, 26  Hoh6Ph 1868 r .  
3aBb4t,iB8H)iniii B pecTb-H n ropcKoio 

oÓMyH4HPou a , ib H o io  M a c reH c K o to ,  
I l0 4 n o i K 0 B H H K b ,  ( .  .

N. D. 7771. y npiiBAtuie H apiupam e m  
Aitt'fU3"bi.Hii COi/pa.uu Cb lAeą/coii 

F f/tie p n iu  4 y>iacuuca.
Bb npateBo.ib-HypcKcMb CmmHOMb Mj- 

ra3 iinb, C-B4  teLiKon ryóepHiH, CoKo.ioncKa- 
ro yT.3 4 a, nb nepitbte li noc,ib4 «ie rpn 4 hh 
Kaai43ro Mbcnna, Gy4eTb n iH iiB n .t ii rbCH  
np 0 4 ama. n- cpe4CTRo«b n.iycTHbtib Top-

j rdiib, 10415 ny4. 8  c y sr .,  Bb 1 I0 & ó -sK sib
j H e c o f i e p m e m i o  1 HHCTeft mnÓMKo«oii c o i n ,
\ napTiHMH D e  Menl5e 20  o o ' j p k ' l ,  n o  n o n i i -  
j w ennoH  u t . h t j  (in p lus)  34 n y 4 > a r o n  c ».m 
| 4 0  Kon ,  n p i i s e v b y  rBepH(4eHie r o p r o t t b  n p e -  
; 4ÓcraB4?H<> HeHTfiśdb .owy y n p a B /teK iH  Ak- 
j UH3 HMMI1 CGopaMM BblJapciIB-B n  'JbC K O M v 
; /K edaroutie  npHCTyii iiTb Kb r o p r a a -., 4 0 4 -

JKHhl Iip®4cT^BHTłł BT> Kacy Mara3HH«, U.Hf 
i HTx 0 4 H0  H3T» Kl»3!la4eilcTUT, 3aT *ri> Hd 1HH*
; HMMif-4eHi.raMii,  h .tw n p o 4 * pyMa*

ra.MH, fTpHHHMłieMW VtH iło HfłUTj y T 8 6 ')?K“
j 4  e  H u o ii n  p a 3 H r e  .1 b e t  B o s  b  4  .s n p i e s a  3 Ś 1 0 - 
j r o B b ,  He.MeHbe '/„• i-cefi c r o H v o c m  t  i r o  k o -  

THsecTBa’, Ha KOTópóe Ha.Mi5pe.iM r o p r o -  
BaTbcfl: n o 4 poÓHbie y c i o B i n  ToproBb no
UCHKOe BpeMH, MO*H" p a 'C M O T pB lb  Bb  

, I I p a t e B o t b  H yp cK PM b  Codfl t ioMb MaraŚHH-b 
u n b  K aH pe iflpiH H a 4 3 t ip aT  - tu 4 J sactKa 
C b 4 . ie t iK a r o  A K it i ia u n r o  y n p a H . ie n i f l  Bb m. 
CTepAnHH.

M. C r e p 4 biHb, H o aó p H  18 4 HH 186* rć  
H a 4 3 t i p a T e d b  4 y - i a c T s a  Cb4 Tei(Karo 
AKunanaro  J'npaB.ieHiH, (............... ).

N .  D. 7 6 2 8 .  A a c z c l n i k  t o w i a t u  
1 W ło c ł a w s k i e g o .

Na zasadzie reskryptu Rządu Gubernjal- 
nego Warszawskiego z dnia 2 b.ra.Nr. I45S3 
podaje do powszechnej wiadomości że dniu 
9 (2 1 ) Grudnia r. b. o godzinie 1 1  przed po­
łudniem odbywać się będzie w biurze Naczel­
nika Powiatu W łocławskiego głośna in mi­
nus licytacja na dostawę żywności dla aresz- 
tautów więzienia Brzeskiego, przez ciąg *e- 
dnego roku, poczynając od dnia 1 (13) Sty­
cznia 1869 r. do ostatniego Grudnia t. r. po­
czynając od dotychczasowej ceny po kop. 1 2  
za żywność jednego człowieka dziennie a to 
podług gatunku i rodzaju żywności wskazaną 
taryfą pod( dniem 24 Maja 1S66 r. przez b. 
Radę Administracyjną zatwierdzone. Przy- 
stępujący Ho licytacji, złożyć winien vadium 
rsr. 500 gotowizną. Warunki pod jakiemi 
licytacja odjjytą zostanie, mogą być każdego 
dnia przejrzane w biurze Powiatowym w go- 

I dżinach służbowych.
Włocławsk d. U  Listopada 1868 r.

Podpółkownik, . . . . .

N. D. 7598. AkłCJiiikotciU 1 opopoeoit
Mumcmpam'b.

OobHBTHsTb bo BCeoŚułee CB*B4 *BHi-, s t o  
B b  3U41> npHuyTCTtiiH Marficrpara 10 (22) 
yltiKaópfl 1868 r. Bb 1 0  sceoeb y rpa, óy- 
4 yTt> npoH3 Be4 eabi nyf) tu - t it 1,1 e Toprii ( in  
minus) Ha no4pH4b nocraBKH npa3 4 HHsHoii 
MyKH 4 -tn e u p e f t c K a r o  o i i b e c T i t a  r o p .  - I 10-  
Ghhbb hu npa3 4 nHSHbie 4 HH nacin 1869 r.

'1'oprn HasHyrcH Cb4 oyib  pyó., 4B34naTb 
Hhtm KonbeKb 3a 0 4 1 1 ,1b ny4 b rtepaaro 
copra My k i i .

ysacTiiyioiniil Bb ropraxb oóaaanb npen- 
CTaBHTb 3a,iori> iia.iHsUbiMH 4 eiibraMH b t  
KO/insecTBU 200 pyó feti 11 T o n  3a Komu, 
ocTaHyrcH Toprii i io n o .ia a n  a to ib  3a.ioib  
4 0  40 0  py6  teił.
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I l o c T a B i u H R Ł  M yK U  o ó f l 3a H i»  j u t b  n *  n o -  
c o 6 i e  »r>4 u u r  t ,  h u z h h - i i j m h  j e H u r a M H  8 0 0  
p y ó  l e n  a  K p o M S  T o r o  2 0 0  i i y j o i n ,  w y K i l  
4 /1H STHXT. Hte Ó B J H M T T ,  H 2 5  Ił)’4 . M y K H  4 1 H 
- I  B T M li  H I 'k  011 e u p e f t c K o f t  ó o  i h ! i n i | > . i  3 a  11 >- 
. l o m i u i i y i o  n r < n y  B f i o r H B y  u p e Ą T  o m e n  Hol i  
h m t ,  n a  T u i i r a x b  i ( T , h m .

flojpoÓMbl I KOHJHlfiH ncpecMoTpBHsi 
6 w rb  MOryTi. n t  y n p as żśH iH  M irncT paTa  
* o  oenKoc ońymeótiti/TT. aaHHTifi, aa
H C *  osOae'iiiMH r a ó e  i b H s i ż T .  u  r i p a 3 4 H H H -  
łlM XT , . m e n .

T. A fo o n n , ,  8  (2 0 ) H m ó iw  1868 r o 4 a. 
l i t i e jH je e  iT> r a p o 4  , B .MHHCKiii.

N. 1>- 7868 I l  łc n e w n o p h  K u.iuutcK oti 
M y m c m m  l  >/.«i / t n i a .

O r t  Ka.iuiucK ii vymcKoM rHMHaaiii oób- 
ati/łHercfi, m o  28  / ( i  Korpn cero  1868 r o j ą ,  
bt . 11 Macom. y r p a ‘ óyjiyTTt i ipoHaaojHiboH 
Bb Kaliue IHpiló I Il*1H03ili irn.pHHIIWe Top- 
TB, n o e p e 4 c r o o '  T, lianeMslatiKhiiT. out>h- 
iMemu »a o u ś n y  bt.  n o . i p u jT  paóoTT. Ho 
uoGTpuHK-B bt, rop. K a v m u h  ripn 3 4  a i- i ii 
K ł / i h i u o  efi iliMoa -iii o T io m i i i t .  M-Bcn., ua- 
MHHaH OTT. CyMMól HCMHC-leHHoń no  CM1WT.
1 , 0 3 3  y y f i .  3 2 ' / ,  jc.  c e p .  O ó i H U / i e K i H  j o - * -  
jhhm óhiTb n o 4 «nl,i ne noame, k s k t ,  aa o- 
j h h t ,  M a c i ,  4 0  H a m l i n  T e p r o m , ,  n p 4 ” H H w n  
n cusne  6 y4 yri> c h h t s t b c h  Hej tM cT BHT Ć/ih -  
HblMH.

T o p r o B H H  K O H4 i m i w ,  n - ia H T .  t i o c r p o i i K i i  
łi  cvrKT3 MoryTT. or.iTb pracMaTpiinaevii.i e- 
JK ejH em o m, Knime/iHpiH ritMHMui 3a 1)3- 
K^Hioeiiiean. BOCKpei’H w ib ,  npasjmiHHMXT, 
u  T a ó e a t  n a m ,  j f l e i i ,  ott> 9  4 0  1 2  n a c o i n .  
y i p a .

T. KazHim,. 23 HoflópH 1863 r o 4 a.
llHCnCKTOpT,. ( .................).

<topMa o6 i >HB.'»eiiiH
( n a  repóoBofi óyMarm 30  Koiimennaro 

4 0 CT0 HHCT <a)
Bc/TEjcTnie o6 t ,hb ,lenia  Kh.ihuickoh .wyiK- 

«k ( i6  riiMHaaiu ott> 23 HoflGps 1868 r .  3 a N. 
1643 Chimt, 3aąB/iHio, h t o  npHHBMaro h« ce- 
6(1 Hcno.iHeme 1104p n j a  no nóĆTpoftKfc o t -  
xomniT. lu u c n ,  c-orzacH) yTRepjKjeHHoii 
c i i 'E i s  sa cyMMy . . .  pyń.iefi ( i iponacbH ł)  
n o 4 Be[iraH ceón j c  robi  hmt, T np ro B w ib  koh- 
jm ii iv ,  KOTopwo Mil'll iino^nm HSBTiĆTWbl, 
cnH4 l;TeyibcTB0  o im y m e c  ęeeiiHOH moeii ca- 
cTOBTeai.HocTli 11 KBnTannilo N. Ka3BaHeil 
»T»a na npeje taB A em iM fi  aawore  bt. k o z h -  
' i f c m B  c to  T[in pyS-iH rp n . i a ra io  n 3a no- 
AyneHiesii' TOKoriaro, bt> c^yaam ec IB, Top- 
r n  aa mnoHi ne SjyiyTT, yT»epi«4 eiihi, /iHHHo 
Bł!/!B1CI, (n o .1 o m.!co.i 1 K’l) bt. If. na c i i - l l .  
moH n p o m y ) .

l lodO H H C Oe Moe mHTe IhCTBT, BTj N.
1'. K a ^ n u m , .................................  1868 r.

N. D. 7967. M nfu a m p n m b  ł o p o t a  
A ohumu.

C h m t .  ■ 5> .H! iaH0T CH,  h t o  1 6  ( 2 8 )  Ą tK ió p a  
b t .  11 > i ac y  y i p a  ni . n p n c j ' T C T m H  M a r u c r p a -  
r a  6y-4 y T T i  n p o H i B o j n  i hen  r o p n i  b t .  c o K p a  
mellMOMT, CpORTi II o c p e jC T  3 0 MT> 3 aneMaT0 H- 
h h i t ,  4 “K ' !8 0 8 i p n  ( i n  p l u s )  n a  T p e i T .  r o 4 H>i- 
n o e  c t .  1 l l H B i p H  1 8 6 9  r .  a p e H 4 i ° e  c o 4 e p -  
m a n i e  4 0 1 0 4 a ó t t .  y ó o d  CKOTa b t .  r o p o 4 - 
C K n n  c x o T o f t o H H H  n p t . ' H 3 4 i e m a m e ń  ylostiM- 
CKOI! r o p - > 4 CK 0 f) K a e m ,  H -MŁIHHH OTT. CyM- 
Mi.! 1 , 6 8 2  p .  2 5  k .  i m  r o 4 m.

/K eaa io in ie  yMacTBoiiaTb b t .  T o p r a s r .  o6fl-  
aa i iM  np«4CTai! i iTh 4HMH0 u r n  no  itomtT. bt> 
M arncT paT T ,  r .  ^lonHHa, 3 aneMaTaHM(je 4 e -  
K 43 p a ip n ,  no  HHHie yK33aiiH.ii i «opMl> cm 
n p H  lomenieMm «m o n o f i  KiiH raHi^iń KaseH- 
łi o f i  H 4 H ro po4C K o(i  K a c e u  Ha n p e 4 c  raB 4 eH- 
n m i f t  n v m  a a a o r m  1 6 8  p.  22 ' / 2 k . ,  \ a K i  p a n ­
n o  c n n . j i . T e / i h c f »a  r i a j . i e jK a in e f l  B i a e » y 4 o- 
CToBT,pmonlee,  m to  n o j a m m i f i  j e M a p a -  
H 'io  ecTb c o B e p m e H H o je T H in ,  1 p o t m r o  n o -  
i m j e n i H  if c o i iep u ien i io aeT H i i i  k »  o®imiB /ih-  
HhiMm n o j p a j a s i m  c n ec o S e n m .

/ l e K / ł a p a i p H  4 0 JHIHI .1 ó h l T b  H a n n c a i n .1 6 e 3T> 
ncBK ii im  om nfionm  u  nojHHCToKm, m s t k o  
cm o6o3HaMeńeMm n p o n i i c s m  n p e j J o m e H -  
Hym r n n ,  cj-MMy nm n pof ł inH oM m  c i y i a T .  
K a K m  p a n n o  He  c e c T H B j e H H h i e  n o  . t e p i m  
11 , iB m e ó e a m  c B H 4 T .T e4 b c T 8 m n e  6 y 4 ) ' T m 
n p n n n r i . 1.

PIojpoSHW e y c J o u i n  me la io ipnM  a bt. np i i -
c y ic T R in  M a r . i c T p a T a  emejHeB Ho 3 a h c k  i h j -  
Menieaim npa34H }i ' !H i .um  n TaoejhHhixm 4 H e ń
moryTm 6 m t i . n p e j d n j e n b i .

r .  yloBHim , 25 HoflópH 1868 r o j a .
I l p e 3 H4 eHTmi r e p m a n i .

<J>op:«a 4 e K j a p a u i n .
B m  c . i m j c r u i e  o ć m a i i j e H i i i  M a r H C T p a T a  r .  

7 I o 8 H M a  o r m  2 5 , H i f l ó p a  1 8 6 8  r o j a  s a  N .  

1 2 5 6 / 3 0 2 1 ,  c h m t .  o ó f l a w B a i o c h  B 3 f l T h  B m  a -  

p e H A H o e  c o j e p m a n i e  c m  1- H m i a p a  1 8 6 9  r . ^

4 1 1 0 4 m  oTm y S s i r a r o  CKOTa nm ro.po4CKOH 
cK oToóoiiHH (3 4 mcb n a m i c a T i .  n u m p a j i n  
ó e3 m oinHÓonm) r04HMHOM iiJaTW, n o 4 B e p -  
r a a  ceófl oTBl.TCT8t, if locTH T ep ro n h m m  y- 

- c . io a i i i ,  KOTopwe M im  s o p o m o  n a u m e r n w .
C uium ref / ibCT Bo Ha n p e j c T t  BjetiHhin 3 a-

j o i m  u r n  K o J i i M e c T i m  1 6 8  p .  2 2 ’/ a  K - n P H  

•ceam n p i i . i a r a i i .
lloCTOHHHOe MOC milTe.II, CTBO BT. NN, OH- 

c a n o  nm  N N .  M iicja  N .  a i m c i m a  N .  h  1 0 4 a .
(11 4 n n c a T i .  i :m r  11 oa.Mii.iiio).

D. 7600. M a m c m p a m b  I ' u p / i j a  
P a/xuM xm a..

(.Haim oómHBJHeTm b o  B c e o ó i n e e  C B 6 4 B-

nie m t o  I8  (30) /JeKaópH c. r. Bm 11 uacoBm 
y r p a ,  im y u p a B  ieniH Vlai HCTpara ro p .  Pa-  
4HMiiH.a, óyjyTm npoii !B0 4 Himca nyó.iH'1 - 

i ni.ie HŚmycTHbie ro p r - i  h s .0 T 4 « sy  urn Tjieim- 
jm T im e ,  iiaHiiH-iH cm ! ro  HHBapfl 1869 r o ­
j ą  no 1 flHB.pH 1872 r o j a ,  apeHjHoe co- 
j e p m a i i i e  c k o t o ó  h h i i  11» r o p . .P j j h m h h i s .  
Topi u nam-.yTCB o t t .  cyaiMbi 610 p. 50 k o h .

l lojpońHbiH yciou i- i  Km npejcroHiuHMm 
Topra.Mb Moryim o m  Th pa3clH0Tf)HuaeM..i co-  
pounobaTejflMH em eju eaH o  31 HCKUOMe- 

'■ n i e M i .  H o C K p e c H M i m .  r i p i i j  H iM Hhixm  u  T a -  
ó e . n . H h n m  j n e n  Bm y n p a B / i e n i i i  M . i ' H c r p a x a  
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Stosow nie  do a r t .  682 K. P. S. wiadomo 
czyni,  iż  n a  ż ą d a n ie  B e rk a  M u h ls te ja  h a n ­
d lu jącego  w W arszaw ie  pod  B r  22486. z a m ie ­
szka łego ,  a zam ieszkan ie  p r a w n e  do tego i n ­
te r e s u  i całego p o s tę p o w a n ia  suboastacy jne-  
go u  A r t u r a  B a rd zk ieg o  P a t r o n a  p r z y  T r y b u ­
n a le  tu te jszym  w W arszaw ie  pod  N r .  556 
zam ieszk a łeg o  o b rane  m ającego ,  w p o s z u k i ­
waniu  sum y rs .  600 z p rocen tem  od  d 10 22 
S tyczn ia  1868 r. i  kosz tów  od  M a rj i  z Z ra -  
zowskich. Iw aszk iew icz  po  J u s ty n ie  Iw a s z ­
kiewicz p ozos ta łe j  wdowy, obywate lk i ,  wła 
śc icielk i  n ie ruchom ośc i  w W arszaw ie  pod 
Nr .  158,2A, po ło żo n e j ,  l iczbami szczegóło- 
wemi 7. 16, 19. .22, 30 i 33 o z n a c z o n e j ,  zaś  w 
W a rsz a w ie  pod  Nr.  l315o  b z a m ieszk a łe j ,  
p ro to k ó łe m  G rzegorza  Z aw ad zk ieg o  K o m o r ­
n ik a  p r z y  T ry b u n a le  tu tp jszym  w dniu  18 (30) 
Czerw ca  1868 r. sp o rząd z o n y m ,  w d rodze  
Sądowej p rzym uszonego  w yw łaszczen ia  z a ­
j ę t ą  i z a a r e s z to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć ,  
w W arsz aw ie  pod  N r .  15327?. a  racze j  place 
l iczbam i  szczegółow em i 7. 16, 19, 22, 30 i 36 
oznaczone,  w cy rk u le  po licyjnym  i a d m in i ­
s t racy jnym  8 i 9 w jurysdykcji  S ą d u  Pokoju  
w y d z ia łu  I I I  w W a rs z a w ie  n a  g runc ie  dżie  
dz icznym  p o łożone ,  p raw em  w łasn o śc i  do 
egzekw ow anej  d łu ż n ic z k i  Marji  Iw aszk iew icz  
wdowy n a le ż ą c e  i w te jże  p o s ia d an iu  s ta jące ,  
p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią h y p o te c z n ie  ob 
c iążone .

Op s p laców  pow yższych  j e s t  n a s tę p u ją c y :
1. P lac  l iczb ą  7 o znacz ony ,  m a  ro z le g ło ­

ści oko ło  ło k c i  5,300.
2. P la c  l iczbą  16 oznaczony ,  około  łokc i  

7,018.
3 P lac  l iczb ą  19 oznaczony ,  o ko ło  łokci  

7 ,2 1 1 .
4. P lac  l iczbą  22 o zn acz o n y ,  oko ło  łokci

6,558.
5 P lac  l ic z b ą  30 i znaczony ,  około  łokc i  

7,464.
6. P la c  l iczb ą  36 oznaczony ,  oko ło  łokc i  

6,525.
O b s ze rn ie js ze  o p isa n ie  powyż z a ję te j  n ie ' 

ruchom ośc i  a  racze j  p laców zn a jd u je  się w 
a kc ie  z a jęc ia  u  s p r z e d a ż ą  dyrygującego A r ­
t u r a  B a rdzk iego  P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  
tu te jsz y m  w W a r s z a w ie  pod  JNr. 556 z a ­
m iesz k a łeg o ,  zaś  zb ió r  ob jaśn ień  i  w a ru n  
k i  sp rz e d a ż y  w ka n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu t e j ­
szego w W y d z ia le  I  z ł o ż m e  p r z e j r z a u e  być 
mogą.

Zajęc ie  w k o p ia c h  do ręczono:
1- J W .  K al iks tow i W itk o w s k ie m u  P r e ­

zydentowi M ia s ta  W a rsz a w y  w W a r s z a ­
wie, pod Nr. 387 u rzę d u ją c e m u ,  n a  rę c e  L u ­
dw ika  M ękarsk iego  u r z ę d n ik a  tegoż M a g i­
s t r a tu .

2. E m e ry k o w i  K oze rsk ie m u ,  P isa rzo w i  
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arszaw ie ,  
w W arsz aw ie  p o d  N. 405 u rzęd u jącem u ,  n a  
r ę c e  własne.

O budw om  d. 5 (1.7) P a ź d z ie rn ik a  1868 r.
W n ies io n e  do ks ięgi  wieczystej powyż z a ­

ję te j  n ieruchom ośc i  w W arszaw ie  d. 6 <18) 
L i s to p a d a  1868 r.,  a  w dniu  dzisie jszym do

k sięg i  z a a r e s z to w a ć  w k a n c e L r j i  T ry b u n a łu  
t u te j sz e g o  n i  ten  c e l  u trzym yw anej  w p isane  
z o s t a ł o ,  ,

P ie rw sz a  p u b l ik ac ja  z b io ru  objaśnień  i w a ­
r u n k ó w  sp rz e d a ż y  odbędz ie  s ię  n a  aud jencj i  
jaw nej  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rsz a w ie  
w miejscu  zw ykłych  p o s ie d z e ń  przy  u l j c y  
Długiej, pod N r . , 5 4 9  o godz in ie  1 0  z r a n a  d. 
17 ,29 j  S tyczn ia  1869 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygować b ę d z ie A rc u r  B a rd z -  
k i  P a t r o n  p rzy  T ry b u n a le  lu te jszym . k tó reg o  
zam ieszk an ie  j e s t  wyżej w skazane  
W a r s z a w a  d: 19 L is top .  i l  Grudnia)  1863 r .

R a d c a  Dw oru  l igórski .
 ̂ W yw ieszono  na tablicy w sali  u s tę p o w e j  

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie .  
W a r s z a w a  d. i9 L is top  (1 G r u ia i ą )  i 8 6 3 r .

R a d c a  D woru Z g ó rsk i .

A. U- 7504. P isarz Trybunat ncyw ilnego  
w Płocku.

Wiadomo czyni, iż pa żądanie Karola G rabo­
wskiego włąicicjela dóbr, Psary ,  we wsi Psa­
rach  Okręgu Mławskim zamieszkałjgo, a 7, i -  
uiieszkania p r i w n e d o  tego interesu a Karola 
S adkow skiego  P a trona  w P łocku  obrane m a ­
jącego, w eg/.ekucji sądo wej z mocy p raw n y cb  
tytułów przeciwko Franciszkowi Ptoskiema 
wlaścicie.oni ućbrZaiuże-Pator:  wo wsi Mchów- 
ku O kręga  ,j(ra nyskim zamieszkał , mu prowa­
dzonej; Józef  Lnbinkowski Komorni* przy 
T rybunale  a .tem d. l 1 (23) Września r. b, za­
czętym, a d. 14  (2 8 ,  Wrzos na r. r. ukończo­
nym zajął na sp rz a la ż  w drodze przymusz ino- 
go wywłaszczenia dobra Z a lu z i -P a  ory w O k rę ­
gu  Piasnysk iu ł  położone,  których szczegółowy 
opis j e s t  następujący:

Dobra to z nowo erygowauym folwarkiem 
nie mającym jęszcze nazwiska, leżą  w gminie 
B i r to ld y  Powiecie Ciechanowskim; są odległe  
o i miast: Cieclpuio ,va wiorst, .7, Przasnysza 
wiorst  14, Nowego miasta wiorst 33, .; M akow a 
wiorst  21, P u ł tu sk a  i rzeki spławnęj N arw i  
wiorst 28, zostają w dzie.żawie Aleksandra 
Płoskiego z tu cy kontraktu  przed Janczew ­
skim Rejentem w.Ełącku d. 2 (14) Marca r. b. 
sjdpanego, do d, 12 (24) Czerwca 1871 r., zu- 
aumę rę. 1,07 5 rocznie 1 a  imenta, lub gotowi - 
z.ją rą. )80. 1 ~

i jabudowauia dworskie; 1: Dom mieszkalny 
dworski z szachuleu w zamek, zew ną trz  1 we­
wnątrz na klin ik i  g l iną  wapnem obrzucony, 
wybielony, kleńcem pokryty, o jednym  korni- 
n e murowanym, od f rontu  z p rzystaw ką na 
słupąch. ściany tej, z krzyżulcu  deskami, obit e 
Rloó.mn takoż pokrytą . 2. Budynek na funda­
mentach z kamień',  z cegły palonej wymuro- 
w any, ob -jmujący w sobie sklepy, dachówką 
hutenderką kry ty .  3. K '.o ika z d r z e w a  krzy- 
żwicu deskami obita. 4. K urn ik i  i chlewy z 
d./.ewa u.a. slupach pod słomą, 5. Sp ichrz  w 
części z szach.il -u w zamek i w części z hali 
im slupach pod słomą. 6 S :o io la  o cz terech 
k lepiskach w poi iwie z kamieni a  w drugiej 
połowic pod dach z cegły palonej pod słomą, 
w któr.-j znaj luje się młocarnia zalazna. 7. 
Owczarnia, .stajnie i szopa w jednym budynku 
7. kamieni na glinę pod słomą. 8 . S tudn ia  ba­
lami opogródkowuna z żurawiem na slupie. i  

. kubłem. 9. D z w onekIm osię tny  na słupie d r e ­
wnianym.

1 Z abudow ania  na  wsi należąco do dworu; 
chałupa z bali na s łupach z drzewa pod słomą, 
o jednym kominie murowanym, w tej m ieszka­
ją służący dworscy.

Siedliska dworskie: a) Sisdlisko na k tó rym  
1 wy/.ej op sane  zabudowania dworskie, o r a z p l i c  

przed dworem i podwórze gumienne, owejmuje 
: rnzim  grun tu  klasy H  około prę t .  250; b) s i e ­

dlisko na wsi na którym powyższe chałupy 1 
j podwórze p rzy  nich będące, ma grun tu  kl. II  

około prę t .  8 0 . 
j Ogrody dworskie: o g rd i  owocowy po za  

dworem, w k tórym  są gruszki , jab łonie,  ś l iwki 
■ i wiśnie, płotom ogrodzony, n a  g run tu  kl.  H  

około mórg 2. Ogród warzywny dworski  przy 
; sp ichrza ,  ma g ru n tu  klasy II ,  około morgę 
i jedną.
j G ru n ta  orne folwarczne: na  fo lwarku Zału- 

że-Fatory ,  grunta podzielone są na 8 pól i obej- 
! mują g run tu  Id. II  około móro 170.

Łąk i  do folwarku tego należące, przy g ron -  
I ta  h orny h położone, m-iją okoto mórg 28 

grun tu  kl.I I.  
j Wody: jsadzaw ka  zurybiona obok owczarni 
‘ ma powierzchni około prę t .  60. VP ogóle fol- 
! wark Z a lu to-Patory  obejmuje ekoło  mórg 202 
j pr. 90, czyli włok 6  mórg 22 pr. S)0 . 
t Inwentarz na tymże fol warku jest & runtowjż, 
j ja k o  to: 1) koni roboczych różnej m tś s i  sz tuz  
’ 6 , b) wołów roboczych sz tuk 8 , 3; pługów 

z ź - laz mi sz tuk  4, 4 )  wozów szybowanych 
sztnk 2 .

] W  g ran ic ich  dóbr tych nowo utworz-iny jest 
i f / lw urk  bez nazwy, na którym uwentarzy ży- 
' wyoh ani martwych niemasz.
) Zabudowania na tym są: 1 . Dom m ieszkalny 
i z ko ninem murowanym, pod stpmą. 2 . Stodo-  
j la  o dwóch klepiskach pod słomą. • 3. S io p a  i 
; ch le . /ek  pod słomą, wszystkie budowle z drze- 
I wa.
' Siedlisko na  którym są zabudowania powyż-  
5 s/.e i podwórze, obejmuje gruntów kl. II  około 

pręk  150.
|  G un ta  podzielone są na  trzy po la  i o b e jm a - 
i j ą  około mórg 1‘26 i są kl. II. 
i Nieużytki, drogi przez wieś idąca, doły i wo- 

dościoki,  obejmęją około pr. 150. Ogólna prze­

strzeń zajętych dóbr wynosi mórg 3 7 9  pr . 90,  
czyli włók 10 mórg 29 pr. 90 miary novropol- 
akiej.

F o lw ark  nowo utworzony niemającvr n*zwi- 
i^ka, posiada ąposobeuj poidzierzawy V7incaoty 
Chmieliński i z te*o opłaca roiantej dziei*żawr 
rs. 225, a  to za hoatraktem  ręcznym od g łów­
nego dzierżawcy.

Zabudowania na wsi Z a łu is -P a to ry  należą­
ce do uwłasczonych włościan, j a k o  to: cha łup  
a drzewa słopą krytych 8 . Stodoła t ak o ż  z '  
drr. wa słomą kryta, o jednym klepisku.

Oprócz wyżej opisanych gruntów f>lwar- 
^zoyeh, odeszło na  uposażenie włościan dwa- 
ouś ie osad, t / j e s t ;  w siedliskach na k tórych 
zabudowaa a, ogrodach, g .runuch ornych, ogól- 
nej przestrzeni mórg 8 , a  to z mocy. Najwyż­
szego UkR/u z r . i 8 64.

Oprócz tego włościante uwłaszczeni m i ją  na 
zajętym 1 i l y a  v * u służebności, z których 11 
osad korzysta  z używania p f tśnku  wspólnego 
z d i o r a m  po dworsfcich ugorach, w połach i po 
rżyskach, po sprzę *ie zboża dla 1 1 sz tuk b y -  

; dła rogatego, a dwunast* om da  dla  3 sz tuk 
oydła rogatego.

L u m o ś ć  we wsi Z i łu ż e -P i to ry  ja s t  nastę.m- 
jąca:  ,J) Sch-uid Macie;, 2)  Brzeski Jan ,  3)  
radrzAjc Józef,  4) ^ b o ro w s k i  Romuald, 5) 
Gajewski Walenty, 6)  Borkowska Marjanna 
wdowa, 7 )  T adrzak  Franciszek, 8 / Majewaki 
Ferdynand, 9) Grabowski L u lw ik ,  10) K em p­
ka Jakób ,  l l )  Wylot F ranc iszka ,  Ai5) Lajze- 
rowicz ISkura, wszyscy włościanie uwłasz­
czeni. i

D obra  zajęte Z i łeż e -P a to ry  z fo lwarkiem 
nowo utworzonym, stauowią jedną -cadość, 
ościennie grani  zą: na wschód słońca z wsią 
llembówkiem, na  południe z wsią uw łaszczo­
nych włościan Cze-mice, na zachód z wsiami 
Opiu 'górą  górną  \ Opinogórą dolną, n a  północ 
z wsią Z  tłużem Niemieryce oraz z wsią I  nbrzy- 
kam<, w których to za ję tych  dobrach  f a b ry k ,  
zakładów, zapasów zbożowych, oprócz inwen­
tarzy żywych i martwych, młoaarni, uieajałz 
żadnych. -ó/^l '

Podatki z dóbr zajętych rocjsoic w yaeszą  rs.
^27 k. 30. l a w e n t i r z e  powyżej wymienione,  
a łącznie z dobradp  zajęte,  są w ppsiad*mu 
(Izierżawcy A leksandra  Pińskiego, oprócz z%ś 
bu iyoków ju  k opisanych, znajduje si§ budk* z 
drzewa słomą kryta ,  w ogrodzie owocowym 
stojąca.

Akt zajęć a v doręczonym został A ntoniem u 
B lewicz Pisarzowi Sądy Pokuju  w Przasnyszu  
i Frauciszkowi D iguna Wójtowi gminy liar toł-  
dy d. 30 Września (12 Pazdzizraika)  r .  b. tu» 
dzież Mikołajowi Kiirniłowięz Naczelnikowi 
{iowiatu Ciechanowak.ego d. 1 (13)  Paz iz ie r -
ju k a  t r., wszystkim przez Teodora  K ow na­
ckiego woźnego.

W Dićsienie aktu  zajęcia do księgi wieczyste  
dóbr  Z i lu ż e  Pa to ry  w d. 1 1 (23 )  Paździ orni ka 
r . b., a wpisanie Go księgi  zaareaztow ań  w 
ua u dz .« ęzym nastąjriło.

l*iei waza ogłuszenie waiuuków licytacyiuyeh 
odbędzie s ę (:a audjeneji  T rybuna łu  tu.ejaze- 
go d. 8  (20 j  Styaznia .869  r. o godz. lO z .runa 
p jcze  u co dwa tygodzoie po sobie idące druga 
i trzecia pnbiikacja tychże warunków będą 
miały miejsc?.

Wyciąg  tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym na tablicy  w sali ustępowej 
T ry b io a łu ,  a drugi egzemplarz tegoż wy lano 
K ardow i Sa ls .ow skie jn .1 Patronowi, k tóry lę 
sprzedaż prowadzić będzie.

Płock d 19, ( J l )  Faż U i e r n i k a  1 8 5 6  r.
Michał B tluj.

i i .  7 9 ó L .  i '  s u r  z  T r y b u n a ł u  O y t i l n t g o  
to P i o  k u .

W ia d o m o  czjmi, iż u a  ż^-Jauie M a r ja n n y  z 
K o ś so b u d zk ich  po A dam ie  M a rk o w s k im  P a ­
t ro n ie  pozos ta łe j  wdowy, z w łasnych  f u n d u ­
szów u trzym ujące j  się ,  w mieście  P ł o c k u  z a ­
m iesz k a łe j ,  tuuzic-ż r iukoesorow E s t e r y  z 
t>zadokier.ikicli K osso i iu tzk ie j ,  a  mianowicie: 
j .  Jó z e fa  Kossobudzł t .ego ,  w łaśc ic ie la  d ó b r  
we wsi K rzeczkow ie -G r ju iudzyu ie  O k rę g u  
O stro łęck im ;  2 . w zm iankow ane j  wyżej Mar-  
ja n n ie  M arkow skie j;  3 Oecylji z K ossobudz-  
it ich O strom yśiińsk ie j ,  p o  Bazy ł im  Ostromy- 
ś l iask im  pozos ta łe j  wdowy, właścicielk i  n ie ­
ru ch o m o śc i  w mieście  Ł ęczycy ;  4. A la k s a a -  
d r a  K ossobudzkiego,  w łaśc ic ie la  d ó b r  O po la ,  ,  
w ty c h ż e  d obrać  . Pow iecie  Ł ę c zy ck im ;  5. 
E m i i j a n a  Kossobudzk iego ,  w łaśc ic ie la  dóbr ,  
we wsi Bożewie O kręgu  M ła w sk im  z a m ie s z ­
ka ły ch ,  w szys tk ich  zas  zam ieszkan ie  p r a w n e  
do tego in te re su  u J ó z e fa  B rudzyńsk iego  Bk- 
t r o n a  w P ło c k u  zam ieszk a łeg o ,  o b rau e  m a ją ­
cych, w egzekuc ji  sadowej p rzec iw ko  W in­
c e n tem u  M a rk o w s k ie m u  właścicielowi d ó b r  
Ćzyżew o Siedliska,  w tychże  d obrach  O k ręg u  
O s t ro łę c k im  z a m .ęs zk an ie  p ra w n e  ob ran e  
m a jącem u ,  a ,w e  wsi M a rk o w ie  W ielk im  W 
C esars tw ie  R osy jsk .m  zam ieszk a łem u ,  z m o­
cy p raw nych  ty tu łów  p row adzone j ,  W alen ty  
Supryu iew icz  K om orn ik  p r z y  Sądz-o A p e la ­
cyjnym K ró s tw a  Polsk iego ,  a k te m  w du iu  22 
M a rc a  (1 K w ie ta ia i  1868 r. sp isanym , zaj%ł 
u a  sp rz e d a ż  w d rodze  p rzym uszonego  wywła­
sz c z e n ia

D O B R A  C Z Y Ż E VVO-SIEDLISKA 
z  p rzy leg łośc iam i,  w O kręgu  O s t ro łę c k im  
p o łożone ,  Których opis j e s t  n as tępu jący :

D o b ra  te  le ż ą  w gm in ie  Dmochy-Gun-t i , o- 
dległo są  od miast:  O s tro łę k i  w iorst  70; P ło ­
c k a  w iors t  163; W a r s z a w y  w iors t  i 05. Gra-
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n ic z ą :  na w schód z dobrami G odlew o-Piętaki 
i Jaźw iny Pierdki; na po łu dn ie z dobrami 
Stokow io-Szerszenie; na zachód z  dobrami 
D m ochy-W ypychy i Dm ochy-G linki.

Opis zabudowań na gruncie znajdujących  
się: i . dwór z drzewa w w ęgieł zbudowany 
parterowy, na podm urowaniu z ceg ły  palonej
0 L kom inie murowauym; 2. o g r ó d  w tyle do­
mu w arzywny obszerny płotem  z  zerdzi'ogro- 
dzony, w którym jest  w ziem i piw nica drze- 
wćm ocem brow ana ziem ią pokryta o 1 
drzwiach; 3; k loaka z drzewa pod deskam i o
1 drzwiach; 4. oficyna z drzewa parterowa o 
P kom inie murowanym; 5. stodoła  z  drzew a  
słom ą kryta o 2 klep iskach  i tyluż wierze- j 
jach; 6. kurniki z drzewa pod słom ą o dwoj- } 
gu drwiacb; 7. stod o ła  druga z drzewa słom ą j 
kryta o  2 k lep iskach  i tyiuż wierzejach; w tej ) 
znajduje s ię  m łockarnia 4-ro konna; 8 sto- j 
doła  z drzewa słom ą kryta, rów nież o 2 k le -  i 
piskach  i 2 wierzejach; !>. ehlew ki z drzew a J 
pod słom ą o 4 drzwiach; 10. zabudowanie z ; 
drzewa pod słom ą m ieści w sobie obory i  j 
stajn ie o 2 drzwiach; 11. studnia drzewem  > 
cem browana z  żurawiem  i kubłem; 12. drzew ; 
d zik ich  w dziedzińcu sztuk  20. 13. ogrodze­
nia około zabudowań i ogrodu są p ło ty  z żer­
d zi z 2 bramami wjezdnemi; 14. sadzaw ki 2 
zarybione, przy zabudowaniach gum iennych  
w znacznej o d leg łośc i na wsi; i 5. Karczma z 
drzew a bez zajazdu o 1 kom inie m urowanym  
dach słom ą kryty, w tej m ieszka Szym on  
Skow roński, który op łaca roczn ie rsr. 50  
dworowi i ma dodane sobie półtory morgi o- 
grodn; ifi. szopa z drzewa pod słom ą czyli 
dawny zajazd o 2 drzwiach; i7 . kuźnia z 

d rzew a  pod dranicam i z  kominem m urowa­
nym, w tej m ieszka kowal Ferdynand Guczy- 
ła , k tóry za pom ieszkanie z dodaniem  morgi 
ogrodu, odrabia dworowi w szelką  robotę ko 
w alską, 18. Chlewek z drzew a pod słom ą o
1 drzwiach.

W e wsi tej zanreszkują następująey w ło­
śc ianie, k tórzy posiadają grunta: 1. K ryszto- 
s ia k  M ikołaj który posiada gruntu m órg 10 
prętów  150; 2 P ietczak-K azim ierz m órg 10 
prętów  150; 3 B orys Jakób mórg 10 prętów  
150; 4. M alinowski Jakób mórg 21; 5. K u ­
czyński W ojciech m órg 21; 6 K rzystosiak  
F e lik s  mórg lO prętów  150; T. G rzelak F ra n ­
c iszek  mórg '0  prętów  195; 8. G rzelak W in­
centy  m órg 10 prętów  19 i; 9 Stańczak J ó ­
zef mórg 11 prętów  70; 10. W odzyński Jan  
mórg 10 prętów  1 0 3 '/2; 11. O łdakowski J ó ­
z e f  mórg lO p rętów  180 W szyscy powyż wy­
m ieniem  w łościan ie na zasadzie N a w y ższe ­
go U kazu z dnia 19 L utego i2 Marca) 1SG4 
r. mają oddane tak grunta jak i zabudowania  
na w łasność z prawem  trzywania na pastw i­
sku dworskim  krów 30, bydła rogatego sztuk  
1 6  i ow iec lOl:

N adto nowoobdarowani, k tórzy rów nież  
s k u t k i e m  pow yższego U kazu zosta li u w łasz­
czeni: 1- B ouaszczuk  Jan prętów  144; 2 
Przytu lsk i J ó z e f  prętów  164; 3. W alćzuk  
K arol prętów  220; 4. M arciniak J ó z e f  mórg 
4 prętów  30; 5. M iehalczuk J ózefa  m órg 1 
p rętów  45; 6. K ucżyński F ra n ciszek  mórg 2 
prętów  32; 7 Seliw iński F ra n ciszek  prętów  
230, którzy oprócz zabudowań i gruntów, 
m ają przeznaczonego we dwie m orgi gruntu  
na wspólne pastw i <ko

D w ór do uprawy gruntu utrzym uje parob­
ków 6 pobierających rocznie z iś lu g  każdy 
po rsr 25 i ordyuarji w zbożu po 5 korcy ży ­
ta, 2 korce jęczm en ia ; 2 korce grochu, k o­
rzec owsa, p ó ł korca pszenicy, .4 garnce s >li,
4  fury drzewa na opał, p ó ł morgi ogrodu i 
krowę na oborze dworskiej.

Inw entarz żywy je s t  następujący: koni par 
2; wołów par G; krów sztuk  2; inwentarz zaś 
m artwy jest: w ozów  parokonnych okutych 2; 
soch sztuk  6; bron drewnianych sztuk 4; m ły­
nek; wialnia do zboża i m aszyna m łockarnia  
czterokonna.

P odatki z dóbr zajętych są następujące: 1. 
Czyżewo-Siedliska opłacają rocznic rsr. 334 
kop 18; 2. Jaźw iny-Pierdki opłacają rsr. 61 
kop. 51*/*; 8. C zyżew oC hrapki opłacają rsr 
104 kop. 34* czyli w ogóle podatek roczny z 
dóbr całych zajętych wynosi rs. 490 kop 3 l/ 2.

Opis gruntów: dobra G zyżow o-Siedliska, 
w edług wykazu hypoteezńego m ają obejmo- i 
w ać następujące nomenklatury: Jaźw in y- j
P ierdki, G assew o-G atki, M ichałowo-Czyże- ] 
we, Chrapki- W róble, Jasiny czyli Z asiny i 
C zyżęw o-M aław ieś, jednak w edług pow ziętej 
p rzez kom ornika zajm ującego wiadom ości, 
dobra te  oprócz folwarku i wsi C zyżew o.Sie- 
d lisk a  obejmują grunta na M ichałow ie we 
w siach  Jaźw iny P ierdki i Czyżewie-Chrap  
kach, oraz nom enklaturze Jasiny, inają ogó l­
nej ro zleg .ośc i o k o ło  20 w łók  miary nowo- 
potskiej, czyli 307 dzies. z tych oprócz gruu 
tów w łościańsk ich  jest w Czyżew ie-Siedli; 
fikach gruntu ornego około  mórg 3i>0, czyli 
dzies. 184, łą k  o k o ło  m órg 80 albo dzies 41, 
zaś we wsi Jaźwiny-Pierdki gruutu ornego o- 
k o ło  mórg 2 w czterech kaw ałkach okrążo­
nych i graniczących  z gruntami gospodarzy  
tejże  wsi: Szym ona, Piotra, Andrzeja i F ra n ­
c iszk a  Jazw iiiskich, oraz Idkiego S ennickie- 
go, dalej we w si Czyżewie-Chrapkach je s t  
gruntu ornego około mórg 12 w 7 działach , 
Graniczącego z gruntami gospodarzy tejże  
wsi: W iktora B ruliósk iego, F ra n ciszk a  K a­
czyńskiego i L eopalda C zyżew skiego, oraz 
F elik sa  G odlew skiego z wsi G odlewa-Piętak,

w reszcie  na M ichałow ie je s t  grantu ornego 
m órg 26 pręt. lcS , k tóry dawniej był fo lw ar­
cznym  i przynosił czyn szu  rsr. 15 rocznie, a 
obecn ie je s t  w łasnością  S tan isław a Skow roń­
sk iego  uw łaszczonego Nom enklatura zaś  
Z asiay  oznacza nazw ę p astw isk a  w Czyże- 
w ie-S ied liskach , obejm ującego z zaroślam i u- 
k oło  mórg 15 czyli d zies . 8, a resztę  gruntu  
zajm ują m iedze, drogi, rowy, wody i nieuży- | 
tki.

G ospodarstwo w tych dobrach urządzone j 
j e s t  trzypolow e, a grunta są k lasy  II. i I l i .  i 
żytn ie , w częśc i zaś pszenne

W dobrach tych zarząd pro sad zon y  je s t  j 
p rzez  W incentego M arkow skiego d łu żn ika , i 
gdyż dobra zajęte  są  w jego  posiadaniu. 
P rzez dobra te  przechodzi kolej że la zn a  j  
W arszaw sko-Petersburgska, w której stacja  j 
C zyżew  jest w b lizkości, przechodzi oraz i 
trakt z m iasta W ysok ie-M azow ieckie do Czy- t 
żew a  i struga niem ająca nazw iska, a wpada- 1 
ją c a  do rzeki Brok. j

W reszcie b liższy  opis obejmuje akt zaję- ; 
cia. k tóry przejrzanym  być m oże u P isarza  f 
T rybunału tutejszego  i u Józefa  B ruizyń - 
sk iega Patrona sprzedaż popierającego

A k t zajęcia doręczonym  zo sta ł W italisow i j 
K rasnodębskiem u W ójtowi gminy D m ochy j 
G linki w dniu 31 L ipca (12 S ierpn ia) r b 
Józefow i Karpińskiem u Pisarzow . Sądu Pu- ; 
koju w O strołęce dnia l i  i3 ) S ierpnia r h. 
W pisan ie aktu zajęcia  do k sięg i w ieczystej 
dóbr C zyżew o-Siedliska nastąp iło  dnia 6 t!7 )  
S ierpn ia  r. b., a nadto akt ten  pod dniem 19 ' 
(3 1 ) t. m. i r. wpisany zosta ł do k sięg i zaa- ' 
reszlow ań w T rybunale tutejszym  utrzymy-: j 
wanej. ! i j

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 1 
runków licytacyjnych odbędzie s ię  na uudjen- 
cji Trybunału tutejszego  dnia 12 (24) Paź 
dziernika r. b o godzin ie 10 z rana. poczom  j  
co 2 tygodnie po sobie idące, druga i trzecia  j  
publikacja warunków będą m iały m isjsee.

W yciąg tego obw ieszczen ia  w yw ieszo io  w ; 
dniu dzisiejszym  na tablicy  w sali audjencjo- 
nalnej Trybunału tu tejszego , a drugi egzem ­
plarz onego wydano Józefow i B rudzyńskiem u  
P atronow i.

P łock  dnia 21 Sierp (2 W rześ ) 1868 r.
M ichał B etley .

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  trzeciej pu­
b likacji warunków, term in do przygotow aw ­
czego  dóbr O zyżew o-sied liska przysądzenia, 
oznaczonym  z o sta ł na dzień 3 (15 ) S tyczn ia  
1869 r. godzinę 10 z rana, w którym  licy ta ­
cja zacznie s ię  od sum y rsr. 6,000. W yw ie­
szono  aa tablicy w sali ustępow ej T rybunału. 

1'łoek dnia 9 (2 1 1 L istopada 1868 roku.
M ichał Batley.

N  F>. 7 9 5 2 .  Z’tsarT  T ry b u n a tw f t,totCnego
w i totku.

W iadom o czyni, iż  na żądanie Juljana  
S k upiew sk iego byłego N auczyciela, a obec­
n ie  em eryta, w W arszaw ie przy ulicy B ia łi-  
sku tń iczej pod N r 2624 zam ieszk ałego , za ­
m ieszkanie zaś prawne do tego in teresu  u 
Józefa  Brudzyńskiego Patrona w P łocku  
m ieszkającego, obrane m ającego, w egzek u ­
cji sądowej rozw iniętej z mocy prawnych ty­
tu łów  przeciw ko Stanisław ow i C hrzanow ­
skiem u Patronowi przy Trybunale tutejszym  
w P łocku  zam ieszkałem u, jako kuratorowi 
Spadku wakującego po Ic  U W olfie dwóch  
im ion Gom bińszim . w spó łw łaścic ie lu  n ieru ­
chom ości w m ieście P łocku pod Nr 128 po­
łożonej, i przeciw ko M ośkowi Beerow i dwóch 
im ion Buki, także  w spółw łaścic ie low i r z e ­
czonej nieruchom ości, w P łock a  m ieszkają  
cemu; T eofil S lask i K om ornik przy tu te j­
szym  Trybunale aktem w dniach 12 (24) i 13 
(25) W rześnia r b spisanym  za ją ł na sp rze­
daż w drodze przym uszonego w yw łaszczen ia  
nieruchom ość w m ieście P łocku  przy u licy  
B ielsk iej pod Nr. 1 2 S p ołożoną, dziedziczną  
niegdy Icka W olfa G om bińskiego i M oska  
Beera Huki, a w posiadaniu tego  ostatn iego  
zostającą

Nieruchom ość ta  wybudowana je s t  na je ­
dnym placu, obejmującym ogólnej ro z leg ło ­
śc i łok ci kwadr. 810 przybliżonym  sposobem ; 
graniczy na w schód z n ieruchom ością F isz la
K w iatek, nw zachód z ulica B ielską , na po­
łudnie z u licą  T ylną, na p ó łn oc z  u iicą S ze­
roką-

Opis budowli: 1. Dom m asir murowany,
od strony południowej jed no  p iętrow y, a  od 
strony wschodnej, zachodniej i północnej 
dwupiętrow y, narożny, frontem  przy u licy  
B ielsk iej, dachówką kryty, o jednym  kom inie 
m urowanym, m ieszkanie na dole tego domu 
sk ładające się  2 izby i kram icy dzierżaw i 
Fabian  Zyskind czyli Z yser na lat trzy  do 
dnia 12 (24) Czerwca 1371 r za  kontraktem  
prywatnym w dniu 1 K w ietnia r b z Moś- 
kiem Beerem  Buki zawartym, za cenę po rs. 
90 roczn ie, drugie m ićszkan ie na dole z  kra- 
m icą dzierżaw i M osiek Lejb M ejzler, na k o n ­
traktem  prywatnym z tym że B uki w dniu 18 

' (30) Grudnia 1867 r. zawartym , n a  la t trzy  
od dnia 12 (24) Czerwca i 8 7 1 r., za rsr. 225 
roczn ie, z której to sumy Buki u stą p ił Mej- 
zlerow i w roku b ieżącym  rs; 30; w m ieszka­
niu tem  jest  k oc io łek  m iedziany w jednym  
pieęu  w murowany, oraz komin angielsk i w 

t drugim p iecu  a w ścianach framugi z półka- 
!- m i, z korytarza dolnego prow adzą na górę  
1 schody drewniane, pod którem i znajduje si(ł

f

kom órka, lokal na pierw szym  p iętrze d z ie r ­
żaw i Icek  Jakób D rzym ała za kontraktem  
prywatnym  niew iadom ej daty, za rs. 75 r o cz ­
nie; w m ieszkan iu  tem jest  także komin an­
g ie lsk i w piecu, drugi lokal na pierw szem  
piętrze n ie  j e s t  przez nikogo zam ieszkały , 
izb ę na drugim p ię rze do którego prow a­
dzą schody drew niane, dzierżaw i J ó z e f Mort- 
ka W isła , za  rs. 15 roczn ie , w drugiej izb ie  
na tym że p ętrze  m ieszka F roim  M azur, za  
rs 21 kop. 60 rocznie, trzeci lokal na drugim  
p iętrze  zam ieszkały  je st  przez  Szaję Żurko- 
w skiego, za rs. 30 rocznie, czw arty lokal zaj­
m uje M ejer Bursztyn za rs 30 rocznie, w szy­
scy ci ostatni z ipocy ustnych umów z Moś- 
icietu Buki zaw .irtyca, do dnia 12 (24) Czer­
wca 1869 r. na drugim p ię trze  je s t  podda- 
sz ek  na dwie częśc i podzielony, będący w po­
siadaniu B iuztyna i Ż urkow skiego, a nad ca  
łym  dumetn góra do w szystk ich  lokatorów  
n ależąca N a dole domu schody drewniane 
prow adzą do suteryu. w którym  jed en  lokal 
z dwóch izb złożony, dzi rżawi Salom on Mit- 
telm aa do dnia 12 (24> Czerwca 1869 r., za  
rs 24 rocznie; a drugi lokal rów nież z dwóch 
izb  złoź  my zajmuje Sarye B erkow icz do t e ­
goż czasu , za r3 37 rocznie; obadwa w sk u t­
ku umów ustnych z M ośkiem  B uki zawar 
tych , j e s t  tam także komórka zam ieszk ała  
b ezp ła tn ie  przez S tan isław a B akulin  stróża; 
z kom órki tej prowadzą drzwi do sieni, w 
której są  dwie p iw nice bez podłogi, j:d n a  
mula z p iłupsm  z desek, będąca w pos ada- 
niu D rzym ały , a druga w ięk sza  sk lep iona, 
zajmowana przez M ejzlera, z  sien i p iw nicz­
nej prowadzą schody do korytarza portero­
wego, gdzie j e s t  ogrodzenie z desek, z 
drzwiam i ną zaw iasach  żelaznych . 2. Kra- 
m ica narożna ze  ścianam i od ulicy T ylnej, 
w połow ie w pruski mur, a w drugiuj połow ie  
z desek, ód ulicy B ielsk iej w pruski mur, a 
od podwórza z drzewa, dachówką kryta; od 
u licy  B ielsk iej są  drzw i dw uskrzydłow e z 
zam kiem  na zaw iasach; kram icę tę  dzierżaw i 
R uchla Laja B uki wdowa, do dnia 12 (24) 
C zerw ca 1869 r., za rs. 2 . rocznie, m iędzy  
Kraaiicą a domem je s t  furtka na zaw iasach  
ze  skoblem . 3. D rw alnie z  drzewa dachów ­
k ą  kryte, ze  ścianam i w połow ie w pruski 
mur, a w połow ie z desek, do lokatorów  na­
leżące . 4. Chlewki deskam i obite i  p o ­
k ry te . .

Opis placu: P lac na którym  nieruchom ość  
zajęta  znajduje się , obejm uje ro z leg ło śc i, a 
mianowicie: 1 P lac pod domom głów nym
i pokoikiem  przystawionym , obejm uje r o z le ­
g ło śc i ok oło  łok c i 594 2. Podw órze obej­
muje roz eg łośc i ok oło  łok c i 76. 3. P lac  
pod kram icą obejmuje rozleg łośc i ok oło  ło k ­
ci 30. 4. P lac po drwalaiam i obejmuje r o ­
z leg łośc i około łok c i 7 >. 5 P lac pod chle-
wkam i obejmuje rozleg łości około  ło k c i 36, 
razem  place zajmują o k o ło  ło k c i kw adrato­
wych 810.

Podatki z n er u ch am i ści zajętej w ynoszą  
roczn ie rs. 72 kop 35, w których  m ieści s ię  
czynsz w ilo śc i rs. 60

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych odbędzie się  na Au- 
djencji Trybunału tutejszego dnia 21 Grudnia 
1863 r. (2 S tyczn ia  1869 r.j o godzinie d z ie ­
siątej z rafia, poeżem  co dwa tygodnie po so ­
bie idące, drugie i trzecie  og łoszen ie  warun­
ków  nastąp i.

A kt zajęcia  doręczonym  zo sta ł dnia 8 (20) 
Października r. b. S tanisław ow i S u likow sk ie­
mu Pisarzow i Sądu Pokoju w P łocku , A le ­
ksandrowi Solncew  N aczeln ikow i Pow iatu  
P łó c k ie g i i A leksandrow i Jakim ow icz P rezy ­
dentow i m iasta P łocka . 4

W niesien ie tego aktu do k s ię g i w ieczystej  
nieruchom ości z jęte j n a stą p .ło  w dniu 16 
(28 P aździerniea r. b., a w p isan ie do k s ię g i  
zaaresztow ać w dniu 30 Października (11 L i­
stopada) t . r.

W yciąg tego ob w ieszczen ia  w yw ieszono  
w dniu dzisiejszym  na tab licy  w sa li u stęp o ­
wej Trybunału, a  drugi egzep larz wydano  
Józefow i B rudzyńskiem u Patronow i, sp rze­
daż tę popierającem u.

P łock  d. 1 (13) L istopada 1368 r.
M ichał B etley .

j N. D 7954.
I Podpisany Obrońca przy W arszawskich D e­

partamentach Kzędzącego S-natu , w W arsza­
wie pod Nr. 1773 zam ieszkały, na rzecz Marji 

i z P iusiuch i jej męża Apolinaieyo K em pal- 
S skiego obywatela, w Amelime Okręgu Brze- 
j z ió s tim  zam ieszkałych działający, ogłasza, że 
’ na podstawie dwóch wyroków:

Jednego w d. 3 (15) Grudnia 1864 r. naka­
zuj *cego sprzedaż:

Dragiego w dniu 2 (14) Października 1865
roitn zatwierdzającego opinię względem n ie­
możności działa w naturze i taksę, obu z p o ­
wództwa rzeczonych Kempalskicti, przeciw  
Kazimierzowi Pruskiemu obywat-lowi, im ie­
niem wlasnem, i ja k  > ojcu, a razom głównemu  
opiekunowi na rzec/, nieletnich, Kazimierza, 
Wandy, Bolesława i Stefana, czworga dzi ’ci' 
swych czyniącemu w Zelgaszczy, tudzież Jano­
wi Bieńkowskiemu obywatelowi, jako przyda­
nemu opiekunowi praw powyższych nieletnich  
pilnującemu w Klęku, nakouiec pełnoletniemu  
W ładysławowi Praskiem u obywatelowi w D „-

bierzkowie, wszystkiemi w Okręgu Brzeziń­
skim  m ieszkającym , przez Nikodema B ogu­
sław skiego Adwokata w W arszawie pod N r. 
1771 zam ieszkałego bronionym, pozwanym, w 
Trybunale Cywilnym wydziału II, w W arsza­
wie, ticznie zapadłych, wystawiają się na p u ­
bliczną w drodze działów sprzedaż dobra ziem ­
skie:

DOBIE3ZKÓ W, 
z przyleglościam i, w okręgu Brzezińskim  po­
łożonej, prawem własności do powudki i p o­
zwanych niepodzielnie należące, rozległości 
włók 36, mórg 26, miary nowopolskiej m ają­
ce i składające się: z dworu, oficyny, przy 
nim piwnicy, gorzelni murowanej, stodoły o 
dwóch klepiskach, wozowni i stajni, obory z 
owczarnią, spichrza w w ęgieł, drugiej stodoły  
i trzeciej, stodoły małej, chlewów, ogrodu wa­
rzywnego pospół z owocowym, czworaków dla 
służby, siedmiu dwojaków z których rześć 
przeszło na włościan, karczmy, rybołówstwa 1 
korzyści z miewa w młynie, czego w szystk iego  
szczegółowy opis znajduje w relacji i taksie  
biegłych, pod d. 2 (1 4 ) Sierpnia 1865 r. sądo­
wnie dopełnionej.

Sprzedaż odbywać się będzie w miejscu po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549, przed delegowanym  Józefem  
Sztandyngierem  Sędzią, za popieraniem pod­
pisanego. z którego w m ieszkaniu, lub w kan- 
celarji Pisarza Trybunału wydziału II, można 
powziąść wiadomość.

Zbiór objaśnień i warunków ogłoszony zo­
stał w dniu 4  (16 , Marca 1866 r. ter.uin zaś 
do przygotowawczego przysądzenia, oznaczo­
ny ies: na d. 15 (27) Kwietnia 1866 r. godzi­
nę 9 :,/ 4 rano.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 35,942  
czyli zip. 239,613 gr. 10 w gotowiżnie, jako  
wartości os lacowaiiiem wykazanej.

Jó/.et Chróścicki.
Po odbyciu przygotowawczego przysądzenia  

i nie dojściu z braku licytantów , termin da 
ostatecznego przysądzenia na dzień 12 |2 4 )  
Maja r. b. oznaczonego, Trybunał wyrokiem  
dnia 16 (23) Maja r. b zapadłym, nowy ter­
min do stanowczej sprzedaży dóbr D obiesz- 
ków, od zniżonego szacunku rs. 27,000 na d.
1 (13) Czerwca IMJG r. godzinę 5 z południa 
przeznacżjł, o czem chęć kupna mających za­
wiadamiam.

Józef Chróścicki, Mecenas.
W dniu 1 (13) Czerw:.a 1866 r. rzeczone 

dobra zalicycował Patron Klockiewicz na 
rzecz Władysława Pruskiego, który warun­
ków sprzedaży ■ nie dopełnił, stosownie w ięc  
do artykułu 737, 733 i 739 K. P S . na żąda­
nie Konstancji z Chrobotowiczów Królewskiej 
wdowy w Warszawie pod Nr. 7 4 ) zam ieszka­
łej, zamieszkanie zaś prawne do tsgo interesu  
u Jana Niemi, ow skiego Patrona w Warsza­
wie pod Numerem 498 zam ieszkałego, obrane 
mającej, wierzycielki sumy rs, 750 z procen­
tem, powtórna sprzedaż tychże dobr w drodze 
relicytacji za popierauiem podpisanego P atro­
na na niebezpieczeństwo Władysława Pruskie­
go, obywatela we wsi Dobieszkowie Okręgu  
Brzezińskim  zam ieszkałego nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży, 
odbędzie się w dniu 1 ( 1 3 )  Sierpnia 1866 r. 
o godzinie 10 z rana, w miejscu zwykłych po-  
sirdzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale II, pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 27 ,000.
W arunki przejrz. ć można u podpisanego  

Patrona relicytacją popierającego, w Warsza­
wie pod Nr. 498 zam ieszkałego, oraz u Podpi- 
sarza Trybunału Cywilnego w Warszawie w y­
działu II.

Warszawa d 30  Czerw. (12 Li pea) IS06 r.
Jan Niemirowski, Patron.

Z powodu jednak nie popierania powyższej 
relicytacji przez Patrona Nierfiirowskiego, 
przeto na żądanie W ładysława W ardęskiego, 
właścićioia dóbr Dalikowa i tamże w D aliko­
w y Okręgu Łęczyckim  zam ieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do teg o  interesu n Kon­
stantego Borzewskiego Patrona w W arsza­
wie p >d Nr. 492 obrane mającego, wierzyciela  
sumy rs. 1 ,200 z procentem, powtórna sprze­
daż tychże dóbr w drodze relicytacji za popie­
raniem podpisałlego Patrona, na niebezpie­
czeństwo W ładysława Pruskiego obywatela, we 
wsi D obieszkow ie, O-gu B-zez.ńskim  zam iesz­
kałego nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży, 
odbędzie się w d. 9 (2 l)  Września r. b. 1866  
o go L in ie  10 z rana w miejscu zwykłych p o­
siedzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w Wydziale II, pod Nr. o49.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 27 ,000 .
Warunki przejrzeć m ołna u podpisanego  

Patrona relicytacją popierającego w Warsza­
wie pod Nr. 492 zam ieszkałego oraz u Podpi- 
sarza Trybunału Cywilnego w W arszawie wy­
działu II.

W arszawa d. 9 (2 1 ) Sierpnia 1866 r.
Konstanty Borzewski.

Z powodu je ln a k  nie popierania powyższej 
relicytacji na żądanie L e o p o l d a  Ł ąckiego, 
Rzeczywistego Radcy Stanu, w Warszawie 
pod Nr. 473b. zamieszkałego; a zam ieszkanie  
prawna do tego interesu u Teodora Łąckiego, 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym w War­
szawie pod Nr. 1775 zarni- szkałego, ubrane 
m ającego, wierzyciela hypoti cznegu sumy ra, 
9 ,000  z procentem, na zasadzie świadectwa  
przez W-go M arczewskiego Podpisarza Trybu-
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B alu  C yw ilnego  G u b c m j i  W a r s z a w s k ie j  w
W a rsz a w ie  w ydziału  I I ,  d a ty  29  S ie rp n ia  (_t 0  
W rz e ś n ia )  1866 r. w yd an eg o , p o w tó rn a  s p rz e ­
d a*  ty c h że  d ó b r D ob ieszk ó w  w d ro d z e  r e l ic y -  
t a c j i  za p o p ie ra n ie m  p o d p isan eg o  A d w o k a ta ,  
k tó reg o  z a m ie s z k a r ie  pow yżej w sk a z a n e  z o ­
s ta ło ,  n a  n ieb ezp ieczeń s tw o  W ła d y s ła w a  P r u ­
sk ieg o  o b y w a te la , w e w si D p b re s z k o w e  O -g u  
B rz e z iń s k im  z a m ie s z k a łe g o  n a s tą p i.

P ie rw sza  p u b l ik a c j a  w a ru n k ó w  sp rzedaż y  
e d b e d z ie  się w d n iu  9  (21)  P a ź d z i e r n i k a  1866
ro k u  o godz in ie  10 ra n o ,  w m ie jscu -zw yk łych  
p os iedze ń  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  O u b e r n j i  
W a r s z a w s k ie j  w W ar sz a w ie  p o d  N r .  6 4 J w
W y d zia le  i i .  . . .  q7 nn n

L i c y ta c j a  zaczn ie  s .ę  od  su m y  rs .  i i , u u u .
W a r u n k i  p rz e j rze ć  m o ż n a  u  p o d p is a n e g o  

A d w o k a ta  re l i c y ta c j ą  p e p ie r a j ą c e g o  w War­
s z a w ie  pod  N r .  1 7 7 5  z a m ie s z k a ł e g o ,  o ra z  u 
P o d p i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r sz a -  
v i e  w ydz ia łu  I I ,  pod  Nr* 5 '  •

W a r s z a w a  d. 17 (2 9 )  W rz e ś n ia  1 8 6 6  r.
T e o d o r  Ł ąc k i ,  A d w o k a t .

P o  odbyc iu  W dniu  19 (31) P a ź d z i e r n i k a  
1 8 6 6  r. p ie rw s ze j  p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ją ś m e n  
i w a ru n k ó w  d o d a tk o w y ch  s p rzed aży  w d ro d ze  
re l i c y t a c j i  d ób r  z ie m sk ic h  D o b ie szk ó w ,  z 
p rz y le g lo ś c ia m i  w O k r ę g u  B rz e z iń s k im  po> o- 
fconycb, T r y b u n a ł  w y ro k ie m  d a t y  19 ( d l )  
P a ź d z i e r n ik a  1866  r.  z a p a d ły m ,  w yznaczy ł  
t e rm in  do d ru g ie j  p u b l ik a c j i  w a runków ,  a z a ­
ra z e m  p rzy g o to w a w cz eg o  p rzysą  z en ia  rz
c zo n v c h  d ó b r  D o b ie sz k o w  n a  d z .e n  3  (15)  L i ­
s to p a d a  1866  r. godz inę  1 0  rano ,  k tó r y  s ię  od 
b ę d z ie  w m ie jscu  z w y k ły c h  pos ied z eń  T r y b u -  
u a ł u  C yw ilnego  w W a r s z a w ie  w W ydziale  11, 
p o d  Nr.  54 9  p rz y  u l icy  D łu g .e j .

L i c v t a e i a  zaczn ie  s-ę od  sum y rs .  ZtjUUU- 
W ar sz a w a  d. 21 Pażd .  (2  L i s t . )  1867 r.

T e o d o r  Ł ą c k i ,  A d w o k a  t

Z  powodu w s z a k ż e  zan ie c h a n ia  i powyższe j
r e l i c y ta c j i ,  gd y  W ład y s ław  P r u s k i  d o t ą d  j e ­
szcze  w a r u n k o m  l i c y ta c y jn y m  z ad o s y ć  m e  
uc zyn i ł ,  j a k  o t e m  ś w iad ec tw o  W -go J u l j a n a  
Ś w ie rc z ew s k ie g o  P o d p is a rz a  T r y b u n a ł u  C yw il­
n e g o  w W a r s z a w ie  z d n i a  24  M a r c a  (5  K w i e t ­
n i a )  r. b .  p rz e k o n y w a ,  t e n ż e  T r y b u n a ł  w y r o ­
k i e m  d a ty  31 (12)  t. m .  i r .  g łó w n y c h  powo • 
dow m a łż o n k ó w  K ę p a i s k  ch,  do  p o p ie ra n ia  
r e l ic y ta c j i  d ó b r  D o b ie szk o w a ,  w m rn jscu  L eo ­
p o ld a  Ł ą c k ie g o  u pow ażn i ł ,  od  p ie rw o tn y ch  
o b w ie sz c z e ń  w m yś l  a r t .  13 9  K. P.  S ,  zaczy-

i b e r w s z a  z a tem  p u b l ik a c j a  w a ru n k ó w  s p r z e ­
daży ,  n a s tą p i  d n ia  19 j 3 l )  M a j a r  b.  o g o d z i ­
n ie  10  ra n o ,  w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ied z e ń  
T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w W a r s z a w ie  w w ydz ia-  
l e  II , p od  N r .  549 .  , .

L i c y t a c j a  n a  r is ico  W ła d y s ł a w a  P r u s k ie g o  
zacznie  się  od su m y  rs. 27 ,000 .

W ar u n k i  są  do p r z e j r z e n i a  k a ż d e g o  czasu  
u  rzeczonego  P o d p i s a r z a  T r y b u n a ł u  w y d z ia ­
łu  II ,  pod  Nr.  54 9  i u p o d p is a n e g o  P a t ™n a  
r e l i c y ta c j ą  p o p ie ra ją ce g o ,  p o d  N -rem  4 9 0  w 
W a r s z a w ie  m ie s zk a ją ce g o ,  ,u k tó re g o  t a k ż e  
pow odow ie  m a łżonkow ie  K ę p a l s e y ,  z a m i e s z k a ­
n i e  p ra w n e  do te g o  i n t e re s u  sob ie  obra l i .

W ar s z a w a  d. 21 K w ie t .  (3  M a ja )  1867 r .
H ip o l i t  G laze r ,  P a t ro n .

W te rm in ie  p ow yższym  T r y b u n a ł  w yrok ie m  
w d.  19  (31 ,  M aja  r .  b.  z ap a d ły m ,  pow yższą  
r e l i c y ta c j ą  zniósł ,  p rz e to  n a  ż ąd a n m  W ła d y -  
s ł a w a  W a r d ę s k i e g o  ob y w a te  a ,  w d o b ra c h  D a ­
l ikow ie  po d  j u r i s d y k c j ą  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  
Ł ę c z y c k ie g o  z a m ie s z k a łe g o ,  a  zam ieszkan ie  
p ra w n e  do teg o  i n t e re s u  u  K o n s t a n t e g o  B o ­
r z e  w s k i e  go P a t r o n a ,  w W arszaw ie  pod  N rem  
5 5 4  li t.  A.  z a m ie s z k a łe g o ,  o b ra n e  mającego* 
w ie rz y c i e la  h y p o te c zn e g o  su m y  rs .  1 , 2 0 0  z 
p r o c e n te m  n a  zasad z ie  św iad e c tw a  P o d p is a rz a  
T r y b u n a ł u  W . Św ie rc zew sk ieg o  w dn iu  2 6  
W rz eś n ia  ( 8  P a ź d z i e r n ik a )  1867 r * w y danego ,  
p o w tó rn a  s p rzed aż  tychże  d o b r  D o b ie szk o w a  
w d rodze  ^ l i c y t a c j i  z a  p o p ie ra n ie m  p o d p i s a ­
n e g o  P a t ro n a ,  k tó re g o  z am ie s z k a n ie  powyżej 
w sk a z a n e  zosta ło ,  na  n iebezp ieczeńs tw o  W ł a ­
d y s ł a w a  P ru sk ieg o  o b y w a te l a ,  we wsi D o b ie -  
Bzkowie , p o d  ju r i s d y k c ją  $ ą d u  P o k o ju  O -gu  
B rz e z iń s k i e g o  zam ieszka łego  n a s tę p i .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  w a runków  s p r z e d a ż y  
o d b ę d z ie  się w d, 3 0  P a ź d z i e r n ik a  ( I I  L i s to ­
p a d a )  1867 r .  o godzin ie  10 z r a n a ,  w m ie js cu  
. zw ykłych  p o s ied ze ń  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G u ­
b e r n j i  W ar sz a w sk ie j  pod  N - r e m  5 4 9  w W y ­
d z ia le  II .  c. : i- , i  jriVf. )

W a r u n k i  p rz e j rz e ć  m o ż n a  u p o d p is a n e g o  
P a t r o n a  r o l i ^ y t a c j ę  p o p ie ra ją ce g o  w Warszaw 
wie  pod  Nr.  5 54A .  z a m ie s z k a ł e g o ,  o raz  u Pod* 
p i l a r z a  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W arszaw ie  
p od  NrV 5 4 9  w wydziale  U,,

K o n s t a n ty  B o rzew sk i .
Po o d b y c iu  w p ow yższym  te rm in ie  p ie rw ­

szej p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja śn ień  i w a runków  
d ó b r  D o b ie sz k o w a ,  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w 
ty m ż e  dn iu  zap a d ły m ,  t e rm in  do d r u g ie g o  o -  
g ło s z e n ia  w a ru n k ó w ,  a  z a r a z e m  p r z y g o to w a w ­
c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d.  13 (25) L i s to p a d a  
1867 r.  g o d z in ę  10 z r a n a  oznaczy ł .

T e r m i n  po w y ż szy  o d b ę d z ie  się n a  a u d je n c j i  
T r y b u n a ł u  Cyw ilnego  w W a r s z a w i e  pod N r .  
5 4 9  w w ydziale  II .

K o n s t a n ty  B orzew sk i .
W  te r m in ie  p ow yższ ym  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  

w d n iu  13 (2 5 )  L i s to p a d a  1S67  r .  d o b ra  D o -

b ieezków z p rzy leg lo ś c ia m i ,  p rzy g o to w a w cz o
K o n s t a n t e m u  B o rz e w s k ie m u  z a  s u m ę  ru b .  sr. 
2 0 , 0 0 0  p rz y s ą d z i ł  i t e r m i n  do o s ta t e c z n e j  
sp rz ed a ż y  rzeczo n y ch  d ó b r  n a  dz ień  27 G r u ­
d n ia  ( 8  S ty c z n ia )  1 8 6 7 j8  r .  g o d z in ę  10 z r a n a  
oz naczy ł .

T e r m i n  pow yższy  o d b ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j i  
T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w W ar sz a w ie  p o d  Nr.  
5 4 9  w w y d z ia l e  11.

L i c y t a c j a  z t c z n i e  się od sum y rs. 2 u ,0 0 u ^  
K o n s t an ty  B orzew sa i .

T e rm in  pow y ż szy  spad i ,  p r z e to  n a  iU c j ą  
W ł a d y s ł a w a  a rd ę a k n  go,  j a k  wyżej z a m ie s z ­
k a ł e g o  o ra z  A u g u s t a  J a r o s z e w s k ie g o  s tu d e n ­
ta  s zk o ły  g łów ne j  W a i  szaw sk ie j ,  w u  a raza -  
wie pod  N r .  2 7 6 6  lit.  D.  o r a /  H e ieny  Jaroszów* 
s k ie j  p a n n y  n ie le tn ie  ,  u s a m o w  o .u ion t  j  w a s y ­
s ten c j i  i za  u p o w a żn ie n ie m  K u r a to r a  swego b u ­
c h a ł a  J a r o s z e w s k ie g o  k"enatora , w W a i s z a w i e  
pi d Nr.  448}9 z a m ie s z k a ł e g o ,  w szy s tk ich  j a k  
wyżej  z a m ie s z k a ły c h ,  a  z am ie s z k a n ie  praw&o 
u K o n s t a n t e g o  B o iz ew S k ieg o  P a t ro -  a  w \v ar* 
ś zaw ie  pod  N r .  5 ć 4 A .  z a m ie s z k a ł e g o ,  o b r a n e  
Ćpających, w ie rzyc ie l i  ł iy p o te e zn y c n  dóbr  D o ­
b ie s z k o w a ,  T r y b u n a ł  w y io k ie m  w u n iu  4  \ 1 6 ;  
S t y c z n ia  1 8 6 8  r. z ap a o iy m ,  t e r m i n  do ostaiw- 
c zn e g o  p rz y s ąd z e n ia  o o b r  p o w j ż s z y c b  n a  d. 
29  S t y c z u i a  ( 1 0  L u teg o )  i 8 c 8  r. g o d z in ę  1 0  z 
r a n a  oznaczy ł .

T e r m in  pow yższy  o d b ę d z ie  się  n a  aud je uc j i  
T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r s z a w ie  pou ^ r .  
5 4 9  w wydziale  11.

K o a s t a n t y  B orzew sk i .
I  po w y ższy  t e r m in  s p a u ł ,  p rz e to  n a  i la c ją ,  

j a k  wyżej ,  T r y b u n a ł  wvrok.wm w d. i  4  K w ie t ­
n i a  ( 6  .Maja) J 8 6 8  r. z a p a d ły m ,  nowy t e rm in  
do  o s ta t e c z n e g o  p rz y s ą u z e n ia  d ó b r  D o b ie sz k b -  
w a  na d. 19 C ze rw ca  (1 L ipca )  186 8  r .  go d z i ­
nę  1 U z r a n a  oznaczy ł .

T e r m in  pow yższy  o d b ę d z ie  i i ę  n a  a u d je n c j i  
T r y b u n a t u  C y w iln eg o  w W a r s z a w ie  po d  N r .  
5 4 9  w w ydz ia le  II .

L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  od  su m y  r s .  20,000*
V a d iu m  r s .  2 ,0 0 0 .

K o n s t a n t y  B o rz ew s k i .

Z pow odu  j e d n a k  n ie p o p ie r a n i a  powyższe j 
r e l i c y ta c j i  p r t e z  A d w o k a t a  K o n s t a n t e g o  Bo-  
r ze w sk ie g o ,  p rz e to  n a  żąd a n ie  J a n a  S z o s tk u w -  
s k ieg o  O bro ń cy  S ą d o w e g o  w tu. L o d z i ,  pod  j,u* 
r i s d y k c ją  f tądu  P o k o ju  w Lodzi z am ie s z k a łe g o ,  
a  z a m ie s z k a n ie  p ra w n e  do  te g o  in te re s u  u I z y ­
d o r a  K a r ś u i c k ie g o ,  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  w W a r ­
s zaw ie  po d  Nr.  1765 z a m ie s z k a ł e g o ,  o b r a n e  
m a ją c e g o ,  w ie rzyc ie la  s u m y  ra . 3 ,00U z p r o ­
c e n t e m  n a  z asadz ie  św iade c tw a  p o d p is a rza  
T r y b u n a ł u  W. Ś w ie rc z e w s k ie g o  w d n iu  1 (13) 
L i s to p a d a  18 6 8  r .  w y d a n e g o ,  p o w tó r n a  s p rz e ­
d a ż  ty c h ż e  d ó b r  w d ro d z e  r e l i c y ta c j i  za  p o p ie ­
r a n i e m  p o d p is an e g o  P a t r o n a  n a  n ieb ezp ie czeń ­
s two W ła d y s ł a w a  P r u s k ie g o  o b y w a te l a ,  we wsi 
D o b ie sz k o w re  O - g u  B r z e z i ń s k i m  z a m ie s z k a ł e ­
g o  n a s tą p i .

P ie rw s z a  p u b l ik a c j a  w a ru n k ó w  s p rz ed a ży ,  
o d b ęd z ie  s ię  w d .  9 (2 1 )  G r u d n ia  1868 r. o 
g o d z in ie  1 0  z r a n a ,  w m ie js cu  zw y k ły ch  posie- \ 
d z e ń  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w W arszaw ie  w j
w ydz ia le  i i ^  pod  N r .  549 .

L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  o d  s u m y  rs. 20 ,0 0 0 -
W a r u n k i  p rz e j r z e ć  m ożna  u  p o d p i s a n e g o   ̂

P a t r o n a  r e l i c y ta c j ą  p o p ie ra ją c e g o  w W a r s z a ­
wie  po d  N r .  1 7 6 j  z am ie s z k a łe g o ,  o raz  u P o d -  j 
p i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r s z a w i e ,  j 
w ydz ia le  I I .

W arszaw a  d. 15 (27)  L i s to p a d a  186 8  r, j 
I z y d o r  K a iś n ic k i .

N .  D* 7949.
W y ro k ie m  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r s z a ­

wie a a t y  1 1  i*4 ii);?j.wietuia 1 S 6 8  r, m iędzy  . B e ­
n e d y k te m  A dolfem  J a r e c k im  m a js t re m  g a r b a r ­
sk im ,  oby wateleuu, j a k o  s - r e m  M a r j a o n y  z Szad­
kowskich  i JbTania stku  w a l .  J a r s k i c h  w W ar­
szawie  p od  N. 2 5 0 4  z am ie s z k a ły m ,  p rzez  S  - 
w e r y n a  K o /a r z e w s k ie g o  F a t r ó n a  p r z y  T r y b u ­
n a l e  Cyw ilnym  w W a r s z a w ie ,  w teinże mieście  
pod  N r .  2 3 3  z am ies zk a łe g o ,  d z ia ła ją cy  ip z j e ­
dnej,  a w sp ó łsu k ce su ram i  u iegdy  tychżo M r -  
j ą n n y .z  S z a d k o w sk ic h  i F r a u c i s ż k a  mał.  J a r e ­
ckich j i ik ó  to: M a r jau n ą  z J a ih ć k ic ł i  l - t )  vo to  
B a y e r  o b e c n i e  F r a n c i s z k a  Gawłów  ić ea  o b y w a ­
t e l a  m a j s t r a  rzeźn iczego  m a łżo n k ą ,  w a s y s t e n ­
cji i za  u w d r a ż n i e n i e m  tegoż  m ę ż ^ s w e d o  c z y ­
n i ą c ą ,  czyl i obojg iem  dakł. G aw łb t f ić a  pod Nr.  
993 ,  J ó z e f ą  z J a r e c k i c h  S t i u i s z e W ^ i ' i T a d b u -  
sza  - ta i l i s z e w s k ie g o  u rz ęd n ik a  m a łżo i .ką ,  w a- 
systencji  i za  upo w ażn ien ie m  tegoż  m ę ż a  swe- 
wo c z j iu ą c ą ,  czyli  obojg ie fl l mał .  S U n i s z e w -  
sk iem i  pod N r .  1572f3 ,  K a ro l in ą  J a r e c k ą  p a n ­
n ą  doletnit* pod N.  2 4 0 3 ć . ,  J a n e m  Kazim ie­
rzem J a r e k i m  o byw ate lom ,  m a j i t r e m  rż e in ic -  
k i iii pud N i .  990,  tudz ież  sA m i p<r n i p ^ J y  
F r a n c u z c e  z J u re c k ic h  S te fańsk ie j  pozośta łe tn i  
ja k o  to . A le k s a n d r e m  S te fa ń s k im  o b y w a te l em  
m a js t rem  rźc źu ick u ń ,  j a k o  ojcem i g łó w n y m  o- 
pi  k u n e m  n ie le tn ich :  A le k s a n d r a ,  J a n a ,  F e l ic j i  
i C ze s ła w a  io d z e ń - tw a  S te fa ń s k ic h ,  w m a łżeń  
s tw ie  z u ie g d y  sw ą  żoną  F r a n c i s z k ą  z J a r e c ­
k ich  sp ło dzonych ,  w im ie n iu  i hu rzecz tychże  
d z i a ł a j ą c y m  pod N r .  1021 i wreecie p o w y ż  p o ­
w o ła n y m  J a n e m  K azim ierzem  J a r ec k im  ja k o  
p r z y d a n y m  op iekunom  powyż n ie le tn ich^ j a j£ 
wyżej z a m ie s z k a ły m ,  w szys tk iem i W arsza-

po n iegdy  M a r i a n n i e  z S za d k o w sk ic h  J a r t c k i e j  
i F r a n c i s z k u  m. ł .  J a r e c k  ch p o z o s ta łe g o ,  i w- 
te j  drodzy w jaz ie  n iemożności d o g o a u eg u  \ o- 
d z U ł u  w n a t u r z e  j a t k i  rzeźn icze j  N urńdfo  
1 2  ( z n a c z o n e j ,  w U r i to r ju m  eżyu o b rę b ie  
n ie ru ch o im  ś :i N r. 97«> w W arśzunr.e  s to jące j ,  
do  s p ad k u p o  uiegdy F r a n c i s z k u  J a r e c k i m  n a ­
leżące j ,  s n rzed r .z  przez  pub l iczną  dz ia łow ą  l i ­
c y ta c ją  n ak azaD ą  z o s tD ,  a  gd y  biiegL ik, tej 
< zy.Ilr*o.ści lu ia i iow ani ,  n iem ożność  puu / ie fnosc i  
w n a tu rz e  zi.opibjovyali i o p in ja  ich w ia z  z  t a ­
ksą  w yrok  ern T r y b u n a ł u  C y w n o o g o  w W ar­
s zaw ie  d a ty  '2 6 W rześnia  (8 Faźdz.^  l o 0 8  r o k u  
z o s t a ł a  zfctwie idzoną,  p i z i o  w dal wy m po tę- 
powtiDiu działów- m, j a k  z j e d n e j  s t rony  c zy m  
się wzm a n k a ,  ze z pow odu  zasz łe j  ś m ie rc i  
A lt  k  aD «ra Śi* fa^skieg\» o b y w a te l a  i m a j s t r a  
rzeźniczego,  ojt a  i g łównego o p ie k u n a  meie- 
tn ich  AU k s a n d iy ,  J a n a  Fe l ic j i  i C ^es iaw a  ro ­
d zeń s tw a  S t i fańsk i*  h,  r a d a  fa m il i jn a  uch w alą  
s w ą  w d.  14 (26) Wrześn a r. w Sądzie
P o k o ju  W y.iż .  I I I  vv W arsz a w ie  z a p a d łą ,  now ą  
o p iekę  d la  rzeczonych  n ie le tn ich  A l e k s a n d r a ,  
J; iria , Felic ji i C zes ława ro d z e ń s tw a  OielaQ»kkCh 
P "  n ie g d y  F r t inc iszce  z J a r e c k i  h S te la ń s k ie j  
i A le k s a n d iz e  M e L ń 8k im  p o z o s ta ły c h ,  w oso­
bie  L u d w ik a  S ta w iń s k ie g o ,  o b y w m e la  pod Nr.  
6 ^ 1  o p ie k u n e m  g łó w u j  nu i l ’» - e u s z a  s ćń m s ż e -  
w s k icg o u r zę d i i ik a  p o d  Nr.  l o < 2 / 3  i 4 w W a r ­
s zaw ie  z am ie s z k a łe m i  . o p i e i u m m  p rz y d a n y m
lu łanowida ,  k t ó r y  w im ieniu  i na iz^c/. tycużo 
n \ e l e t n i c h  obecn ie  dzin la ją  i żc wszyścy puzwa 
ni  współsuki d s  row e Ja reccy  j a * o  to: a lh r j a ń -  
i a  z J a r e c k  ch 1-0 voto B a j e r  2 o G aw ło w icz -  
Józ-efa  z J a r o c k ic h  S tan iszew ska ,  K a ro l in a  Ju- 
t e c k *  , J a n  K a z .m ie rz  J a r e c k i  i o p ie k a  n ie le ­
tn ic h  S te fa ń s k ic h  powyżej  sżcźegó low o  pow o­
ła n i  p rz rz  Iz y d o ra  K a r ś u i c k ie g o  P a t r o n a  u s ta ­
nów ionego  O brońcę  w W arsza w ie  pód N. i7 6 5  
z a m i e s z k a ł e g o  d z ia ła ją ,  tak z d ru g ie j  w y .  
s taw ia ją  s ię  na  sprzedaż  pub l ic z n ą  dz ia łow ą.

J a t k a  rzeźn icze  Nr. 12  oznaczona  w W a r s z a ­
wie  w te r i to r ju  czyl i ob ręb ie  ó ie rńchom ości  N r .  
9 ? 5  na  g ru n c ie  em fr .eu tycznym  p r z y  ulicy G n o j ­
nej p o łożone ,  przez  b ieg ły ch  p r z y s i ę g ł y c h  na  
rs .  2 , 1 C0  o sza cow ana ,  g ra n i c z y  zaś  i u o t j k a  
p r a w ą  śc ia ną  u l icy  K rochm alne j ,  z lewej s t ro n y  
z w spólną  ś c ia n ą  j a t k ą  Nr.  13 oznaczonej ,  od 
ty łu  z ł ś  z u io rchom ośc ią  N r- 1016 p rzy  libcy 
K rochm ulce j ,  j a t k a  ta  w y m u ro w an a  z c g iy  
p a lo n e j  na  w ą p t i r ,  pokry . ta .dacbówką  ho lender-  
k ą  w d o b ry m  etani**, o je d n y c h  i i r zw m ch  szp u n  
g ow y ch  z z am k ie m  i zaw ia say i  , w nie) j e s t  
k l a p a  c zy l i  s tó ł  z drzew a  n a  uw p ch  z a w ia s ac h  
b la t - z  desek  n a  te jże  k lapie ,  k r a t a ,  o k u o ,  bu -  
fe t,  g r u n t  e m p h i teu ty c zn y  60  łokci  k w a d r a to ­
wych .

J a t k ę  ta  p o s ia d a ją  n ie p o d z ie ln i e  s s - w ie  p o ­
wyżej w k o m p a ry c j i  w y m ie n ien i .  O b s z e rn ia j -  
sze  o p i s an i e  z n a j ś u j e  się  w t a k s i e  p rz e z  b i e ­
g ły c h  s p o rz ą d z o n e j  i do a k t  sp rz e d a ż y  w T r y ­
b u n a le  z łożonej .  S p r z e d a ż  odbyw a ć  ś ę będz ie  
w T r y b u n a l e  C y w iln y m  w W a r s z a w t e  w m ie j ­
scu  z w y k ły ch  p os iedze ń  p rz y  u l icy  D ług ie j  pod  
N r  54,9 p rzed  W . K o k o w s k im  A s e s o re m  tegoż  
T r y b u n a ł u ,  k t ó r y  po  o d b y b in  w d. 7 (19) P a ż d .  
] 8 6 3 r .  p ie rw sze j  p u b l ik a c j i ,  w y zn aczy ł  to rm in  
do  d* ug ie j  p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja śn i eń  i w a r u n ­
ków s p rzed aży ,  o raz  p rz y g o to w aw cz eg o  p rz y -  
s ąe z e n ia  n i  d.  20  Liatop .  ( 2 i G ru d . )  1868  r.  
godz.  9 1 4 z r a n  t. N a s t ę p n ie  w te rm in ie  fcjrn 
o d b y ło  się  p rz y g o to w a w cz e  p rz y s ą d z e n ie  i A s e ­
sor  d e le g o w a n y  p ro to k ó ło m  w d. 2 0  L i s to p a d a  
(2 G r u i q i a )  1 . 8 6 8  r. s p o rz ąd z p n y m ,  t e rm in  do 
o s t a t e b z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  rzeczone j  j a t k i  r z e ­
źn iczej N  1 2  o z n ac zo n e j ,  w t e r i i o i j u m  n ie ru -  
ch«»mości N 9 7 5  w W a r s z a w .e  i t o j ą c e j ,  w y z n a ­
czy ł  n a  d.  2 1 , G ru  l. (5 S tycz .)  18.68/9 r. godz .
5  z p o łu d n ia ,;łl^tó^e to o s t a t e c z n e  p r z y s ą d z e ­
n i e  o d b ęd z ie  się  w m ip js cu  z w y k ły ch  p 0 3 iedze«  
T r y b u n a ł u  Cyw ilnego  w W arsz a w ie  przy u l icy  
D łu g ie j  pod N .  5 49  w wydz. I V  p rz ód  W .  Ko • 
k o w s k i m , A seso rem  d e le g o w a n y m .  L i c y t a c j a  
z ccza ie  s ię  od  sum y  rs .  2 l 0 0  n a  m o n r t ę  s r e b r ­
ną  lu b  b i l e ty  bankow e. T a k s ę  i w ^rgfiki p> zej- 
rz e s  m o żn a  t a k  w k a n c e l ą r j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a ł u  wydzi. IV ,  j « k o  te ż  w m ie szk an iu  p o p ię -  
rająbiBgo s p rzed aż  S e w e ry n a  K o n a r z e w s k ie g o  
P a t r o n a  p r z y  T r y b n n a l (u  C y w iln eg o  w W a r -  
śzawie  p rz y  u l i c y  M ostow ej  po d  N* 2 33  z a m i e ­
szk a łe g o . V a d iu m  złożyć n a le ż y  -w i lo śc i r s r .  
.600 w m o n - c i e  s r e b r n e j  lub  W e t a c h  banj tP* 
w ych .

W a j s z c w a  d.  28  Ł is to p .  ( lO  G rm ł , )  1868 r* 
S e w ó ry n  K #zarzew siy.\Batron.

IHIJTh OHhl.MTż KBHTailLtiK), KOTOparo AV.~ 
6 o i i c r « a  Ha inieceHHblń  ,ia. ion> p j -
m iH łom iy icH ( l/ l0  Mac.ni c>mmw HaóHnMeuuoii 
K T* T op  s’ a M Ti T. e. 17! p.  47  K0 I1.

Ilo4pqoMWH yc.ł<>ni>i kt» n p e j c r o f l i n n v . i *
! TÓpra.MTs MO| |TT» OSITh HepeCMOTpMUafe.V KI 

l«e , ia ioup i>n i  (H ie 4 i ie « n o ,  na h ck  HiMeHi^WŁ 
n p a  }^ . UMMhlX-b M Tar).e,1HhlXT> 4HCM B-h Ma- 
c r p a r T ,  r .  B a p n u .

O-ói, h u /i t* h i ii A'MHtHhi p h i ih  c o r ra iM e B M  
no n p u . i a i  ae.Mo.My ri)>u c e M i  o ó p a 3 Lty na  

: lepóouoP i  o y v ia i l i  15 k o u .  4 o c ro H H c r u d ,  s c -  
tk<) u MMcio u  n p ę a c i a iM e H l iS łe  b t ,  034 * -
SvHHWH TOprOHOM CpOKh BT> 12 -/j ^*, noĆ/lT» 
M**ro u m k •• ki h ob.i'Be oóh.HU/ieiiia n p n u H T U  
He ńy4>TT>.

i F. B ^pK a ,  23  HoHÓpn 1868 r  4 a.
f l e i p y c u K C h i d .

<ł>opM« o ó iH u ^ e n i f l .
o ó t n u  i e m n  BapKC Karo l o p o -  

4 0 na/ (» MaFHCTpa ijn o iT> 2 3  H o /  ópH c* r .
ł lp e ^ C T i  II-IHH 11 pi l ceMTł KHMTflHUilO Kd iH a- 
MeMCTIia N. Hi *‘*IPCGHHbni8tt40l^h »T» KO/1H-
MecrnU 171 pyó.  47 u . ,  o ó t H ih im o  c h m b ,
MTO 3a llOCTOłł/lhlM A » o p h  C‘» C‘ p oeH iH \in  H
ii-iMjein-. c ó c t  ł B/iHfoimi.viH c o o c t h o h h o c t l  
BapKcKoH I’opo^cK pM  cw ,  oÓHShiHaioch y -  
• M aT M ih  cy.MMy i UH-epavtn m npo i iM cb io )  n  
mto na yę/!OHin n p o r iH ca  *HWe 4  ia  c e ń  n p o -  
4a>sn  n n o  i h h  c o r  i a i i ia ło c s .

M e c i o  n o c ro H H H ar o  M uero  >KHre/iheTBa 
e e r h  bTj N. n u c o n o  bt* N. 4110 m*Bchi4« N 
(3 4 l i c h  n a n n c i ;v h  mmh 11 wavtn-iiio).

N. D  7 J 8 3 -  W  d n ia c h  2 (14)  G r u d n m  1868  
r o k u  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  n a  t a r g u  G r z y ­
bów, w ty m ż e  dniu  o g o d z in ie  1 -ej z p o łu d n ia  
n a  t a r g u  M u ran ó w ,  i 4  ( 1 6 )  G r u d n i a r .  b. o g o ­
d z in ie  1 2  w p o łu d n ie  n a  t a r g u  za  Ż e la z n ą  B r a ­
m ą;  p ra w n ie  z a j ę t e  r u c h o u k ś p i  j a k o  to: d o ­
ro ż k a ,  m eble  je s io n o w e ,  m a c h o n io w e ,  o r z e ­
chowe. ,  p a l i s a n d r o w e ,  z e g a r y ,  s a m o w a ry ,  o ra z  
w dn iu  6  1I 8 ) G r u d n ia  r. b. o godz in ie  1 -e j  
z p o łu d n ia  n a  t a r g u  M uranów ,  rów n ież  p r a ­
w n ie  z a j ę t e  ruchom ości  t e  j e s t ;  k r e s z o a r k i ,  
l i c h ta rz e ,  św iecz n ik i  m o s iężn e ,  m eb le  s o s n o ­
we,  k o lc z y k i ,  b ro s z k i ,  p ie r ś c  io n k i  i z e g a r k i  

■ z ło te ,  p r ? ‘ z p u b l ic zn ą  l ic y ta c j ę  s p r z e d a n e  zo- 
! s t a n ą ,  p rzeduaio ta  zaś  z ło te  o be j rzeć  m ożna  

u p odp inanego  K o m o rn ik a  w d n iach  2 ( 1 4 ) ,  
3 (15)  i 4  (16 )  G ru d u  r. b.  od go d z in y  1? *j 

, w polud . iie  do  2  z p o łu d n ia .
( P aw łow ski^  K o m o r n ik .  . ^

■ „i,. 1     ■ ■. ...............

N . D / 7 9 3 S .  P r a w n ie  za  ę te  ru c h o m o ś c i  
a  m ianow ic ie  m ble  m ach o n io w e ,  j e s i o n o w e 4 

sosnowe,  ka p e lu sz e  m ; z k i e  i t. p. w d n iu  3 (15)  
G r u d n ia  r. b. o go Izirłie 10 r a n o  pod Trzewia  
K rzyż am i ,  o godzince 1 2 w p o łu d n ie  na  S t a ­
ły m  M ieśc ie ,  w d n iń  5 ( 1 7 )  t. m. i r .  6 go- 
dziftie iD ra n o  n a  S t a r y m  Mie'ście, w d. 6  (18)  
t. m. i  r. o godz in ie  1 0  r a n o  n a  S t a r y m  M ie ­
ście  i w dn u 9 (21) Ł  m. i r. o g o d z in ie  i i - e j  
r a n o  n a  t*  gu pod  Lw em  w W a r s z a w ie ,  p rz e z  
p u b l ie ż ru  1 cy ta c ję  s p rz e d a n y  z o s t a ń ą .

A. N o w ic k i,  K o m o rn ik .

" "  L I S T  7  o  O N G Z E .

w ie  eara iesżka łem i z d ru g ie j  s t r rony ,  a u k azan y
zos ta ł  d z ia ł  in a ja tk u  l-uctii/metjo i n ie ru ch o m e g o

. . N .D  7S67.  M ffzifn / w a m p  ,
llu /iicir.

TaKT. k i jk i .  Ha3iidsęnitM e n a  22  c e r o  IIóii - 
o p ń  nyó.iHHHwe l o p i i t ,  n« t ip ó 4 a;Ky n u c r o -  
H.iaro  jB A p a  , e o ę r a H i t a f o u ^ a ro  ćoócTiieu-  
ttooTb B a p a ę u o f i  r ^ p o i p K o ń  k o c w  tle c o c r o -
H.lHCń, TO MartiCjTpaTT. o 6 l>8 B.łHeT> Ko BCC-
o ó tu e e  cii lJAiiKie;  hto  2 4  4 eKa°p(t  c. r .  u l.
HaCT> 110  u,0 /iy4 i j n  81. y n p a n . i e i i i n  34U uiH H r0  
MarHCTpaTa^io/iT) n p o 4 C'B4 aTe 'hęTKo.>iiT. n o ­
si oułHHK ' 1 Haua/ ihHHita  J ' l ; 3 Aa n o  A a m h h h -  
cTpaTMBHon n a c T U , «o  KToposn,  c poK U  óy- 
Ą y n  n p o n 3 Bo4 nrbC fl  BiioBb nyó-tHHHwe 
•poprn  n a  yno.vn/H yiy to  n p o . j a a ty ,  r u c p ę 4 - 
cTiio.wb 3a 't ięsaraUHM i%  e 6 i>au. ie i |iH,  na>tH- 
Han e t  yMetjuieHHori cy.MMH na Vt MacTb no  
oipKnKTJ 1 ,7 1 4  p.  75  Kon.

I lo A a to u i ie  oÓT.BB/ieHiH Ao.tHiHw n p io S -

N. D .  6 3 0 1 . ’t t fĄ b  H r .n p a n u m e .ib t : o i  
f f o . w t f i n  tf6  H .io ia c h .

■ BaaroBOjiHTT) bc'Ł rf>a!K)tanćKie u  ieoeHHtae- 
bjuicth , T i p a r e J t u o  c . tż juT Ł  A j o a t ^ a  .7a n-  
racpT . .  n ^ y cK u rn  nój i taHB uro,  oOmiHjie jraro  bvł  
BiiaeHiu npfióeBT, B i  ć j y a a t i  n o a m c u ,  j ę c + i -
auT b  e r o  do j-b  crpDnta fnun.’TB n p ń d h O T p o i r a
B-b a p j u f e t e  C ^ b .  l t )p aa * T U ' A RoJió®a I h h -  
rH ep i . :  ' M H '  o t b  p o j y  33,  p ó ć T a  cpe^H arp -  
jn ip e  K p y rjto e , bojióćM  p y c u e ,  n o c b  n  p ó t b  
yne pe i tH b ie ,  o c o ó ró x b  npHM ł.Tóbl. H t.Tb.

K a a n m b  CeHTKfiprr 18  ( 3 0 )  j ó a  1'6«8 t -  
'I I p e x c * * u 1 0 -11’1 TBj-tomitt Cy^bH,

LpOMtipCKiil.
r  •* J  1 ^ U(r^ ° «  * rg lB1.w  r 9 g

W z y w a  w s z e lk i e  w ł a d z e ,  t a k  cywil r ie  j a k  i 
w o j s k o w e ,  a b y  ś c i ś l e  ś l e d z i ły  A d o l f a  L a n g ­
n e r ,  p r u s k i e g o  p o d d a n e g o ,  o p o b ic i e  o b w i n i o ­
n e g o ,  o b e c n i e  z b ie g łe g o ,  p r z e d  w y m i a r e m  
s p r a w i e J i iw o g c i  u k r y w a j ą c e g o  s ię .  w  r a z i e  
u j ę c i a  go, p.od ś c i s ł ą  s t r a ż ą  s ą d o w i  t u t e j s z e ­
m u  d o s t a w ić  r a c z y ł y  R y s o p i s  A d o l f a  L a n g ­
n e r ,  l a t  33 ,  w z r o s t u  ś r e d n ie g o ,  t w a r z y  o k r ą ­
g łe j ,  w ło s ó w  b lo n d ,  u s t  m i e r n y c h ,  z n a k ó w  
s z c z e g ó l n y c h  ż a d n y c h .  '

K a k s z  d n i a  18  (3 0 )  W r z e ś n i a  I 8 GS T. 
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  B r o m i r s k i .

J !U

’N .  t )  SÓOO D p  d z i s i e j s z e g o  S u m e r u  D z i e ń -  
n n i k a  W a r s z a w s k i e g o  d o ł ą c z a  s ię

C E N K 1 E

0 SPilZEDAŻ) P i f I I

D r u k a r n i  E z ą d o w e j  O k r ę g u  I m a k o w e g o  W » r a » * v g łd e g ó .  —  Z g  p o * w o le n ie m  ConEi-ry.


